
W dniu 14 lipca

W angielskiej izbie niższej

PRZEGLĄD
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 

Z OSTATNIEGO TYGODNIA.

W dniu 15 bm. silne trzę­
sienie ziemi nawiedziło mia­
sto Laibach, 35 mil na pół- 
noc-zachód od Tryestu, o 7 
godz. rano. Wiele domów le­
gio w gruzach a mieszkań

Japoński sposób przechowania mięsa.

Mięso przeznaczone do prze­
chowania w stanie świeżym 
przez czas dłuższy, włożyć do 
glinianego, lub fajansowego 
naczynia i zalać wrzącą wodą; 
materye białkowate w sku­
tek gorąca ulegną skrzepnie- 
niu i jako nierozpuszczalne 
stanowić będą powłokę niedo- 
puszczającą wyługowania przez 
wodę rozpuszczalnych materyj, 
znajdujących się w mięsie. 
Aby zaś wodę, którą mięso 
jest pokryte ochronić od wpy- 
wu powietrza, na wierzch na­
lać oleju; naczynie przykryć i 
postawić w chłodnem miejscu, 
n. p. w piwnicy, albo co jeszcze 
lepiej, w lodowni.

Dziennik “London Globe,” 
w artykule o sprawie hawaii- 
skiej, pomiędzy innemi tak się 
wyraża:

“Nie potrzeba posiadać eks­
pertowej wiadomości, ażeby 
przewidzieć, że w boju na oce­
anie Stany Zjednoczone licho 
pokazałyby się przeciw Japo­
nii. Daleko od tego, ażeby 
miasta japońskie mogły wpaść 
w ręce amerykańskie, prawdo- 
podobniejszem — nawet mo­
ralnie pewniejszem byłoby to 
ażeby okręty japońskie zni­
szczyły amerykańskie wybrze­
że pacyfikowe. Hiszpania tak­
że miałaby sposobność, z któ­
rej nie omieszkałoby korzy; 
stać.”

Nie ma wątpliwości, źe opi­
nia powyższa — i inne jej po­
dobne — ogromnie się będą 
w Ameryce nie podobać.

Specyalna depesza do dzien­
nika berlińskiego “Vossische 
Zeitung” z Eisenach, w Wiel. 
Ks. Saxe-Weimar opiewa, że 
farmerzy tamtejsi na walnym 
wiecu przyjęli rezolucyą, że 
bil Dingley’a stanie się ruiną 
biznesu cukrowego, i rząd 
niemiecki jest proszonym a- 
żeby wziął w protekcyą inte­
res cukrowy i zrobił odwet 
— jeźli potrzeba się tego o 
każę — za pomocą podwyż­
szenia cła na amerykańskie 
bydło i zboże a zwłaszcza 
na petrolej.Sprawa Grecko-Tu­

recka.

ców opanowała panika. Stra­
ta jest szeroko rozniesioną i 
jest bardzo znaczną. Trzęsie­
nie trwało 6 sekund.

Laibach liczy 30,000 lu­
dności i jest stolicą prowin- 
cyi Carniola. Prawie ani je­
dnego domu w całem mie­
ście nie ma nieuszkodzonego.

Z Paryża wyszła wiadomość, 
źe Hiszpania i Japonia porożu 
miały się w celu wspólnego 
działania przeciw Ameryce. 
Hiszpanii chodzi o Kubę a Ja­
ponii o Hawaii.

Głównym warunkiem tego 
porozumienia ma być ten, że 
jeźliby Stany Zjednoczone 
chciały się wmieszać w sprawę 
Kuby, lub obstawały za ane- 
ksacyą Hawaii, to wtenczas 
obydwa sprzymierzone pań­
stwa wypowiedzą wojnę Sta­
nom Zjednoczonym i zaataku­
ją od strony Atlantyku i Paci- 
fiku miasta nadbrzeżne swemi 
flotami wojennemi.

W głównej ambasadzie a- 
merykańskiej w Paryżu oświad­
czono, że tam o tern przymie­
rzu nic nie wiedza.

Dziwny artysta.

Malaize i rysownicy, posłu­
gujący się w braku rąk nogami, 
nie są rzadkością. Są też ludzie, 
którzy nie posiadając rąk, 
doskonale nogą pisać potrafią. 
Jedynym wypadkiem wszakże 
jest niewątpliwie Bartram Hi­
les, artysta, który w braku 
rąk posługuje się do malowa­
nia i rysowania — ustami, 
używając do wprowadzenia w 
ruch ołówków i pendzli — 
warg i zębów. Urodzony w 
Bristolu, w Anglii, Hiles, 
mając lat ośm został przeje­
chany przez tramwaj, który 
zdruzgotał mu obie ręce, tak

Pożar zniszczył zakłady zaj­
mowane przez dwie firmy 
Franckel i Bacher, w Hans- 
voigtei-platz, w Berlinie, wiecz. 
14 bm., i strata wynosi blizko 7 
milionów marek. Firmy te 
dostarczały najwięcej Amery­
ce i Anglii.

Rewolucya Kubańska.

przez drugie czytanie bil asy- 
gnujący 3% miliona funtów 
szterlingów (około 17% milio­
na dolarów) na założenie i wy­
budowanie nowych zakładów 
marynarki wojennej w Dover. 
Nie ma żadnej wątpliwości, źe 
bil ten przyjdzie.

*
Z Buda-Pesztu donoszą dnia 

19 bm., źe urodzaje na Wę­
grzech tego roku są znacznie 
mniejszemi jak roku minio­
nego.

fektywne oczy, uszy i jedno 
ramię byłby najgorzej dotknię­
tym władzcą w Europie od 
wielu wieków.

mimo licznych próśb od ludu, 
jest mocno przeciwnym spro­
wadzeniu bydła z zagranicy.

Hiszpańska armia po całej 
wyspie również ogromnie 
cierpi na brak żywności. Dla 
zadowolenia wojska gen. 
Weyler, gdy przybył do San- 
cti Spiritus, chwycił się arbi 
tracyjnych środków wzglę­
dem własności mieszkańców. 
Wszystko bydło w Sancti Spi­
ritus jak i przyganiane z o- 
kolicy, zostało na mocy jego 
rozkazu skonfiskowane dla ar­
mii. Gdy właściciele poska­
rżyli się na to przed Weyle- 
rem, oświadczył im, źe nie za­
płacili swoich podatków a gdy 
mu kwity od tychże okazali, 
kazał ich aresztować i wrzucić 
do więzienia.

Zupełny brak pieniędzy 
spowodował nastanie anarchii 
pomiędzy żołnierzami. Gdy­
by im nie był Weyler poz­
wolił na bezkarne plądrowa­
nie, to by się natychmiast 
przeciwko niemu zbuntowali.

Hiszpania ma znów nowy kłopot.

HAVANA, 18 lipca, via 
Key West, Fla. — Stanowi 
sko finansowe Hiszpanii jest 
coraz to “czarniejszem”. 500 
robotników zatrudnionych w 
arsenałach, zastrajkowalo 
wczoraj. Ich zapłata jest o 
przeszło 6 miesięcy w tyle. 
Porzucili pracę w przykładnym 
porządku, przyrzekając, ze 
chętnie wrócą do roboty jeźli 
dostaną cokolwiek pieniędzy. 
Rząd ofiarował zapłatę jedno­
miesięczną i naczelnicy strajku 
po krótkiem namyśleniu się, 
postanowili powrót do pracy. 
Gdy jednak zobaczyli, że zo- 
staje im ofiarowany w nizkiej 
walucie pieniądz papierowy, 
ponowili strajk, albowiem ro­
botnicy nie chcieli takiej za­
płaty przyjąć.

Teraz są oznaki, źe strajk 
przeniesie się do wszystkich 
gałęzi służby rządowej. Trzy­
stu robotników w fabryce kul 
wysłało delegacyą do strajkie- 
rów, proponując wspólne dzia­
łanie.

Nawet armia i policya są na 
pół wygłodzone, ponieważ za­
płata zalega im za 7 miesięcy, 
i niezadowolenie panuje po­
między niemi. Admirał Na­
varro zagroził rezygnacyą jeźli 
rząd nie zmieni istniejących 
stosunków.

Gen. Weyler jest bardzo za­
niepokojonym. Wysłał z Cień 
fuegos, gdzie się obecnie znaj 
duje, adjutanta z depeszami do 
Hiszpanii, oznajmiając Cano- 
vas’owi, źe niechaj przyseła 
pieniądze, bo wojsku trzeba 
coś wypłacić. Niezadowolenie 
wkrótce przejdzie granicę kon 
troli oficerów, którzy za ten 
stan wcale nie są do winienia.

ciwnym razie wojska rosyjskie 
przejdą turecką granicę. Po 
wiadają tutaj pólurzędownie 
dzisiaj,źe wszystkie mocarstwa 
— z wyjątkiem Wielkiej Bry­
tanii — przystały na ten krok.

że musiano mu je całkowicie 
odjąć koło ramion. Rodzice 
chłopca byli to ludzie nieza­
możni, odczuł on przeto pod­
wójnie swoje kalectwo, tem- 
bardziej, źe objawiał tak wielkie 
zdolności do rysunków, iź w 
szkole profesor darmo dawał 
mu lekcye specyalne. Chłopiec 
wpadł tedy na myśl posługiwa­
nia się ustami. Z niespotykaną 
w tym wieku odwagą i wytrwa­
łością mały Hiles zabrał się do 
pracy i po dwóch latach do­
szedł najpierw do tego, źe umiał 
pisać, potem kaligrafować, a w 
końcu kreślić z całą swobodą 
linie zupełnie regularne. Nie 
miał jeszcze lat jedenastu, gdy 
w szkole zwrócił na siebie 
uwagę nauczycieli i kolegów 
perspektywą i wykonaniem 
kompozycyi rysunkowej; tego 
samego roku otrzymał drugą 
nagrodę za rysunki. Zachęcony 
tern powodzeniem podał się na 
kandydata do szkoły sztuk 
pięknych 1 został przyjęty; 
mając lat trzynaście zdał świe­
tnie egzamin do szkoły tech­
nicznej, a w szesnastym roku 
życia miał uczniów. Studyum 
akwarelowe wystawione w 
akademii sztuk pięknych w 
Bristolu, roŁoU-zygio v jego 
przyszłości. Pewien miłownik 
nabył je za dość wysoką cenę, 
pisma miejscowe zrobiły o tem 
wzmiankę, zainteresowano się 
wielce młodym artystą, nie­
pospolicie utalentowanym i w 
tak niezwykły sposób pracują­
cym; otrzymał kilka zamówień, 
które mu zapewniły byt. Wów­
czas mógł urzeczywistnić swoje 
marzenie:pojechać do Londynu 
i do Paryża. W dalszym ciągu 
pracując usilnie, otrzymał 
medale srebrne i bronzowe, 
nagrody pieniężne na wysta­
wach i konkursach, a wszystkie 
wakacye spędzał w muzeach i 
galeryach, doskonaląc się w 
swej sztuce, i kształcąc z każ­
dym rokiem. Usłuchawszy 
światłych rad, poświęcił się 
specyalnie sztuce dekoracyjnej 
i w tym kierunku jest pierw­
szorzędnym artystą. — Bartram 
Hiles jest dzisiaj jednym z 
modniejszych malarzów w An­
glii, — królowa Wiktorya i 
księżna Walii kupują jego
obrazy, pisma ilustrowane 
reprodukują jego motywy 
dekoracyjne, pierwszorzędne 
firmy meblowe zgłaszają się do 
niego po wzory. Dzieła jego 
odznaczają się niezwykłą czy­
stością rysunku i nader wytwor­
nym kolorytem. —

WASHINGTON, D. C., 
15 lipca. — Z Kuby nadcho­
dzą depesze, źe. gen. Gomez 
koniecznie chce zakończyć 
wojnę o wolność. Doniósł do 
“junty”, źe wystąpi czynnie i 
zmierzy się z Weylerem. Sko­
ro o tem dowiedzieli się sym- 
patorzy kubańscy w Washing­
tonie, opanowała ich obawa, 
ażeby zmiana ta nie wyszła na 
złe dla sprawy Kuby.

Ogólna opinia jest, źe w 
tych dniach nastąpi kryzys w 
sprawie kubańskiej.

HAVANA, 14 lipca. — Na 
mocy rozkazu kapitana gene­
rała Weylera zostało areszto­
wanych 130 najznakomitszych 
biznesistów stolicy, i w liczbie 
tej znajdują się najbogatsi im­
porterzy. Jednym z nich jest 
były burmistrz Havany, Que­
sada, który jest prawdopobnie 
najbogatszem bankierem. Da­
lej są urzędnicy kolejowi i su 
perintendent “United” i “We­
stern” kolei żel. W stolicy 
panuje sensacya i czasy są ta­
kie, źe jeden drugiemu nie 
wierzy.

HAVANA, via Key 
West, 15 lipca. — General 
Gomez ze swoją armią postę­
puje na zachód, w prowincyą 
Matanzas. W Navajas wojsko 
jego napadło na pociąg kolei 
żelaznej, który wiózł wojsko 
hiszpańskie do miasta Matan 
zas. Pociąg ten tak długo był 
w posiadaniu Kubańczyków, 
aż nie zjawiła się odsiecz z 2,- 
500 żołnierzy z Havany.

Weyler rozkazał ogólną 
koncentracyą wszystkich ko­
lumn hiszpańskich w prowin- 
cyi Matanzas w celu stawienia 
czoła gen. Gomezowi.

W dniu 13 bm. stoczoną zo­
stała wielka i zacięta bitwa 

: blizko Yaguajay i Remedies, 
w prowincyi Santa Clara. Hi­
szpanie pod dowództwem puł- 

| kownika Albergoti ponieśli 
porażkę, i swoich zabitych i 
rannych zostawili na pobojo­
wisku. Hiszpanie stracili 97 w 
zabitych, w tej liczbie 5 ofice­
rów, i wiele rannych, których 
nie zliczono.

Donoszą do San Francisco, 
że Rosya kupiła od Korei 
“Port Łazerew ”, jeden z naj 
ważniejszych portów na Wscbo 
dzie. Kupno to przytem wlą 
cza bogate koncesye do oko 
lic ziemskich w pobliżu portu. 
Krok ten przepowiada, że Ro­
sya zdobęóć.-j kou-
trolę nad Koreą i ją zabierze.

Chicago, Illinois, Czwartek, 22-go Lipca, 1897 roku
ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER.

w Paryżu 
obchodzo­

no uroczyście rocznicę upadku 
Bastylli (dnia 14 lipca, 1789 
roku). Śliczna pogoda po ca­
łym kraju przyczyniła się do 
uświetnienia uroczystości.

Londyński dziennik “Stan­
dard” odebrał depeszę z Kon 
stantynopola opiewającą, źe 
rząd turecki zniżył swoje żąda­
nie indemnizacyi z 8 na 6 mi­
lionów funtów tureckich. Ta 
sama depesza podaje, źe wielki 
wezyr pogniewał się z ambasa­
dorem rosyjskim Nelidowem, 
który przybył do niego po 
wiedzieć, że Turcy muszą się 
wynieść z Tessalii. Na to 
oświadczenie wielki wezyr 
Tev. fik ł >asza ' gniewem od 1 
powiedział, źe wtenczas wojska 
tureckie zostaną odwołane z 
Tessalii, gdy Moskale się wy­
niosą z Karsu i Batumu.

KONSTANTYNOPOL, 17 
lipca. — Tewfik basza, turecki 
minister spraw zewnętrznych, 
zawiadomił ambasadorów dzi­
siaj, że sułtan zgadza się na 
główne żądania mocarstw i 
gotóty jest do rozmówienia się 
z nimi dla zawarcia traktatu 
pokoju.

Będzie do zobaczenia na 
jutrzejszej konferencyi jakiemi 
są warunki sułtana. Ponieważ 
jest wiadomem, że wielki we- 
2yr (Tewfik basza) jest nie­
wzruszenie przeciwnym przy­
jęciu warunków mocarstw a 
jeszcze nie zrezygnował, więc 
jest mniemanie, źe przyjdzie 
znów do wynalezienia jakiego 
’’kluczyka,” który dopomoże 
sułtanowi do dalszej zwłoki.

ATENY, 16 lipca. — Po- 
dawają tutaj, z wiarygodnego 
źródła, że mocarstwa ustano 
w>ły indemnizacyą jaką Grecya 
ma zapłacić Turcyi na 4 milio- 

I ny funtów, i że przyjęły kom 
promis oddawający Turcyi le 
Pszą linią pograniczną. Kwe- 
styą kapitulacyj mają Turcya 
2 Grecya pomiędzy sobą zała­
twić.

ATENY, 18 lipca. — Rząd 
Powołał pod sztandary swych 
Pułków do służby wszystkich 
tych rezerwistów, którzy byli 
Wyłączeni od pierwszych dwu 
klas, które są obecnie pod 
bronią.

Również rząd powołał pod 
broń tę klasę żołnierzy, która 
Pod zwykłemi warunkami po­
winna się stawić pod swe 
sztandary w październiku.

Rozporządzenie to jest uwa- 
źanem jako konieczne w celu 
Wypełnienia pułków armii.

Berlin, 19 lipca. —stó- 
Sownie do specyalnej depeszy 
tutaj -odebranej, car Mikołaj 
^telegrafował sułtanowi swo- 
le żądanie natychmiastowej e 
Wakuacyi (wyniesienia się z) 
tessalii, i zagroził, że w prze-

Pociąg kolejowy, który wy­
jechał z Gibara, w prowincyi 
Puerto Principe, w piątek ra­
no, został wysadzony w po­
wietrze za pomocą dynamitu 
przez rewolucyonistęw. Ku- 
bańczycy są bardzo czynnymi 
w prowincyach Havana i Pi- 
nar del Rio.

HAVANA, via Key West, 
Fla., 16 lipca. Miasteczko Ca- 
labazar Sagua, w prowincyi 
Santa Clara, zostało napadnię- 
tem i zdobytem przez gen. 
Francisco Carrillo, w jego po­
chodzie “na zachód” jako straż 
przednia sił naczelnika Gome- 
za. Z listów z tamtąd odebra- i 
nycb dowiedziano się, że re- 
wolucyoniści splądrowali njia- 
steczko i źe dobrze tam znany 
obywatel hiszpański Don Do­
mingo Medina, który ich usi­
łował powstrzymać, został po­
wieszony na rozkaz gen. Carri­
llo. Po splądrowaniu miasta, 
rewolucyoniści wyruszyli dalej 
ku Matanzas.

Dwadzieścia-cztery -hiszpań­
skich gierylasów na rozkaz ku­
bańskiego dowódzcy Anasta- 
sio Minez zostało powieszo­
nych w miasteczku Luemado 
de Guines, jako odwet za mor­
derstwa, których się dopusz 
czali na chorych w kubańskich 
szpitalach.

Blizko miasta Santa Clara, 
siły hiszpańskie generała Wey 
lera straciły Domingo „ Sar­
miento, 80 letniego “pacifico”, 
2 innych Kubańczyków i 9 
dzieci. Wszystkie te osoby, 
które mieszkały “na wsi” bli­
zko Santa Clara odmówiły 
przeprowadzenia się do miasta, 
woląc zginąć od hiszpańskich 
bagnetów jak z głodu w Santa 
Clara. Kolumna hiszpańska 
wymordowała ich dla nastra­
szenia innych “pacificos” (lu 
dzi spokojnych wieśniaków) i 
do przeprowadzenia się do 
miasta. Mimo tego, wiele 
innych rodzin tak samo odmó­
wiło przeprowadzenia się do 
miasta. Prawie każdego dnia 
która osoba z tych ludzi zosta- 
je traconą przez Hiszpanów.

Wojna obecnie staje się tak 
krwawego charakteru, źe 
wszystko co donoszono kilka 
miesięcy temu blednie w obec 
tego co się dzieje dzisiaj. Ku- 
bańczycy, uprzykrzywszy sobie 
życie bez zemsty, teraz w od­
wecie zabijają Hiszpana za 
każdego zabitego Kubańczy 
ka, czyto z pomiędzy więźniów 
lub chorych w szpitalach. Dzi­
siaj jestto wojna wytępienia z 
obydwu stron. Generał Wey­
ler zamiast stać się umiarko- 
wańszym w swej rzezi, kazał 
powtórzyć wszystkim kolum­
nom wojskowym rozkaz, żeby 
tępiono Kubańczyków bez źa 
dnego miłosierdzia. Tacy hi 
szpańscy generałowie, którzy 
niechętnie zabijają spokojnych 
nie walczących “pacificos,” 
wpadają w niełaskę kapitana 
generalnego Weyler’a. Po- 

. wiadają tutaj, że z powodu o- 
kazania za wiele ludzkości, by 
lo przyczyną czemu niedawno 

i temu generałowie Fuente i 
Pavia odpłynęli do Hiszpanii.

HAVANA, 17 lipca, via 
Key West, 18 lipca. — Sytu- 
acya w stolicy Havanie jest 
bardzo alarmującą, ponieważ 
całej ludności grozi głód. By­
dło “ze wsi” można jedynie 
dostawać w małych ilościach, 
i tylko bardzo bogaci są wsta­
nie płacić wysokie ceny żąda­
ne za mięso. Warzywa i in­
nych zapasów również bardzo 
brak a jednak gen. Weyler,

Berlin, 17 lipca. — “Lokal < 
Anzeiger” podaje depeszę od < 
swego korespondenta, który i 
był naocznym świadkiem w 
Trnmsce, Fic T 1
pieniu w balon pro. a 1 
Andree i jego odjechaniu w 
powietrzu do bieguna półno­
cnego. * •**

z Berlina donoszą dnia 17 
bm., że cesarz Wilhelm z po- 1 
wodu swej próżnej zarozumia­
łości i dumy pewno straci oko. 
Na jego jachcie “Hohenzol­
lern” był zepsuty maszt i mu 
doniesiono, że nie można go . 
spuścić zwykłemi linami, lecz 
okręt trzeba odesłać do draj- 
doku. Cesarz przyszedł zoba­
czyć na statek i mimo przed 
stawień inżynierów, źe jest nie- 
tylko niebezpiecznem ale 
wprost niemoźliwem stalowy 
słup spuścić na pokład bez na 
leżytych przygotowań, — o- 
świadczyl w wielkiej zarozu 
miałości, że nie ma nic dla nie­
go niepodobnego i że się zna 
lepiej od inżynierów. Służba 
okrętu, słuchając cesarza, za­
brała się za pomocą grubych 
lin spuścić słup, gdy naraz je­
den powróz pękł jakby nitka 
słaba i jeden koniec uderzył 
silnie go w twarz. Jedno oko 
zostało bardzo uszkodzone,lecz 
wobec załogi straszny ból ce­
sarz zniósł bez skargi. Lecz 
gdy po chwili wrócił się do 
swojego pokoju, z wielkich bo­
leści tarzał się po łóżku.

Gdy za pomocą chirurgów 
ulżyło się w bólu, powrócił na 
pokład z jednem okiem zawią- 
zanem, i mimo ponownych 
próśb załogi, kazał maszt spu 
ścić, chociaż w tej operacyi 
bardzo wiele szkody zostało 
wyrządzonej całemu wyposa­
żeniu pokładu.

P o daniu tego dowodu swo­
jej “bozkiej” potęgi, zwołał 
całą załogę na wspólną modli­
twę, w której przewodniczył. 
Epizod ten pochodzi z jednego 
z tych ataków szaleństwa, na 
które popada w porze latowej.

Ze źródeł dyplomatycznych 
j w Berlinie nadchodzi wiado 
■ mość, że oko jest mocno u- 

szkodzonem i cesarz łatwo mo- 
) źe stracić wzrok na zawsze.

Gdyby tak było, to mając de-

Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podró­
żujący agent i kolektor bawiący obecnie w 
South Bend, Ind. zkąd pojedzie do Grand Rapids, Ludington, Manistee, 
Saginaw, Bay City, Detroit i Wyandotte, Mich, dale] Toledo, Berea i 
Cleveland, Ohio, Erie, Pa.Dunkirk, Buffalo, Depew i Niagara Falls, 
N. Y. Pittsburg, Pa. i dalej na wschód przez Pennsylvania do Boston, 
Mass., posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektowaó abona­
ment za “Gazetę Polską”, Tygodnik P. N.” i książki, kto jemu zapłaci 
to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił.

Abonenci, którzy zalegają z zapłatą za “Gazetę Polską” idąc do 
pracy niechaj pozostawią w domu i upoważnią swoje żony do zapłace­
nia zaległości, a odbiorą swoją premią, jakie sobie wybierą, przez pocz­
tę, wieczorem po 6tej godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko 
obejść można, a dzień cały się zmarnuje.

Upraszam także i ja szanownych abonentów “Gazety Polskiej” 
aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do powyższego ogłoszenia 
się zastosowali. Dokąd przybędę, będzie poprzednio w “Gazecie Polskiej” 
ogłoszone. W. RADOMSKI,

Agent 1 Kolektor.
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IN TERES BANKO WY
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy

jest następującym:
Kura ’’''rtoryum.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 24 J4 15

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Wągier) 41^4 25 *

Rubel do Carstwa Russkieao, Litwy i
Polski pod Moskalem 53 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 401 25
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 28 25
Lira do Włoch 19 25

W. DYNIEWICZ

KALENDABZ TYGODNIOWI.
Lipiec.

22 C. Maryi Magdaleny, Beat.
23 P. Liboryuszi b., Apolinarego.
24 S. Krystyny p. i m.
25 N. Jakóba ap., Krystofora.
26 P. Anny, matki N. Maryi P.
27 W. Pantaleona, Berty i Marty.
26 Śr. Nazaryusza, Innocentego.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.

Kroniczka warsza­
wska. “Wianki” odbyły się 
świetnie w Warszawie nad Wi­
słą, staraniem tutejszego To w. 
wioślarskiego. Pogoda była 
prześliczna. Tłumy zapełniły 
wybrzeże Wisły. Mnóstwo 
wspaniale przystrojonych ło­
dzi zwijało się po rzece, ilumi- 
nacya była wspaniała. “Lu­
tnia” wykonała śpiewy. Żywe 
obrazy na krypach.— “Wian­
ki” różnego rodzaju sprawiały 
przewyborne wrażenie.

W tych dniach odbył się 
długi korowód cyklistów na 
kołowcach przybranych kwia­
tami do Jabłonny, majętności 
hr. Augusta Potockiego, nie­
gdyś ulubionej letniej rezyden- 
cyi księcia Józefa Poniatow­
skiego.

Tow. kolonii wakacyjnej w 
roku bieżącym wyszło na ko­
lonie przeszło 2. ioo dzieci, czy­
li o 140 więcej, niż w roku ze­
szłym. Wszystkich koloni) 
czynnych w roku bieżącym 
jest 24, w tych dwie lecznicze, 
tj. w Ciechocinku i Solcu.

Anglicy w Warszawie za­
mieszkali obchodzili jubileusz 
królowej Wiktoryi nabożeń 
stwem w kaplicy anglikańskiej. 
Na nabożeństwie byli obecni 
książęta Imeretyński i Oboleń- 
ski oraz wielu dygnitarzy.

Kuryer warszaw, sam na 
własną rękę zebrał do d. 24 
czerwca 101.772 zł. 43}4 ct. 
na pomnik Mickiewicza. Ogó­
łem zebrano już około 150,000 
rubli.

Ważną wiadomość przyno­
szą gazety rosyjskie. Z decy 
zyi ministerstwa oświaty wkró­
tce będą zebrane dane staty­
styczne, dotyczące gimnazyów 
i szkól realnych w Królestwie 
Polskiem, posłużyć mające za 
podstawę do otwierania od­
działów równoległych przy 
średnich zakładach naukowych, 
gdzie się tego okaźe potrzeba. 
Najpierw będą podobno otwar­
te oddziały równoległe w War­
szawie.

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNAŃSKIE.

Trzemeszno. Posiedzi- 
ciel Ventzmer z Trzemeszna 
kupił folwark Duszno, należą­
cy do spadkobierców Głady­
sza, a obejmujący 384 morgi 
obszaru. Za morgę zapłacił 
148 mk.

— Hakatyści rozpisali 
się z wielką radością w swym 
organie, że w bieżącym roku 
redaktorzy pism polskich ska­
zani zostali prócz więzienia na 
3410 mk., z których na same­
go “Kuryera Pozn.” przypa- 
dło 1,100 mk., na “Gońca” 
810, na “Gaz. Toruńską” 677 
mk. prócz kosztów sądowych.

I jeszcze się Hakatyści ska­
rżą — na uciemiężenie biednej 
niemczyzny I

— “Dziennik Pozn.” 
pisze:

“U ministra Brefelda odbył 
się, jak donoszą wieczorne ga­
zety berlińskie, wieczór męski, 
na którym było około 200 o- 
sób z wysokich sfer rządowych, 
z kół parlamentarnych i sej­
mowych. Rozmowy toczyły 
się głównie około prawa o sto­
warzyszeniach i prawa giełdo 
wego.

“Dalej piszą, że na tymże 
wieczorze obecni byli z polity­
ków polskich pp. szambelan 
Cegielski i poseł Sas Jawor­
ski, z którymi kanclerz ks. 
Hohenlohe długi czas rozma 
wiał na osobności, co budziło 
widocznie sensacyą i niepokój 
u niechętnych nam osobistości 
z kół konserwatywnych i wol- 
nokonserwatywnych, albowiem 
przypuszczano, że rozmowa 
tak długa nie mogła się ogra­
niczyć pa konwenansach”.

To chyba jakie drugorzędne 
“wieczorne” bo takie gazety 
jak “Germania” i “Freisinnige 
Ztg.” piszą o tym wieczorku 
piwnym u ministra Brefelda 
dopiero dziś rano, oczywiście 
nie wspominając nic o p. Ce 
gielskim i p. Sas-Jaworskim. 
Ta — “sensacya i niepokój” 
jest zaprawdę stokrotna. “Dz. 
Pozn.” razem z owemi “wie- 
czorhemi” gazetami berlińskie- 
mi jest -widocznie tego mnie­
mania, że nikt nie wie, co 
Niemcy w Berlinie i w Pozna­
niu sądzą o “sensacyach i nie­
pokojach”, jakie na piwnych 
wieczorkach wywołują — po­
słowie polscy.

— Koźmin. Kamienicę 
przy rynku wraz z 17 morga­
mi ziemi, należącą do pani 
Wandy Kąskiej, kupił adwo­
kat i notaryusz Kantorowicz 
za 26,000 marek. Nowy naby­
wca zamierza starą kamienicę 
rozebrać i pobudować nową na 
jej miejscu.

— Nakło. Niemiła nie­
spodzianka zaskoczyła w tych 
dniach pewne tutejsze młode 
małżeństwo. Gdy po weselu 
małżonkowie wrócili do swe­
go nowo wynajętego pomie­
szkania, spostrzegli, że w po­
mieszkaniu byli złodzieje i skra- 
dli wszystką bieliznę i ubrania 
w wartości około 1000 mk. 
Złodziei dotąd nie ujęto.

PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE.

ZDzierzążna w pow. 
kartuzkim piszą do “Gaz. Gd.” 
Po raz drugi spotkało nas to 
szczęście, iż przysłano żandar­
ma z Żukowa celem dozoro­
wania naszego Towarzystwa, 
które miało się odbyć w nie­
dzielę 20 bm. Na oznaczo­
ną godzinę stawiła się spora 
liczba członków, a żandarm za­
raz na wstępie zapytał, w ja­
kim języku obrady toczyć się 
będą.

Naturalnie odpowiedziano, 
iż w języku polskim. Wtedy 
oświadczył żandarm, iż po 
polsku nic nie rozumie, a jeże­
li po niemiecku obradować nie 
chcemy, to będzie zmuszony 
zebranie rozwiązać. Gdy na­
stępnie sekretarz Towarzystwa 
z książki począł czytać po pol­
sku, powstał żandarm i “im 
Namen des Gesetzes” (w imię 
prawa) rozwiązał posiedzenie. 
Członkowie opuścili natych­
miast lokal zebrań 1 spokojnie 
w innych pokojach się bawili.

— Starogard w Pome­
ranii. W wsi Dammerów spa­
liło się 23 gospodarstw; pra­
wie cała wieś zgorzała. Ludzie 
pozostali bez dachu. Ogień zo­

stał podłożony przez 5-letniego 
chłopca.

—Z Starogardzkiego 
piszą do “Gaz. Gdańskiej”: 
“Nasze gazety doniosły już o 
przykrym wypadku, który spo 
tkał naszego walmana p. Brzó- 
skowskiego z Lubichowa w 
dniu wyborów w Starogardzie. 
Ten dzielny wiarus odebrał był 
rozkaz do stawienia się na 
ćwiczenia wojskowe, mające 
się rozpocząć 9 czerwca, a więc 
właśnie w dzień przed wybora­
mi posła. W poczuciu obo 
wiązków swoich, jakie przyjął 
na siebie, zostawszy walma- 
nem, napisał p. Brzóskowski 
do władzy wojskowej, prosząc 
o zwolnienie od ćwiczeń. Gdy 
odpowiedź nadeszła odmowna, 
napisał powtórnie, popierając 
swą prośbę tą ważną przyczy­
ną, że w swoim domu lada 
dnia wyczekuje nowego po­
tomka. I tej prośby nie u- 
względniono. I rzeczywiście, 
właśnie w ten dzień, kiedy p. 
Brzóskowski miał rozpocząć 
dwutygodniowe ćwiczenia, na­
rodził mu się raniutko synek. 
Cóż teraz czynić? Zona ciężko 
chora, a tu trzeba ją za kilka 
godzin opuścić! Nie musialby 
on być dobrym i troskliwym 
małżonkiem, gdyby miał żonę 
swą w tak wielkiem niebez 
pieczeństwie opuścić. Więc 
bez namysłu wysyła przez po­
sła jeszcze ostatnią prośbę o 
zwolnienie od służby wojsko­
wej, dodając świadectwo od 
standesamtu, że tegoż dnia 
synek mu się narodził, a dru 
gie świadectwo od akuszerki, 
że‘żona w niebezpieczeństwie 
życia. Każdy myślałby, że 
przecież teraz uwzględnią pro­
śbę. Zobaczymy!

Dnia następnego wybory w 
Starogardzie. Aby spełnić 
swój wielki obowiązek, jaki 
nan złożyli jego prawyborcy, 
pojechał i p. Brzóskowski do 
Starogardu, mając atoli zamiar, 
po oddaniu głosu swego na­
tychmiast wrócić do choręj 
małżonki. W chwili, gdy się 
zbliżał z innymi wiarusami do 
sali wyborczej, przytrzymał go 
żandarm i z rozkazu wyższego 
kazał mu iść, dokąd go zapro 
wadzi. Nie mało zdziwiliśmy 
się, że p. Brzóskowski nie gło 
sował, — a on siedział w are­
szcie wojskowym. Dopiero o 
6 godz. po południu wypuścili 
go, nałożywszy na niego 16 
dni aresztu średniego. Ze 
względu na chorą małżonkę 
kazali mu na 2 tygodnie wró­
cić do domu, a 24 bm. stawić 
się do aresztu.

Tak oto p. Brzóskowski 
wołał nawet tę ciężką karę po 
nieść, byleby mógł pełnić swój 
obowiązek obywatelski. Są tą 
niektórzy — nawet niewiasty 
— co niejako zazdroszczą p. 
Brzóskowskiemu tego szczę­
ścia, że za tak świętą sprawę 
cierpi karę, i chcieliby chętnie 
jeden po drugim te 16 dni sie­
dzieć w areszcie. To niechaj 
będzie pociechą dla p. Brzó- 
skowskiego i jego małżonki!”

SZLĄZK.

Pszczyna. Z pewnej 
strony czynią przygotowania 
do wybudowania w tutejszym 
powiecie cukrowni. Cukrownia 
ma stanąć w Orzeszu. Ma być 
ustanowione towarzystwo z 
ograniczoną poręką, którego 
kapitał zakładowy wynosić 
będzie najmniej milion cztery­
sta tysięcy marek.

— Gosławice pod Opo­
lem. W środę 23 czerwca w 
południe srożył się tutaj wielki 
pożar. Spaliło się 7 domów i 7 
stodół.

— Nazwy polskie w 
Szlązku. Profesor Drzażdżyń- 
skizSłubczyc, rodak Księztwa, 
zebrał z wielką pilnością pol­
skie nazwy miast i wsi z Szlą­
zka. Pracę tę drukował w 
“Wiśle,” piśmie wychodzącem 
co ćwierć roku w Warszawie.

POD AUSTRIAKIEM
CALICYA.

Uderzenie piorunu 
w kościół. Do Kolbuszowej 
w Galicyi przybył na wizytacyę 
kanoniczną ks. biskup Lobos. 
Powitany serdecznie u wstępu 
do miasta, udał się ks. biskup 

Łobos do kościoła. W chwili, 
gdy ks. biskup udzielał ludowi, 
licznie zebranemu w kościele, 
błogosławieństwa, uderzył pio­
run w kościół i poraził jedena­
stu włościan. Jeden włościa­
nin z Kupna padł trupem na 
miejscu, kilku jest ciężko ran­
nych. Ks. biskup nie poniósł 
żadnego szwanku.

— Klęska gradowa. 
Pogoń tarnowska donosi: W 
nocy z dnia 17 na 18 czerwca 
przeciągnęła nad okolicą Kol- 
buszowy straszna burza. W 
przeciągu kilku minut wyrzu­
ciły chmury krocie piorunów, 
nawałnicę ulewy i gradu, któ 
ry zniszczył doszczętnie plony 
Majdanu, Krzątki, Brzostowej 
góry, Demby, Hadynówki, 
Rusinowej woli i Komorowa. 
Dwudziestu-minutowa ta wal­
ka żywiołów, pogrążyła w naj­
zupełniejszej nędzy setki ro 
dżin, bezradni a nieszczęśliwi 
oczekują ratunku współbraci. 
Na czele zawiązanego na ra 
zie komitetu ratunkowego, sta­
nęli księża Tomasz Mach i 
Józef Dziedzic, dr. Stanisław 
Szotkiewicz, Józef Kwaśnik, 
Maciej Gunia i Franciszek 
Maliborski. Datki i zapomogi 
dla nieszczęśliwych, przyjmuje 
urząd parafialny w Majdanie.

— Ołomuniec 26 czer­
wca. Przedwczoraj po połu­
dniu wyszeel na spacer hr. Fr. 
Harrach do swego lasu, polo 
żonego w majątku hrabiego 
we wsi Rabenstein-Janowice. 
Nagle napadnięty został przez 
kilku włóczęgów, i nożami w 
piersi i biodra pokaleczony. 
Na krzyk hrabiego przybyli 
robotnicy i ciężko zranionego 
zanieśli do zamku. Czy był to 
zamierzony rabunek, czy też 
akt zemsty, nie zostało zbada- 
nem. Rabusie uciekli i dotych­
czas ich nie wyśledzono.

— Najludniejszą uli­
cą we Lwowie jest, wedle kon- 
skrypcyiz r. 1896, ulica Gró­
decka, liczyła bowiem 5,670 
mieszkańców. Po niej idzie 
Żółkiewska z 5,002 mieszkań­
cami, dalej Łyczakowska 4 720 
i Kaźmierzewska 4,000 mie­
szkańców licząca.

Każda z tych ulic, co do lu­
dności, przewyższa przeciętne 
galicyjskie miasteczka powia­
towe, jak: Rudki, Żydaczów, 
Borszczów itp. Od 2 do 3,000 
mieszkańców mają ulice: Syks 
tuska, Janowska, Słoneczka, 
Rynek. Kopernika, Zielona, 
Szpitalna i Zamarstynowska 
od 1,500 do 2,000 mieszkań­
ców liczą ulice: Batorego,Boi 
mów, Źródlana, Piekarska, 
Skarbkowska, Sapiehy i Szep 
tyckic. Wyżej 1,000 do 1,500 
mają: ul. Bóżnicza, Ormiańska, 
Blacharska, Kochanowskiego, 
Plac i ulica Krakowska, Kur 
kowa, Pańska, Akademicka, 
Głowińskiego (z powodu szpi­
tala powsz.)Sieniawskich i Ber­
ka. Inne ulice liczą mniej niż 
1,000 mieszkańców.

Wzrostludności miasta Lwo­
wa w ciągu ostatniego stulecia 
przedstawia się w cyfrach na 
stępujących:
W roku 1795
“ “ 1850
“ “ 1869
“ “ 1880

“ 1890
“ “ 1896

38,749
68,320
87,109
103,422
119 352
128/372 osób.

Ta ostatnia cyfra otrzymana 
została przy sposobności spisu 
ludności męskiej w dniu 15 
października ubiegłego roku, 
zarządzonego dla celów wy­
borczych. Nie jest ona i nie 
może być ściśle dokładna z po­
wodu, iż szczegółowa kon- 
skrypcya kobiet nie została 
przeprowadzona, tylko cyfrę 
ich podawano sumarycznie.

Jeżeli do liczby powyższej 
dodamy załogę wojskową w si­
le (jak w r. 1890) 8591 ludzi 
— otrzymamy, jako cyfrę lu­
dności naszego miasta w dniu 
15 października 1896 roku 
136,963, z tego 68,234 męż­
czyzn i 68,726 kobiet. Przyrost 
więc w sześciu latach wynosił 
9,020 osób, z czego przyrost 
naturalny 5,554 , przyrost zaś 
zewnętrzny (napływ obcych) 
3,466 osób.

— Okropna katastrofa ko­
lejowa zdarzyła się w nocy z 
niedzieli na poniedziałek — 
jak-o tern już wiedzą nasi czy­
telnicy na torze kolejowym po­
między Turką a Kołomyją, na 
192-gim kilometrze od Lwowa. 

Wczoraj rano, zaraz po nadej­
ściu telegraficznej wiadomości 
o fatalnym wypadku, wyjechał 
na miejsce nasz specyalny 
sprawozdawca, od którego o 
trzymujemy następujący szcze­
gółowy raport:

Szczęście w nieszczęściu.
Katastrofa kołomyjska jest 

niewątpliwie jedną z najgro­
źniejszych, jakie kiedykolwiek 
zdarzyły się w Galicyi. Wię­
ksza część pociągu osobowego, 
a mianowicie: lokomotywa, 
tender, wagon służbowy, am­
bulans pocztowy i 3 wagony 
osobowe (I. i II, klasy), ogó 
łem 7 wozów, runęły w prze­
paść, zapełnioną wodą wezbra­
nego gwałtownie potoku, a po­
mimo to ofiar w ludziach jest 
zaledwo 9. Nadto dwie osoby 
odniosły uszkodzenia nieco 
cięższe, ale nie groźne, wre 
szcie 11 osób poniosło uszko­
dzenia tak stosunkowo lekkie, 
że żadnej z nich nie wzięto na­
wet do szpitala, a niektóre już 
nawet opuściły Kołomyję.

Pięć wozów trzeciej klasy, 
najwięcej zapełnionych pasa­
żerami, zdołano cudem prawie 
zatrzymać nad brzegiem prze 
pasci — i w ten sposób ocalo­
no kilkadziesiąt osób, które 
inaczej paśćby musiały nieuni­
knioną ofiarą strasznego nie­
szczęścia. Stało się to w ten 
sposób, że konduktor sygnało­
wy (zdaje się nazwiskiem 
Pruchnicki), widząc katastrofę, 
nie stracił na razie przytomno 
ści, lecz silnie zahamował wa 
gony, wskutek czego łącznik 
pomiędzy ostatnim wagonem 
2-giej klasy, a pierwszym wa­
gonem 3ciej złamał się — i 
wozy trzecioklasowe pozostały 
na torze, jakkolwiek poprze- 
chylane i nieco uszkodzone. 
Podróżni wysiedli z wagonów 
— i w ten sposób ocaleli.

Gdyby nie ta okoliczność, 
gdyby nie to, że w trzech pier­
wszych wozach znajdowało się, 
zapewnie wskutek burzy, bar­
dzo mało osób — ofiary w lu­
dziach mogłyby być ogromne... 
W pociągu jak w przybliżeniu 
obliczają, znajdowało się prze­
szło sto, a nawet do 140 ludzi. 
Zginęło z nich ostatecznie — 
9-ciu. (Słowo.)

— Lwów. Na posiedze­
niu komisyi archiwalnej miej­
skiej dnia 4 czerwca br. wniósł 
prof. dr. Izydor Szaraniewicz, 
aby miasto wysłało ekspedy- 
cyę naukową do Szwecyi, ce­
lem zbadania i opisania pamią­
tek i zabytków miejskich, wy­
wiezionych tam ze Lwowa po 
jego zdobyciu przez Karola 
XII. Komisya archiwalna, 
wyraziwszy prof. dr. I. Szara- 
niewiczowi podziękowanie za 
poruszenie tej sprawy, popar­
ła ją jednogłośnie i przekazała 
do regulaminowego traktowa­
nia.

Uchwała komisyi archiwal­
nej jest wielce doniosłego zna­
czenia, bo jeżeli gdzie należy 
szukać pamiątek miasta i pol­
skich wogóle to przedewszy- 
stkiem w Szwecyi. Wiadomo, 
że do r. 1704 bogaty, handlo­
wy Lwów, nigdy nie był zdo­
bytym. Zapłacił wprawdzie 
do tego czasu jedenaście oku­
pów oblegającym go wrogom 
i własnem skonfederowanym 
wojskom — wydał na to ol­
brzymie, milionowe sumy, zu­
bożał — lecz płacąc gotówką 
lub towarami, nie naruszał te­
go, co przedstawiało wartość 
pamiątkową, czem mógł się 
pochlubić, co miało łączność 
z jego przeszłością i sławą wo­
jenną.

Dopiero pamiętny w dzie­
jach miasta rok 1704 zadał mu 
i pod tym względem cios sta­
nowczy. Miasto, zdobyte zdra­
dą przez Karola XII., w kilku 
dniach straciło to, co zgroma­
dziły wieki.

Zwycięzcy Szwedzi zabiera­
li z kościołów, klasztorów, ra­
tusza, z arsenałów, z domów 
prywatnych wszystko, co jaką­
kolwiek mogło przedstawiać 
wartość i co się unieść dało. 
Dla uwiecznienia zaś tryumfu 
króla, inżynierya szwedzka 
“całe miasto, ulice, wieże, ko­
ścioły, rynek sznurami et per 
instrumenta mathematica roz- 
mierzywali”, zdejmując plany 
i widoki.

Ze zniszczonego miasta o- 
bok różnorodnych towarów, 
samej gotówki w srebrze, we­
dług współczesnego świade­

ctwa, wywiózł Karol XII 
“więcej, niż go w swem ca- 
łem królestwie posiadał”. Za­
brali też Szwedzi wszystkie 
stare plany miasta, zabrali nie- 
tylko chorągwie miejskie, lecz 
i wszystkie cechowe. “Zabra­
li — mówi świadek naoczny — 
wszystką ręczną strzelbę z o- 
bydwu cekhauzów, miejskiego 
i koronnego, zbroje, szable et 
multa genera starodawnej i 
teraźniejszej broni, którą Lwów 
przez tak wiele lat na różnych 
wojnach zdobytą, częścią pie- 
niądzmi poskupowaną, fideliter 
dochowywał i czasem za oso­
bliwy specyal prezentował. Na 
200 wozach prowadzono wzię­
te ze Lwowa chorągwie i bo­
gactwa z kościołów i z miasta 
z rabunku zabrane. Wszystko 
to w tej nieszczęśliwej okazyi 
Lwów stracił, bo wszystko 
Szwedzi zabrali”.

Cały łup poszedł do Szwe­
cyi, gdzie dotąd wiele jeszcze 
rzeczy z niego się przechowało 
i jako trofea szwedzkich zwy­
cięstw zdobi zbiory prywatne, 
kościoły, biblioteki, muzea i 
arsenały.

Jaką wartość dla historyi 
miasta i jego kultury posiada­
łoby dokładne zbadanie, opi­
sanie i ilustrowanie tych pa­
miątek, podnosić byłoby rze­
czą zbyteczną. Samo odnale 
zienie owych planów i wido­
ków starego Lwowa, bądź za­
branych, bądź zdjętych przez 
inżynierów szwedzkich i ryso­
wników, słynnych ze swej u- 
miejętności, miałoby pierwszo­
rzędne znaczenie.

Rok obecny nadaje się szcze­
gólnie o takiej ekspedycyi. Z 
powodu wystawy w Sztokhol­
mie, wszystkie zbiory prywa­
tne i publicznie stoją otworem, 
komunikacya jest bardzo uła­
twioną, a koszta jej znacznie 
tańsze, niż zazwyczaj.

Nie dziw przeto, że myśl 
wysiania expedycyi do Szwe­
cyi — któraby zbadała dokła­
dnie kościoły, muzea, bibliote­
ki, archiwa i arsenały i opisała 
szczegółowo znajdujące się 
tamże pamiątki i zabytki lwo­
wskie — zarówno w komisyi 
archiwalnej, jak i w dalszych 
instancyach znalazła nader 
przychylne poparcie.

Magistrat na posiedzeniu 
ubiegłego tygodnia uchwalił 
jednomyślnie wniosek i zgo 
dnie z propozycyą tej komi­
syi postanowił wysłać do Szwe­
cyi archiwaryuszą miejskiego 
dla Aleks. Czołowskiego — 
przeznaczając na koszta eks­
pedycyi kwotę looo zł., a 
niewątpliwie jest rzeczą, że 
także w dalszej instancyi bę­
dzie wniosek równie dobrze 
przyjęty — skoro ekspedy 
cya obfitą będzie w rezultaty 
koszt jej opłaci się sowicie.

Miro.
■ II B ■ II B I Pewne Wyleczenie w domu; 
KU1 1 U K A książeczka darmo. Dr. W. 8. 
■’ • ■ ł W M U Rice, box. _ SnuthTllle, N. I.

(Dec. 24 — 97).

Wanted—An Idea ESS 
Protect your Ideas; they may bring you wealth. 
Write JOHN WEDDEREURN CO , Patent Attor> 
neys, Washington. D. C., for their $1.800 prize ottei 
and list of two hundred Inventions wanted.

CANTAL-MIDY
W_48 GODZINACH 

zostaję*zatrzymane gonorrhoea f 
i odpływy z moczowych orga- (nil 
nów przez SANTAL MIDY ka- (nUI 
psnłki bez niedogodności. \^_

Ar moki lenkiszkai?
Jagn moki, ir esi miletojas gra- 

żiu skaitimu, tai 7 parsigabenk saw 
kningu istoriniu, apisaku, mokali- 
szku, su dainelema, gieamems, gi- 
wenimua Szwentuju, maldu kningaa 
au na toms, au azpoaaia, mokakli- 
azkaa ir t. t. raszikite tegul prisiun- 
cze jiurns Kataloga] Kningu, 
Pirmutinia Kniginia Lenki- 
szka Ameriko, ant tokio adreao:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago, Ill.

Nasze Amerykańskie
Napełniane Złotem 

Zegarki, gwarantowane, 
są nąjlepszemi za żądane 
pieniądze.

Oft Przyślijcie nam wasze 
nazwisko i adres a poślemy 
ekspresem C.O.D. $1.50 z 
przywilejem obejrzenia 
przed zapłaceniem centa, 
jeden z naszych 14 k. zło- 
t m płatowanych, koperty 
leśniczel, trzonkiem nakrę- 

i stalowanych ze- 
mgzkilub damski, 

est wyposażony bogato n- 
klejnoconym werkiem, gwa 
rautowanym do trzymania 
dobrezo czasn, równy we 
ygłjdzie każdemu $35 00 

złotem napełnionego zegarkowi, gwarantowany 
na 20 lat. Jeżli znajdziecle g> zadawalniającym, 
zapłaćcie ekspres agentowi $3.50 i koszta eks­
presu a zegarek jest waszym. Posełamy gwa 
rancya, że możecie powrócić zegarek każdego 
czasu w ciągu roku jeśli jest niezadawainlaj j- 
cym. Jeżli kupicie lub odprzedacie 6 damy je­
den darmo.
National Consolidated Co. 92 State Str.,

(26-29) Chicago, Ili.

Baczność!
.........KTO? CO?

CZYTAJCIE DALEJ!
Przestawcie napróżno wyrzucać pieniądze na 

patentowe środki i udajcie sig do naszego insty­
tutu lecsnicze^o, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny. — Nie 
przyrzekamy w leczyć wszystkie choroby jednem 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które mnsicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, jak długo weźmie ją wyleczyć i 
co bedzie kosztować. Zanytanie nic was nie ko­
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą specjalno­
ścią i setki ludzi, którzy napróżno szuaali u in­
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle­
czonych, którzy to co piszemy poświadczą.

Instytut nasz jest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro­
pejskich i ainerysafisk ch spędzili i którym_ty- 
siące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli się z dnia na dzień odwleka. "

Zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące ludzi umiera rocznie przez niedbalstwo.

Niema choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo ulżyć Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie się 
odstraszyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwiotok, nie- 
Słodność, białe u pławy leczymy prę- 

ko i tak. że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na jego szcze­
gólny chorobę, bo my nie leczymy jak inni je­
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jest 
niemoźebnem.

Choroby męzkie jak: sekretne cho­
roby są naszą specyalnością, i tysią­
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na­
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia.

Przyślijcie jedng 2 centową mar­
kę na odpowiedź.

Pisać możecie po polsku, angiel­
sku lub niemiecku. Adresujcie'

PEDICURA CO.,
31 N. Wright Str., Chicago, 111.

Na odpowiedź należy prży ’łać 2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta­
nie odpowiedzi.

Rye, dnia 27 maja, 1897. 
Szanowna Pedicura Co.

Załączam Panu Money Or­
der na dolara i 10 centów na 
pańskie lekarstwo co się nazy­
wa “czyściciel krwi” bo tako­
we mnie bardzo dobrze pomo­
gło i czuję, że przychodzę do 
zdrowia a cierpiałem przez 4 
lata na chorobę.

Dziękuję wam serdecznie. 
John Kropczyński,
Rye, Pueblo Co., Colo.

POSYŁANEDARMO
MĘŻCZYZNOM.

Pewien człowiek z Michigan wynaj­
duje znakomite lekarstwo prze­

ciw opadnięciu z sił.
Posyłamy na próbę lekarstwo dla każdego, który 

o nie będzie pisał.
Carl J. Walker, w Kalamazoo, Mich., po la­

tach walki przeciwko umysłowemu i fizycznemu 
osłabieniu, znalazł środek, który powrócił mu 
dawn$ sitg.

Trzyma on swój wynalazek w wielkim sekre­
cie, lecz chętnie pośle swe lekarstwo na próbę, 
każdemu, który cierpi na jakakolwiek słabość 
płciowy, której się nabawił z powodu swego 
niedoświadczenia młodzieńczego, — na przed­
wczesną utratę pamigci i siły, słabość w krzy­
żach, wyrzuty skórne. Środek ten działa szcze- 
góloie orzeźwiająco i zdaje sig działać wprost, 
ezpośrednio, dając siłę tam gdzie jej właśnie 

potrzeba. Lekarstwo to uzdrowiło p. Walker, 
zupełnie ze wszystkich dolegliwości, które po­
wstały wskutek nadużywania przez lata całe na 
turalnych sił fizycznych, i ma być doskonaleni 
w każdym wypadku.

Żądanie wysłane p. Carl J. Walker, 1104 Ma­
sonie Temple, Kalamazoo, Mich., by przysłał 
próbkg jego lekarstwa dla mężczyzn, zostanie 
wypełnione bezwłocznie i żadnego za to nie 
bgdzie 011 żądał wynagrodzenia. Bardzo mu na- 
lęży na rozpowszechnieniu wieści o wielkiem 
tern lekarstwie i starannie wyseła próbki bez­
piecznie opieczętowane w zupełnie zwykłem 
spakowaniu, tak że odbiorca nie potrzebuje sig 
obawiać zakłopotania, mb odkrycia.

Czytelników uprasza ai pisanie bez zwłoki.

BlraHI
Leczą wszystkie choroby 

zastarzałe,jako to: Dusz­
ność, spazmy. paraliż, dy­
chawicę, wodną puchlinę, 
reumetyzm, ból głowy, u- 
szu, ócz i nosa, choroby żo­
łądka, gardła, piersi, kana­
łów odchodowych, febrę, 
wyrzuty na głowie 1 skórne, 
choroby maciczne, zbocze­
nie regularności, krwiotok, 
białe upławy, niepłodność, 
boleści połogowe, p uchlinę, 
Tany, otwory na ciele, różę, 
choroby kiszek, ból krzyża 
i w piersiach, katar, neural-
gię, bronchitis, podeprę, świerzb, zapalenie móz- 
gu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysy­
chanie mleczu, osłabienie nóg, suebotv, ihorobł 
B 'ąjoiVdnerefe’ tyIuB>odr«. ellBty, robactwo, Jl-

LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieje wyleczenia, 

uaai się iyiraz do doktora Kallmerten po radę. Dr- 
*^anme”ten wyleczył niedecynami Dr. Hani tysiące 
ludzi, którzy długo c’erpieli, a przez innych leka­
rzy nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszędzie 
rozgłaszaj ej imię Dra Kallmertena i Medecyny Drft 
Ham’a i znajomym je polecają. Udajcie się dó Dra 
Kallmertera to was wyleczy.

CHOROBY ZARAŹLIWE obojga płci (czy to na­
byte lub z rodziców przekazane)leczy skutecznie i 
prędko. Nie trzebasięwstydzić, tylko leczyć, bo za­
niedbywanie sprowadza złe skutki na przyszłość-

Porada darmo ! Dr Kallmerten każdemu udzieli
rady darmo. Opiez- 
cie chorobę podajcie 
wiek chorego, przy- 
filijcie w liście tro­
chę włosów z głowy 
i 2-centową markę 
pocztową, to dosta­
niecie odpowiedź 
natychmiast, czy 
choroba jest do wy­
leczenia i wiele bę­
dzie lekarstwo kosz­
tować. Można pisa» 
po polsku, angiels­
ku lub niemiecku.

Adres:

Dr. F. J. Kallmerten,
PROP. DR. HAM’S MEDICINES.

22nd & Washington Sts., Toledo,0/

Darmo/dla słabych mężczyzn.
Pośle każdemu mężczyźnie za^ darmo, n» 

próbne leczenie lekarstwa, które powróciły mi 
całkowicie Męzkb Siłę, kiedy wszystko lunno 
mię zawiodło. To lekarstwo wyleczyło mie zu­
pełnie z utraconej Siły Żywotnej z Osłabionej 
zdolności Płciowej, Słabości Nerwów, Upływów 
nocnych, 1 każdego z pewnością uzdrowi. Mo­
żna je dostać na zadanie. Przyślij mi nazwisko 
1 adres dzisiaj, bo kto wie, czy taka sposobność 
jeszcze eig nadarzy. Dołęcz markg pocztowy.

Adres: C. J. WALKER,
1104 MmobIo T.mple, Kalamazoo. Mlob-

(Febr. 4-96.)
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KUCHARKA LITEWSKA.
ZAWIERAJĄCA:

Przepisy gruntowne i jasne, własnem doświadczeniem sprawdzo­
ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych 

rozmaitych rodzajów potraw tak mięsnych jako i post­
nych, oraz ciast, legumin, lodów, kremów, galaret, 

konfitur i innych desserowych przysmaków, tu­
dzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw 

i rzadszych specyałów.
Z PRZYDANIEM NA POCZĄTKU KSIĄŻKI:

DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU,
----- PRZEZ -----

W. A. L. Z.

(Ciąg dalszy.)

19. Gęś pieczona z jabłkami i podlewą, fpo Litewsku.
Odjąć z karmnej gęsi szmelc zbyteczny, wytarć ją solą, 

kminem, wewnątrz i zewnątrz, nadziać drobnemi winnemi 
jabłkami i piec na brytfannie, podsypawszy wprzód garść 
krajanej cebuli, i podlewając z początku buljonem, a potem 
ciągle własnym jej sosem. Na wydaniu obłożyć upieczone- 
mi osobno jabłkami, włożyć i te, które były wewnątrz, sos 
zaprawić łyżką mąki, zagotować mocno, i oblać gęś; resztę 
dać w sosjerce.

Tęż samą gęś zamiast jabłkami można nadziać czerwoną 
kupustą, dla odmiany.

20. Gęś z kwaśną kapustą.
Utuszyć kwaśną kapustę ze słoniną i dodaniem upie­

czonej cebuli. Wyjąć z gęsi kości rozcinając ją przez grzbiet, 
posolić trochę, popieprzyć, nadziać kapustą, zaszyć, obłożyć 
słoniną i upiec w piecu. Na wydaniu zalać sosem klarow­
nym, złożonym z buljonu i tego sosu, który się znalazł z 
gęsi przy jej pieczeniu.

21. Gęś nadziewana kaszą z grzybkami.
Oczyszczoną i osoloną gęś przez grzbiet rozerznąć, wy­

jąć ostróżnie kości, aby mięso w całości zostało przy skó­
rze. Kości zalać wodą z różnemi włoszczyznami i suszone- 
mi grzybami; skoro się dobrze smak wygotuje, przecedzić, 
grzybki posiekać, spuścić na smak, z dobrą łyżką masła za­
gotować, wrzucić trochę zielonej usiekanej pietruszki lub 
kopru, trzy kwaterki zatartych jajami i osuszonych grycza­
nych krupek, utuszyć je pod pokrywą w rądelku na mięk­
ko, nadziać tą kaszą gęś, zaszyć, podłożyć słoniną w rądlu, 
na wierzch to samo i upiec. Sos buljonowy mocny daje się 
do tej gęsi.

22. Gęś z makaronem włoskim.
Oczyszczoną i osoloną gęś rozerznąć przez grzbiet, wy­

jąć zręcznie kości, zostawując je w udach i skrzydłach, po­
solić, popieprzyć i nadziać następnym sposobem: Ugoto­
wać włoskiego makaronu pół funta lub więcej, stosownie do 
wielkości gęsi, podrumienić łyżkę sporą masła, wymieszać z 
niem makaron, wbić jedno żółtko, jedno całe jaje, wsypać 
trochę muszkatowego utłuczonego kwiatu, wymieszać, nało­
żyć gęś, zaszyć ją i piec w rądlu podłożywszy słoniny i 
różnej pokrajanej włoszczyzny, posypać z wierzchu tern sa­
mem, i często przewracać, aby się równo upiekła. Sos zro­
bić z buljonu mocnego z kaparami lub oliwkami, sosu zaś 
który się wysmażył z gęsi, użyć tylko część i to bez tłu- 
stości.

Można tym sposobem i kaczki urządzać, jeżeli są duże 
i mięsiste.

Dla odmiany smaku, można włożyć do makaronu kra­
janej w kostkę szynki, lub ozora.

23. Potrawka z gęsi z grzyboicym sosem.
Oczyszczoną gęś młodą, pokroić na kawałki, i nastawić 

w wodzie z marchwią, pietruszką, trochę angielskiego pie­
przu i kilku suszonemi borowikami; posoilć, niech się mięk­
ko gotuje. Rozpuścić łyżkę masła, podrumienić w niem 
sporą łyżkę mąki, wymieszać, wlać kilka łyżek śmietany, pól 
kwarty smaku od gęsi, rozbić to mocno, zagotować przece­
dzić, włożyć uszatkowane grzybki i zalać tern gęś na wy­
daniu.

Kaczki też podobnym sposobem przyrządzać można.

24. Podróbki gęsie z czarnym sosem.
Oczyszczone podróbki, razem z pokrajanym pępkiem i 

wątróbką, nastawić z różną włoszczyzną. Pół kwarty krwi 
gęsiej, zmieszanej z kilku łyżkami octu, przecedzić i rozbić 
z łyżką podsmażonej mąki; podlać trochę smaku od podró­
bek, włożyć trochę cukru, parę utłuczonych goździków, kil 
ka ziarn angielskiego pieprzu, zagotować ciągle mieszając, 
włożyć doń podróbki, ogrzać i wydać.

25. Podróbki gęsie z śliwkowym sosem.
Ugotować z różną włoszczyzną podróbki, a osóbno na 

miękko kwartę śliwek, zmieszać je z pólkwartę smaku od 
podróbek i przecedzić przez sito; rozbić z kilku łyżkami krwi 
gęiej, wlać parę łyżek octu, mąki, parę goździków, trochę 
cukru, jeszcze raz to wszystko przecedzić, zagotować mocno, 
i zalać podróbki.

26. Kaczki na pieczyste.
Oczyszczone i osolone kaczki, naszpikować słoniną i 

piec na brytfannie. Z początku podlać trochę buljonu lub 
wody, aby się nie przypaliły, potem smarować masłem czę­
sto obracając, aby się równo z obu stron dopiekły.

Kaczki tłuściejsze i starsze można urządzać tak, jak się 
wyżej powiedziało, o gęsi z jabłkami.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Dzieła ważniejsze,
które się ani w większej ilości ani też księ­

garniom taniej nie sprzedaj e:

ANGLO POLISH-LEXICON by J. J. Bara­
nowski. (A Grammar for English speaking people to learn 
Polish with pronunciation of Polish words in the English 
language). — Słownik Polsko-Angielski opracowany przez J. J. 
Baranowskiego. — Dzieło to jest dla chcących uczyć się po 
polsku. — W mocnej oprawie pół skórkowej, z wyzł. tyt. i 
marmurowymi brzegami. - - Cena $3.75.

BIBLIA STARY TESTAMENT PODŁUG
tłóm. księdza Jakóba Wujka, z dodatkiem komentarzy Meno- 
chiusza, z kilkuset rycinami. — NOWY (Pana Naszego Jezusa 
Chrystusa) TESTAMENT z łacińskiego na język polski prze 
łożony przez księdza Jakóba Wujka ozdobione 200 rycinami i 
obrazem kolorowym. Obydwa: Stary i Nowy Testament czyli 
BIBLIA oprawne są w jedną księgę, w pięknej oprawie płó­
ciennej, złotymi i czarnymi wyciskami, marmurowe brzegi.

Cena $12.00

PISMA HENRYKA SIENKIEWICZA:
Każdy tom osobno oprawny w piękne płótno, ze złoconymi tytulikami.
Pisma Henryka Sienkiewicza 5 tomów. Tom I:

Szkice Węglem. — Janko Muzykant. — Stary sługa.— 
Hania. Tom II: Listy z podróży. Tom III: Listy x 
podróży po Ameryce (dokończenie.) — Listy z Rzymu, 
Wenecyi i Paryża. — Komedya z pomyłek. Tom IV: 
Przez stepy. — Orso. — Z pamiętnika poznańskiego nau­
czyciela. — Czyja wina? — Za chlebem. Tom V: La­
tarnik. — Niewola Tatarska. — Jamioł. — Na jednę
kartę. — Bartek Zwycięzca. - • - $6.25

Ogniem i Mieczem. Powieść z lat dawnych, 4 tomy $5.oo 
Potop, powieść historyczna, 6 tomów - - $7.50
Pan Wołodyjowski, powieść historyczna, 3 tomy $3.75 
Ta trzecia — Sachem Sielanka — Wspomnienia z

Maripozy, z puszczy Białowiezkiej, wycieczka do Aten $1.25 
Wyrok Zeusa. — Z wrażeń włoskich. — Organista z Po-

nikły — U źródła. — Lux in tenebris lucet. — Bądź
błogosławiona! — Pójdźmy za nim! — Listy o Zoli $1.75 

Rodzina Połanieckich, powieść w 3 tomach . $5.oo
Bez Dogmatu, powieść w trzech tomach - • $5.oo
Listyz Afryki. W dwóch tomach; z licznemi ilustra-

oyami w tekście . . . - . $5.50
W Wszystkie pisma H. Sienkiewicza uczynią $41-00.
HTPowyższe dzieła Sienkiewicza są kompletnemi do obecnych czasów.

Biblia łaoińsko-polska, czyli Pismo Święte 
Starego i Nowego Testamentu, podług tekstu łacińskiego 
Wulgaty, i przekładu polskiego P. Jakóba Wnyka, T. J., z 
komentarzem Menochinsya, T. J., przełożonym na język pol­
ski. Wydanie X. S. Kozłowskiego, biskupa łucko-żytomier- 
skiego. We czterech tomach in 8-vo maj. (fracta pagina). $18.00 

Cantionale Ecclesiasticum Complectens ea, quae 
in ecclesiis per Poloniam ex praescripto synodorum provin- 
cialum decantori solent, cum nislinctione ad Cantum chorolem. 
Ad Normam Processionalis Cracoviensis, adornatum et editum.
(Z nutami), w mocnej oprawie. . • . $3.50

Cichy Janek i Głośny Franek. Powieść w dwóch to­
mach, przez Edwarda Lubowskiego. - - - $2.50.

Chrobry. Opowiadanie historyczne z XI wieku, przez au­
tora “Bitwy pod Raszynem.” Z 6 rycinami. W ozdobnej 
oprawie płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze 
złoconym tytulikiem. - $2.25

Druty Telegraficzne. Napisał Wincenty Kosiakiewicz. $1.50 
Dwie Siostry. — Opowiadanie z życia młodych dziewcząt,

napisała Marya Julia Zaleska. W ozdobnej płóciennej opra­
wie, ze złoconymi wyciskami i tytulikiem - - $3.00

Dolina bez wyjścia. Przygody podróżników w górach
Himalaya, nap. Mayne Reid. Tłómaczyła z angielskiego M.
J. Zaleska (z rycinami.) W pięknej oprawie płóciennej, ze 
złotymi tytulikami. - - . . . $2.25

Duch Puszczy. Opowiadanie z amerykańskich borów. We­
dług dra Bird’a, odrobił Wł. L. Anczyc, z 8 rycinami. W 
ozdobnej oprawie płóciennej z czarnymi i złotymi wyciskami 
i tytulikiem. ...... $2.00

Domowy Lekarz Homeopata podług dzieł Drów Beringa,
Testa i innych, przez J. Podwysockiego. - - $2.50

Ewangelie na niedziele, wielki post i wszystkie święta po­
dług mszału rzymskiego ułożone a z biblii ks. Jakóba Wuyka 
wiernie wyjęte z dodaniem modlitw kościelnych i ewangelii 
opuszczonych w innych wydaniach, oraz początkowych nauk 
rzymsko kat. kościoła. Oprawne w czerwone płótno ang., 
wyzłacane brzegi, na extra pięknym papierze. . $5.oo

Ewangelie i Epistoły na niedziele, wielki post i 
wszystkie święta, itd. ..... $1.25.

Giermek książęcy. Powieść historyczna z XIII wieku, 
dla młodzieży dorastającej, przez Zuzannę Morawską. (Z 
rysunkami Juliana Maszyńskiego.) W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym 
tytulikiem. ...... $2.25

Gwiazda Sudanu. Przygody podróżników w Afryce Środ­
kowej, nap. M. Prćvost-Duclos. Z francuzkiego naślado­
wała M. J. Zaleska. Z 7 rycinami. W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z czarnymi i złoconymi tytulikami i tytulikiem $2.25 

Homilie na niedziele i święta całego roku przez ks. Ant.
Chmielowskiego, M. S. T. . . . . $3.oo

Kazania X. Piotra Skargi o siedmiu Sakramentach 
kościoła ś. katolickiego; przy których kazania przygodne o 
rozmaitych nabożeństwach wedle czasu które się w msze księ­
gi wespołek z innemi drobniejszemi pismy tegoż X. Piotra 
Skargi włożyły i oddzieliły. Cumgratia & Privilegio S. R. 
M. ...... . $2.75

Kazanie na Niedziele i Święta całego roku ks.
Piotra Skargi, S. J., 3 tomy. , . . $8.00

Kazania wielkopostne ks. Andrzeja Załuskiego bi­
skupa Płockiego. ..... $2.oo

Kochanek Małgosi (typy gatunkowe) napisał Edward
Lubowski. ...... $2.00

Król Krak i królewna Wanda. Opowiadanie przedhi­
storyczne dla młodzieży, przez autora “Bitwy pod Raszy­
nem”. Z 8 obrazkami. W ozdobnej oprawie płóciennej, z 
złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym tytulikiem $2.25 

“Lutnia.” (Z nutami.) Pierwszy wybór kwartetów męzkich, 
polskich i obcych kompozytorów, zebrał Piotr Maszyński, 
dyrektor tow. śpiewackiego “Lutnia”. 4 tomy - - $3.75

Mowy Parafialne, miane w Warszawie, w kościele św.
Jędrzeja, przez ks. T. Grodzickiego proboszcza tegoż kościo­
ła (Cztery tomy), oprawne w angielskie płótno, czerwone 
brzegi. ....... $9.oo

Misya Apostolska do pokuty i powstania z grzechów 
prowadząca, na trzy części podzielona przez ks. Karola Fa- 
bianiego, 3 tomy, każdy opr. w płótno ang. . $5.50

Miesiąc najsłodszego Serca Jezusowego, 
przez ks. Prokopa, kapucyna, opr. w ang. płótno, z czerwo­
nymi brzegami, wyzł. tytuliki. . . . $2.25

Mowy Pogrzebowe przy zmarłych różnego wieku i stanu.
Napisane oryginalnie przez ks. Antoniego Konrada Piramo­
wicza, zgrom, ks. Reformatorów. $2.00

Młodzi Żeglarze czyli przygody myśliwskie w Ameryce
Północnej, napisał Mayne Reid, przełożyła z angielskiego 
M. J. Zaleska, zjl2 rycinamk W ozdobnej oprawie płó­
ciennej, z czarnymi i‘złotymi wyciskami i złoconym tytuł. $2.25

Mały lord. Powieść dla młodzieży, napisała Frances Hodgson 
Burnett, przełożyła z angielskiego M. J. Zaleska (z rycina 
mi.) W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i złotymi 
wyciskami i tytulikiem. .... $2.25

Moi Znajomi. (Martwa natura. Urbanowa. Morze. Ksawery.
W starym młynie. Moja Cioteczka. W winiarskim forcie. 
Józik Skokacz. Maryśka. Lalki moich dzieci. Banasiowa.
Anusia. Z cmentarzy. - ... $1.50

PEDICURA
Na pocenie nóg, bóle, złą woń itd.

PrayllUde 50 centów w 2centowych znaczkach 
pocztowych za jedno pudełeczko lub $100 na 
3 pudełeczka

PEDICURA MAŚCI.
Pieniądze także można przysłać przez Mouej 

Order, Express, Check lub Registered Letter
Gwarantujemy pewne uleczenie (w Jednym 

tygodniu) pocenie nóg, i rezultaty pocenia nóg, 
jak: bóle, złą woó itd., n.e szkodząc waszem 
zdrowiu — Jeżli użyte jak przepisane.

Jeżeli macie jaką inną chorobą to napiszcis 
do nas a my chątnie odpiszemy 1 doniesiemy 
jaką mażć, medycyną lub pigułki macie nży 
wać. Porada darmo. Adres:

PEDICURA CO.
31 N. Wright Str., Chicago, I1L

Na odpowiedź należy przysłać 2-cento­
wy znaczek pocztowy. Kto nie prayżle, nie do­
stanie odpowiedzi.

$2.25

$2.25

$5.00

$1.00

$3.00

$2 25

$2.25

$2.25

$2.00

$3.25

$1.25

$2.00

$2.00

$2.25

$2.50

Mieszkaniec Puszczy. Powieść Cooper’a dla młodzieży 
opracowała M. J. Zaleska. Z 5ciu obrazkami. W ozdobnej 
oprawie płóciennej z czarnemi i złotemi wyciskami - $2.25

Odgłosy Gór i Dolin. Powieści z dawniejszych i nowszych 
czasów dla młodego wieku, napisała M. J. Zaleska, z 7 ry­
cinami. W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i zło­
tymi wyciskami i tytulikiem. ....

Opisy i przygody z podróży różnych częściach 
świata. Zebrał i ułożył Wł. Anczyc, z 6 rycinami. W 
pięknej oprawie płóciennej, z wyciskami i złotym tytuli­
kiem. .......

Opowiadania. (Dr. Antoni J.) Dwa tomy. I zawiera: Se­
natorska Dola. — Chamska Dola. — Palestrant z XVIII 
wieku. — Pan Balcer z Godzimierza Wilga. — Na szpako­
wym szlaku. — Gospodarstwo skarbnika czerwonogrodzkiego 
w kamienieckiej warowni. — Emir Rzewuski. — Początek 
handlu polskiego na Czarnem Morzu i żegluga po Dniestrze. 
— Jeden ze szczepów zasłużonego roku. — II. Hrabia Re­
dux. — Sprawa Tarnowska. — Nieszczęśliwy Władyka. — 
Z dziejów Polesia. - Alex Wery ha Darowski. — Maurycy 
Gosławski. ......

Ogród Warzywny jego urządzenie i pielęgnowanie roślin 
warzywnych. Na żądanie komitetu Towarzystwa gosp. roln. 
krakowskiego opisał Karol Langie, członek nadzw. Akade­
mii Umiejętności w Krakowie i komitetu Tow. gosp. roln. 
krak. .......

365 Obiadów za pięć złotych przez Lucynę C. autorkę kursu 
gospodarstwa dla kobiet, jedynych praktycznych przepisów 
poradnika porządku itd. ....

Plato V. Reussnera. Najlepsza metoda ję­
zyka niemieckiego do nauczenia się pisać, czytać i roz­
mawiać w trzech miesiącach, bez pomocy lub z pomocą nau­
czyciela, z kluczem na końcu. . . . $2.oo

Postilla Catholic a, w której się znajdują: kazania na 
święta Panny Maryi, Apostołów, męczenników i innych świę­
tych, których święta kościół zwykł obchodzić: począwszy od 
adwentu aż do św. Jana Chrzciciela, przez D. Jakóba Wuyka, 
z Wągrówca Teologa S. J., cum gratia &Prinil; S. K. M. 
2 bardzo grube tomy. .... $16.00

Przygody Myśliwskie młodych osadników w Afryce 
Południowej. Napisał Mayne Reid. Przełożyła z angiel­
skiego M. J. Zaleska. Z 12 rycinami. W pięknej oprawie 
płóciennej, z czarnemi i złotymi wyciskami i złoconym ty­
tulikiem. .......

Puszcza wodna w lesie. Napisał Mayne-Reid. Przełożyła 
M. J. Zaleska, z 12 rycinami. W ozdobnej oprawie płó­
ciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytulikiem.

Połów potworów morskich, napisał Mayne-Reid Prze­
łożyła z angielskiego M. J. Zaleska. (Z 8 rycinami.) W 
pięknej oprawie płóciennej, z złotymi i czarnemi wyciskami 
i złoconym tytulikiem .....

Powieści z 1001 Nocy dla młodzieży, przekład polski 
podług A. L. Grimm’a. Z 6 rycinami kolorowanemu W 
mocnej oprawie z litograficzną okładką.

Tajemnice Afryki, napisał Ludwik Jocolliott. Zawiera: 
Ostatni statek niewolniczy. — Bohater puszczy. — Stolica 
stepu. Przeł. z francuzkiego Karol Jurkiewicz. Ozdobione 
32-ma ilustracyami. W pięknej oprawie płóciennej, z czar­
nemi i złotymi wyciskami i złoconym tytulikiem

Woły robocze. Obrazki z życia poczciwców przez A. Wil­
czyńskiego (autora “Kłopotów Starego Komendanta”.) -

W Półcieniu. Opowiadania i obrazki przez Willę Zyndram 
Kościałkowską. ......

Wilcze Gniazdo. Powieść z czasów krzyżackich dla dora­
stającej młodzieży przez Zuzannę Morawską, z 5 rycinami. 
W ozdobnej oprawie płóciennej, z wyciskami czarnymi i 
złotymi i ze złoconym tytulikiem

Wyprawa po skarby ukryte w pośród puszczy. Przy­
gody podróżników w Australii. Wolny przekład z francuz­
kiego przez M. J. Zaleską. Z rycinami. W ozdobnej opra­
wie płóciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytulikiem.

Z różnych sfer. Nowele i obrazki Elizy Orzeszkowej. 2 
tomy. — I. Stracony. — Dziwak. — Pani Linza. — Szara 
Dola. — II. — Julianka. — Czternasta część. — Silny 
Samson. — Milord. .....

Melodye do Zbioru Pieśni Nabożnych Katolickich do użytku Kościel­
nego. Ułożone do grania na organach i śpiewania na cztery głosy. 
W mocnej oprawie. Cena - - $5.00

Śpiewnik Kościelny (Cantionale ecclesiasticum) obejmujący 
Pieśni, Hymny, Antyfony, Nieszpory itd. z melodyami oraz obja­
śnienia tyczące się świąt i obrzędów kościoła rzymskokatolickiego, 
ułożony podług muzyki kościelnej, chóralnej i figuralnej Romualda 
Zientarskiego, w mocnej oprawie, cena - - $2.75

Szczeble do Nieba. T. Klonowskiego w dwóch tomach, w mo­
cnej oprawie, cena - - - $250.00

Cantionale Ecclesiasticum Grabskiego, w mocnej oprawie ze 
złoconemi brzegami i tytulikami, cena - $5.50

Plato V. Reussner’a najlepsza metoda języka niemieckiego do na­
uczenia się czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w trzech miesią­
cach bez pomocy, lub z pomocą nauczyciela. Kurs niższy i wyższy 
z kluczem na końcu. Cena - - - $2.00

M. Joel. Polnische Grammatik, z kluczem w osobnej książce. W 
mocnej oprawie. Cena .... $3.50

Nauka Poezyi zawierająca teoryą poezyi i jej rodzajów orax 
znaczny zbiór najcelniejszych wzorów poezyi polskiej do teoryi za- 
stósowany przez H. Cegielskiego, w mocnej oprawie, cena $5.75

Słownik P ols k o - Ł a cińs k i przez ks. Antoniego Bielikowicza 
w dwóch tomach, w mocnej oprawie, cena - $13.65

Nauka Położnictwa dla użytku położnych napisana przez dra 
Henryka Jordana, w mocnej oprawie, cena - $7.00

Nauka o chorobach kobiet (Gynaekologia) przez dra Mieczysła­
wa Gruella, w mocnej oprawie, cena - $9.00

Pisma Lekarskie dra T. Chałubińskiego, w mocnej oprawie, cena 
- . - - - $3.50

Praktyczny Kucharz Warszawski zawierający 1503 przepi­
sy różnych potraw oraz pieczenia ciast i przygotowywania zapasów 
śpiżarnianycb, cena - - - $3.00

F i 1 o t e a czyli droga do życia pobożnego napisana przez św. Franci­
szka Salezyusza biskupa i książęcia Genewskiego oraz założyciela 
zakonu Nawiedzenia Najśw. Maryi Panny. Przetłómaczył podług 
najpoprawniejszego dawnego wydania ks. Aleksander J. w mocnej 
oprawie z złoconemi brzegami, cena - . $2.50

Droga do życia pobożnego, przez św. Franciszka Salezyusza, 
w mocnej oprawie, cena - - - $1.75

Godzina Straży czyli godzina nieustającego Różańca w rozmaitych 
okolicznościach życia, w mocnej oprawie, cena - 75c.

Pisma Adama Mickiewicza w mocnej oprawie, cena $12.00 
Powstanie Narodu Polskiego w r. 1830—1831 od epoki na 

której opowiadanie swoje zakończył Maurycy Mochnacki, z mapą 
teatru wojny i czterema kartami topograficznemi przez Ludwika 
Mierosławskiego, w ośmiu tomach, w mocnej oprawie, cena $45.00

Bitwy i Potyczki stoczone przez wojsko polskie w r. 1831, zesta­
wił E. Callier, porządkiem chronologicznym podług Ludw. Mierosła­
wskiego, S. Barzykowskiego i źródeł współczesnych, w mocnej opra­
wie, cena ...... $5.00

Kazania Sejmowe Skargi, wykład publiczny M. Bobrzyńskiego 
miany w dniu 29 Marca, 1876 r. w Krakowie, cena - 35c.

Historya Unii Kościoła Ruskiego z Kościołem Rzymskim, napisał 
ks. Edw.wd Likowski, cena - - - $3.50

Wykład Listów św. apostoła Pawła do Tymoteusza, Tytusa, Filomena 
i do żydów jako dalszy ciąg wykładu Pisma św. Nowego Zakonu 
przez ks. W. Serwatowskiego, w mocnej oprawie, cena $1.25

Wieczór św. Sylwestra czyli wypisy z mojego dziennika, napi­
sał ks. Feliks Gondek, w mocnej oprawie, cena ■ $1.50

JAN JANUSZEWSKI,
POLSKI PŁWB1B 

(0Ł0WNIK.)
Zakłada rury gazowe i parowe 

i kopie sury.
20 Chapin uL, ( bies go, Ills. 

(Oct. 5—97)

Goldzier & Rodgers,
ATTORNEYS AND CeCSBŁŁOBS AT LAW 

CHAMBER OF COMMERCE BLDG 
Róg LaSalle i Washington ulic. 

CHICAGO. 
“ ’ TAKE EŁ1TATOB.

FIRST
National Bank

OF CHICAGO. 
PIERWSZY 

Narodowy Bank 
w CHICAGO. 

Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wiedefi — Austryu.'Peter- 

“ *8 ~ Rosya i wszystkie Inne europejskie kraje 
Jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 

LISTY KREDYTOWE.
dla użytku podróżnych w wszystkie czeicl 
ćwiata, Ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Anstryl, 
Rosy! i wszystkich europejskich krajów za bar­
dzo umiarkowany kotnieyą

ZARZĄD.
SAM’L. M. NICKERSON, Prez.

JAS. B, FORGAN, Vlcs-prez, 
BICHABD J. STREET, Kasjer. 

HOLMES HOGE, Asst. Kasjer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasjer.

DYREKTORZY:
Sam’l. M. Nickerson, E. F. Lawreaeo.
S. W. Allerton, F. D. Graj.
Norman B. Ream, Nelson Morris.
B. C. Nickerson, Richard J. Street.
Eugene S. Pike, j„. B. Forgaa.

A. A. Carpenter.

W Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 

532 Noble Str., Cnieage, Ulg. 
— nabyć można — 

Żywot Pana i Zbawiciela 

JEZUSA CHRYSTUSA 
I BOGARODZICY DZIEWICY 

M1RH, 
wydał ks. dr. Łukowski.

Z wieloma rycinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stronnic wyraźne- 
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe brze­
gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce.

Cena 4 dolary.
Żywot Bogarodzicy Naj­

świętszej 
PANNY MARYI 

I JBJ OBLUBIEŃCA 

J0ZEFA, 
połączony z opisem najgłówniej­
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane podług O. Be­
nedyktyna, ks. Beat. Rohner’a.

Z przedmową Jego Książęco — 
Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber­
ta Kder, Księcia Arcybiskupa w 
balzburgu.

Polecone przez 33 Książąt ko­
ścioła św.

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo­
rytami.

Cena 4 dolary.
Nauka Wiary

Wyłożona obszernie, stwierdzona 
i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami z 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin chrześciańskich. Potwier­
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe­
mi prześlicznemi obrazami oraz li­
cznemi bardzo rycinami. Format 
duży, albumowy, oprawa elegancka, 
stronnic 1238. Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o przykazaniach, w części III naukę 
o środkach łaski. Książka ta znaj­
dować się powinna w każdej pol­
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 
można naukę i pociechę w każdej 
potrzebie. Cena całego dzieła o- 
prawnego w płótno 
mi wyciskami

Przesyłkę opłacamy sami. 
Dzieła tego nie sprzedaj e się po 
zniżonej cenie bo cena ustanowiona 
jest już najniższa.

DBA PIOTRA

GOMOZO
Reguluje...

WĄTROBĘ,
Czyści...

KREW,
Wzmacnia...

NERKI,
Zasila...

ŻOŁĄDEK,
I stwarza nową...

ŻYWOTNOŚĆ.
Nie pytajcie się o nie w apte­

kach, gdyż GOMOZO jest przeda- 
wanem jedynie przez specjalnych 
agentów. Jeźli nie ma agentury 
w Waszej okolicy, zgłoście się 
natychmiast do

Dr. Peter Fahrney, 
112—114 So. Hoyne Ave., CHICAGO.



GAZETA EOLSKA,

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Oldest Polish Newspaper in the United States. 

Appearing Every Thursday.
Established 1873.

Represent^ the interests of nearly 2,000,000 
?oles residing throughout the United States and 
Janada.

Subscription, Two Dollars per year.
RATES OF ADVERTISING:

{
1 year - - - $30.00
0 months ... $17.50

3 months - $10.00
1 month ... $4.00
One time ... $2.00

Wne line one time ... ,50c.
Reading matter 40 cents per line per insertion.

The “Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re­
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger­
many, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus­
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
is really a First Class Advertising Medium.

ill Communications Ought to be Addressed:
W. DYNIEWICZ,

Publisher “Gazeta Polska”,
532 Noble St., Chicago, Ills.
‘‘GAZETA POLSKA’S” BOOK DEPARTMENT.

Imported Books. We have over 400 works 
Of our own publication and edition.GAZETA POLSKA

W CHICAGO.
Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn.

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia.
PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE:

5V Stanach Zjedn., Canadzle i Meksyku.... $2.00 
W Europie, Azyi, Afryce, Australii,

Ameryce Południowej i Środkowej....... $3.oo

POSZUKIWANI! krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę.

POSZUKIWANIA na raz jeden jak 1 ogłoszenia 
o zmianie mieszkania Inb założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła­
tnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres.

PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łaćw 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście regietrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.
Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze, 

winne być adresowane:
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Str., - Chicago, 111.
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 

posiada na składzie
Książki importowane z Europy, oraz własnego 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek.

C Chicago, Ilia., 22-go Lipca, 1897.

Generał Gomez, naczelny wódz 
rewolucjonistów kubańskich, wydał 
odezwę do ludności wyspy Kuby, 
w której oświadcza, iż wkrótce ze 
swojem wojskiem będzie się znaj­
dował w prowincyi Havana.

Gomez tłomaczy ten nowy krok 
pomaazerowania "na- zachód” twier­
dzeniem, że chce światu pokazać, iż 
Weyler kłamie kiedy rozgłasza, że 
wojna jest jakiego - takiego znacze­
nia tylko we wschodniej części wy­
spy. Jednocześnie Gomez nie może 
znaleźć dość słów pochwały na 
świetne stanowisko rewolucyonistów 
w prowincyi Havana.

U samych bram stolicy Havany 
naczelny wódz Gomez podziękuje 
armii za jej bohaterską służbę i bi- 
tność. Co do reform, to tak się 
wyraża:

“Hiszpania niechaj lepiej zatrzy 
ma się w swych przygotowaniach 
nadania Kubie reform. My ani 
tych reform ani samorządu nie 
przyjraiemy. Dość już mieliśmy 
tych hiszpańskich obiecanek w u- 
biegłych 400 latach ciemiężenia. 
Hiszpania powinna wiedzieć, że to 
wojna jedynie o niepodległość i że 
Kubańczycy raczej wolą wyginąć 
co do jednego aniżeli się poddać 
jakiemukolwiekbądź innemu roz­
wiązaniu. Dzisiaj znów wznieśliśmy 
nasz sztandar wolności, na którym 
napisaliśmy: ‘Niepodległość albo 
śmierć!’ ”

Mimo czujności policyi hiszpań­
skiej, znaczna liczba egzemplarzy 
tej odezwy krąży po mieście Ha­
vana. Nienawiść do Hiszpanii jest 
tak wielką, że wiele niewiast ku­
bańskich robi odpisy tej odezwy i 
te odpisy posełają władzom hisz­
pańskim.

W całym kraju jest obawa, że 
strajk górników nie skończy się 
dobrze, i że łatwo może przyjść do 
awanturów i do rozlewu krwi.

Operatorzy kopalń, czy to właś­
ciciele lub dzierżawcy, są tak samo 
upartymi jak pracownicy, i sądzą, 
że mają przewagę z powodu tego 
faktu, iż wszędzie górnicy są wy- 
biedzeni zastojem i bezczynnością 
częściową ubiegłych trzech lat.

Już dzisiaj jest wielki brak wę­
gla a koleje przeważający go dla 
fabryk i rozmaitych zakładów po- 
kontiskowały wszystko dla własnego 
użytku. Koleje uczyniły to na 
mocy opinii sądowej, że wolno im 
wszystko zabierać cokolwiek jest 
potrzebnem do dalszego wykony­
wania pracy rządowej — do prze­
wożenia poczty, wojska i zapasów.

Jeźli strajk potrwa długo, to po 
całym kraju będą musiały stanąć 
fabryki obecnie będące w biegu.

Sprawa taryfy celnej, popularnie 
zwana “bilem Dingley’a” została 
nareszcie w Kongresie załatwioną 
we wtorek bardzo rychło rano, bo 
o 15 minut po północy poniedział 
kowej. Skoro tylko Senat przyjął 
bil przesłany mu przez Izbę, został 
tenże zaraz do Izby napowrót ode­
słanym i ta przyjęła go bez żadnej 
wielkiej straty czasu.

Jak wiadomo, wszystkie bile po­
czątkują się w Izbie, potem idą do 
Senatu i jeźli Senat porobi zmiany, 
idą do Izby napowrót na głosowa­
nie — jeźli Izba przyjmie popraw­
ki, to dobrze, a jeźli porobi zmia­
ny, muszą poprawki iść napowrót 
do Senatu a z Senatu znów do 
Izby. Jednak nie było tyle koro­
wodów, Izba przyjęła poprawki Se 
natu, i teraz bil potrzebuje podpisu 

Prezydenta. Ogólnie wiadomo , że 
McKinley gotów był każdej chwili 
podpisać, i tak gdy Gazeta jest 
pod prasą, został niezawodnie już 
podpisanym.

Za bilem, naturalnie, głosowali 
Republikanie—przeciw Demokraci.

Kraj cały odetchnie teraz — bo 
skończyła się niejakaś niepewność. 
Teraz nowe prawo celne jest fak­
tem dokonanym, i przynajmniej na 
przyszłe 4 lata będziemy mieli wy­
soką taryfę protekcyjną.

W sprawie traktatu pokoju po­
między Turcyą a Grecyą, przyszło 
w tych dniach nareszcie do kroku 
stanowczego. Ślizki jak węgórz 
Turek tak się wymykał ambasado­
rom mocarstw, że nie mogli z nim 
przyjść do żadnego porozumienia. 
Coraz to nowemi wybiegami i wy­
mówkami odwlekał sprawę ugody, 
aż nareszcie ruski car Mikołaj po­
groził mu, że jak nie ustąpi z za­
branego kraju greckiego Tessalii, 
to pchnie swoje hordy sołdatów za 
granicę turecką.

Przyszło więc nareszcie teraz do 
tego, że Turek musi albo wojska 
swoje z Tessalii wycofać albo też 
za łby pobrać się z Moskalem. 
I zdaje się, iż do tego ma bardzo 
wielką ochotę, albowiem zapał wo­
jenny w całym narodzie tureckim 
ogromnie się podniósł od czasu 
zwycięztwa odniesionego w wojnie 
grecko-tureckiej. Gdyby tylko Tu­
rek miał jakiego dobrego sprzy­
mierzeńca, to możeby nie bał się 
znów zmierzyć z Moskalem.

Z drugiej strony, niejedni utrzy­
mują, że to zręczny manewr dyplo­
matyczny Moskali; że Turek nie 
słuchał całej Europy, aż dopiero 
jak Moskal huknął, wtedy spokor- 
niak jak baranek. Zastosowanie 
się do rozkazu cara, naturalnie 
wzmocni w oczach całego świata 
mniemanie o potędze “matuszki 
Rosyi.”

Blizka przyszłość okaże, co Turek 
uczyni.

Dobre czasy nareszcie nastawają.

We wszystkich bankach w 
Chicago, a niezawodnie i tak 
samo po innych miastach, po 
wiadają, że farmerzy zachodni 
spłacają swoje morgecze, co 
jest pierwszym dobrym zna 
kiem lepszych czasów. Dalej, 
że plony świetnie stoją i ro 
kują obfite żniwo. Jeszcze da­
lej, że obrót handlowy stale 
się zwiększa.

Gdyby sprawa taryfy w 
Kongresie została prędzej za­
łatwioną, “pewność” z tego za­
łatwienia prędzej dałaby się 
ogólnie uczuć.

Dlaczego woda wydaje się niebieską?
Już przed laty 50 wyknałBun- 

sem, że czysta woda w warstw ch 
już n:ezbyt grubych przybiera barwę 
niebieskawą Zrazu przypisywano 
to mechanicznemu zanieczyszcze­
niu absolutnie czystej wody cząstka­
mi tak drobnemi, że ich wykryć 
niepodobna; miały one przepuszczać 
żółte i czerwone promienie świat'a, 
natomiast zaś absorbować p”omie- 
nie fioletowe i niebieskie. Ale do­
mysłowi temu sprzeciwił się fakt, 
że doświadczenia, czynione z wodą 
fizykalnie czystą, w rurach długo 
ści 26 metrów, a o średnicy 15 mili­
metrów, wykazywa’y przecie ów 
charakterystyczny, a dziwnie piękny 
kolor niebieski, który cechuje wiel 
kie zbiorniki wody. Dr. Spring 
powziął tedy podejrzenie, iż przy 
czyną nie jest zanieczyszczenia wo­
dy cząstkami stałemi, jeno nieró­
wnomierne ogrzewanie się różnych 
warstw jej. Spostrzegł on, iż na­
lawszy do rury wypełnionej wodą 
o ciepłocie -f-4 O., wodę ogrzaną 
do C., otrzymuje się płyn 
prawie nieprzeźroczysty, który roz­
jaśnia się dopiero w miarę ujedno­
stajnienia temperatury. Widocznie 
więc przyczyną n ebieskiego zabar­
wienia wody jest różnica temperatu­
ry warstw jej, na których załamują 
się promienie światła, zam ast w 
prostej linii je przebijać. Nierówne 
co do g.stości waistwy rozpraszają 
światło nierównomiernie w różnych 
kierunkach działanie, które zupeł­
nie odpowiada działaniu drobnych 
cząstek stałych zamieszczonych w 
cieczy. F A. Forel zauważył,iż zbior­
niki wód słodkich przezroczysVze 
są zimą, niżlatem. Hipotezę Spnn- 
ga fakt ten potwierdza tylko, gdyż 
ciepłota rodlega w lecie znaczn ej- 
szym zmianom niżeli w zimie.

Rzuceni na pieniące się bałwany
zapewne nie byllScle nigdy, ale Jeżeli przejeżdża, 
cle przez bałwany, Jakkolwiek gladkieml by nie 
byty przestwory wodne, bez choroby morskiej 
Jesteście,—no, tylko szczęśliwymi podróżnymi, 
oto wszystko. Storzy marynarze, którzy spę 
dzlll życie na morsnich bałwanach, którzy nie­
mal, że się tak wyrazimy, urodzili się z mor­
skim usposobieniem, cierpią niekiedy na cho­
robą morską w bardzo burzliwych czasach. Ka­
pitan! okrętowi, turyści, candlowi podróżni i 
podróżujący na yachtach, twierdzą że nie ma 
lepszego środka przeciw nudnościom Jak Ho­
stetter’s Stornach Bitters, 1 zarówno on okazał 
Big pewnym Jako środek ubezpieczający dla 
chorych podróżuj-cych parostatkami i kolejami 
Żelaznem!, i którzy rzasem cierbla w takiej po­
dróży tak Jak podróżujący po oceanach w pa 
rowcach. Żółciowość, zatwardzenie, ból głowy 
i żołądkowe dolegliwości, spowodowane nie­
przyjaznymi stosunk mi klimastycznyml inb 
niezdrowem albo nlezwyczsjnem pożywieniem 
Inb wodą, zawsze natychmiast ustępują w obec 
Bittersu. Ta medycyna znana leczy także reu­
matyczne, nerkowe i nerwowe choroby 1 dole­
gliwości spowodowane przybytkiem lat.

Z życia królowej Wiktoryi, 
niedawno odbytego się.

Gazety angielskie podają, z 
okazyi jubileuszu królowej Wi­
ktoryi, całe serye wspomnień 
i anegdot z życia monarchini. 
Malują one dobitnie charakter 
obecnej jubilatki — i są nieraz 
bardzo ciekawe. Przytaczamy 
tutaj niektóre z tych anegdot.

Pani Emily Crawfond opo , 
wiada o najpierwszych chwi 
lach życia obecnej królowej. 
Ojciec jej, książę Kent, był 
słynnym marnotrawcą. Znaj 
dowal się on zawsze w potrze 
bie pieniędzy, a niekiedy 
wprost w biedzie. W epoce, 
kiedy Wiktorya miała przyjść 
na świat, rodzice jej znajdowa­
li się w Amorbach, w Niem 
czech. Szło o to, ażeby dziecię 
przyszło na świat na ziemi an­
gielskiej, aby mogło powie­
dzieć, jak Jerzy III.: “jestem 
Anglikiem” ewentualnie “An 
gielką”; dlatego też księstwo 
Kent wybierali się szybko do 
Anglii. O mało co nie stanął 
im na przeszkodzie—brak pie­
niędzy. Książę, wydawszy 
wszystko, co miał, na konie, 
był goły, jak turecki święty — 
i gdyby nie pomoc jakiegoś u- 
słuźnego lichwiarza, mala Wi­
ktorya przyszłaby na świat nie 
w Anglii, ale w Niemczech. I 
w Anglii, po narodzinach księ 
źniczki, działo się nielepiej. 
Książę Kent nie miał pienię­
dzy na przyjęcie mamki, księ­
żna więc musiała karmić dzie 
cko sama.

Mała Wiktorya, bez portre­
tu której, w wieku lat 7 min 
lub 9 ciu w żaden sposób obyć 
się nie może żadne szanujące 
się pismo angielskie — nie za­
wsze była grzeczną i pilną dzie 
wczynką. Początkowo niebar- 
dzo lubiała się uczyć. Dopiero, 
gdy jej powiedziano, że ma zo­
stać z czasem królową, stawała 
się pilną i grzeczną. “Królo­
wa” mówiono jej "powinna du­
żo umieć.” I dziewczynka u- 
czyla się wtedy bardzo pilnie. 
Król Leopold mówił do gen. 
Gobleta, iż Wiktorya, jako dzie 
cko, miała usposobienie bar­
dzo lekkie, motylkowate; ale 
z czasem zmieniła się zupełnie.

Jako dziecko i nawet, jako 
panienka, miała ona skłonność 
do wylewania łez. Któraś ze 
złośliwych kuzynek nazwala ją 
z tego powodu—“małą fontan­
ną.’’

Raz takim wybuchem pła­
czu pogodziła matkę swą ze 
stryjem księciem Williamem. 
Stało się to z okazyi konfirma- 
cyi Wiktoryi, odbytej w kapli­
cy królewskiej. Po ceremonii 
mała Wiktorya rzuciła się na 
łono matki i długo płakała. 
Następnie wzięła rękę matki i 
włożyła ją w dłoń księcia Wił 
liama. Rozrzewniło to wszy­
stkich: popłakali się król, kró­
lowa i wszyscy obecni.

Lady Jane Ellices rówieśni­
czka i towarzyszka królowej, 
oraz jedna z druchem przy jej 
ślubie, opowiada, że maleńka 
Wiktorya pamiętała zawsze o 
przyszłej swej godności. Na­
zywano ją Miss Madam. Kiedy 
raz mała Jane wzięła jakąś jej 
zabawkę, Wiktorya odezwała 
się: “Nie ruszaj tego, bo to 
moje, a ja będę królową. Ja 
mogę do ciebie mówić Jane, a 
ty do mnie nie możesz mówić 
Wiktorya.”

Z czasem stała się ona wzo- 
rowem dziewczęciem; wycho 
wawcy nie mogą się odchwalić 
jej zalet, łagodności i dobroci.

Lord Shaftesbury nazywał 
ją “słodkiem dziewczęciem.” 
Mówiąc o przyszłem wstąpie­
niu na tron, zapytał jej: czy nie 
obawia się wziąść na swe bar­
ki tak wielkiego ciężaru? “Nie 
— odpowiedziała — ponieważ 
jestem pewna uczciwości moich 
zamiarów, ponieważ kocham 
prawdę i sprawiedliwość. “ 
Kiedyindziej pewien biskup 
zapytał młodą Wiktoryę, co 
myśli o królowej Elżbiecie. 
“Myślę — odpowiedziała — że 
była ona wielką rządczynią pań­
stwa, ale nie zupełnie jestem 
pewna, czy była dobrą kobie­
tą.”

O poczciwości Wiktoryi świa­
dczy fakt następujący. Gdy już 
została królową, miała przyjąć { 
na audyencyi dawną swą wy­
chowawczynię księżnę Nor­
thumberland. Powiedziano mło­
dej królowej, że etykieta naka­
zuje, ażeby przyjęła księżnę, 
siedząc. Obiecała to uczynić; 

ale skoro się tylko otworzyły 
drzwi, wstała z fotelu, pobiegła 
do księżnej i serdecznie ją uca­
łowała,

W pierwszym roku rządów 
Wiktoryi przedstawiono jej do 
podpisania wyrok śmierci na 
żołnierza dezertera. Królowa 
zwróciła się do ministra ze sło­
wami: “Czyż naprawdę nie ma 
pan nic do powiedzenia na ko­
rzyść tego człowieka?”—“Trzy 
razy uciekał z wojska, wasza 
królewska wysokości!”—“Wy­
myśl pan co—-prosiła królowa
— ażebym nie potrzebowała 
podpisywać tego wyroku.” 
Wtedy minister odpowiedział:
— ‘ ‘Jest to wprawdzie kiepski 
żołnierz, ale być może, iż w 
życiu prywatnem byl dobrym 
człowiekiem...” — “Ach! to 
wystarczy—zawołała Wiktorya 
—i szybko napisała na wyroku: 
“Ułaskawiony.”

Małżeństwo Wiktoryi z ks. 
Albertem nastąpiło z miłości.

Pierwotnie, gdy nie poznała 
jeszcze księcia lepiej, młoda 
królowa chciała odłożyć pro­
ponowany jej związek do 25go 
roku życia. Ale gdy Albert 
przybył do Windsoru, wszy­
stko się zmieniło. Pisała o nim 
wtedy: “Piękność Alberta jest 
uderzająca... Czaruje on wszy­
stkich.” Według zwyczaju 
dworskiego, sama musiała za­
proponować księciu małżeń­
stwo. Było to 15 października, 
1839. Mówiła o tern zawsze: 
“Była to najtrudniejsza rzecz, 
jakiej dokonałam w mojem ży­
ciu.” Ślub tylko spotęgował 
miłość młodej pary.

W dwa dni po weselu, kró­
lowa pisała do jednej ze swych 
krewnych: “Nie ma w świecie 
istoty droższej, czystszej i szla­
chetniejszej, aniżeli książę. Sam 
książę ładnymi wierszami opi­
sał swój zachwyt i szczęście.

Dodać należy, że książę Al 
bert nie był jedynym preten­
dentem do ręki Wiktoryi. U- 
biegali się o jej dłoń: książę 
Holsztyński, książę de Ne­
mours i całe grono lordów an­
gielskich. Jednemu z nich, 
markizowi Anglesey, okazywa­
ła nawet chwilowo Wiktorya 
pewną przychylność. Z tego 
powodu, gdy wyszła za mąż za 
Alberta, markiz aż w specyal- 
nej elegii opiewał swą boleść z 
tego powodu. Nie przeszka­
dzało mu to zresztą ożenić się 
niezadługo—i być szczęśliwym 
ojcem licznej rodziny. Królo 
wa została później jego “ku­
mą”—i trzymała mu do chrztu 
dwoje dzieci.

Książę Albert byl faktycznie 
sekretarzem i współpracowni­
kiem królowej.. . Wiktorya 
nie przestawała pracować ra­
zem z nim nad róźnemi spra­
wami państwowemi nawet wte­
dy, gdy znajdowała się w sta 
nie błogosławionym. W paź­
dzierniku r. 1840, na miesiąc 
przed narodzinami cesarzowej 
Fryderykowej wdowy, pisała 
królowa żartobliwie do swego 
wuja, króla Leopolda: “Myślę, 
że naszemu dziecięciu, oprócz 
innych mian, będziemy musie- 
li nadać imię “Turco-Egipto,” 
ponieważ obecnie nie rozma 
wiamy o niczem innem, jak 
tylko o Egipcie i Turcyi.”

Pasmo anegdot takich i 
wspomnień snują pisma an­
gielskie w nieskończoność. Je 
śli czas i miejsce pozwoli, wró 
cimy do nich jeszcze. 

Jubileusz królowej Wi­
ktoryi.

Te wszystkie domowe cnoty 
i zalety, połączone z wysoką 
umiejętnością rządzenia, takt, 
z jakiem królowa umie zawsze 
zastósować się do życzeń na­
rodu, jej głębokie i szczere po­
szanowanie do konstytucyj­
nych urządzeń państwa, reli­
gijność wreszcie oparta na sil 
nej wierze, a pozbawiona 
wszelkiej nietolerancyi, robią 
z królowej Wiktoryi najpopu 
larniejszą monarchinię, ja*ą 
kiedykolwiek posiadała An 
glia. Dopiero poznawszy jej 
życie i historyę jej panowania, 
można zrozumieć prawdziwe 
znaczenie kolosalnego obcho­
du, którego krótki opis poni­
żej zamieszczamy.

Pierwszy dzień był poświę­
cony przyjęciom i powitaniom 
deputacyi, przybyłych z najo­
dleglejszych kolonii angiel­
skich i książąt cudzoziemskich;

uroczyste nabożeństwa, odpra­
wiane w Westminster dla 
protestantów, a w Brompton 
Oratory, gdzie kardynał Vau­
ghan intonował Te Deurn, dla 
katolików, otwarły poważnie 
obchód jak przystało na chrze- 
ściańską Anglię. Ale kulmina­
cyjnym punktem programu 
byl pochód przez ulice Londy­
nu, przy czem drogę tak wy­
brano, że każda dzielnica mo 
gla oglądać królowę.

Pochód rozpoczynał szwa­
dron konnicy pod komendą 
marszałka lorda Roberta i puł­
kownika Ivora Herberta. Na­
stępnie postępowała kanadyj • 
ska jazda, otaczająca premiera 
Kanady Voltrida Laurier, któ 
rego sympatyczna inteligentna 
twarz zwracała ogólną uwagę. 
Ten Anglik francuzkiego języ­
ka, Francuz z urodzenia, a An­
glik z przekonania, należy do 
charakterystycznych nazwisk 
jubileuszu. Po Kanadzie szła 
Nowa południowa Walia, ze 
swym ministrem George Rei- 
d’em, potem australska kolonia 
Wiktoria z sir Tunirem, a dalej 
strzelcy nowo-zelandcy. Na­
wiasem mówiąc, Wiktoria i 
Nowa Zelandya posiadają naj 
liberalniejsze konstytucye w 
świecie i są jedynemi krajami, 
gdzie równouprawnienie ko 
biet jest zaprowadzone do osta 
tnich granic. Jeźdźcy z Queens­
land i piechurzy południowej 
Australii, kończą grupę piątej 
części świata. Za nimi kroczą 
zbrojni przedstawiciele kolonii 
przylądkowej z sir Sphagem 
na czele. Nową Funlandyę re­
prezentuje p. Whiteway, Natal 
minister Escombe, wreszcie 
delegacye Tasmanii i zacho 
dniej Australii, zamykają sze 
reg kolonii rządzących się sa­
modzielnie i związanych z Wiel­
ką Brytanią tylko przez wspól­
ną królowę.

Kolonie koronne mają nie 
zmiernie malowniczych przed­
stawicieli. Są to żołnierze nale­
żący do najrozmaitszych ras i 
ubrani w różnokolorowe mun­
dury; więc piechota z Cejlonu, 
Jeomanry z wyspy Trinidad, 
Zaptiowie z Zypru itd. Euro­
pejczycy, Chińczycy, Indyanie 
różnych pokoleń, Malaje, mu­
rzyni, wszystkie barwy i odcie­
nia skóry, mieszają się w jednę 
interesującą, jaskrawą całość. 
Wojska te ustawiono w Lud- 
gase hill, gdzie królowa odby­
ła ich przegląd.

Potem dopiero rozpoczynał 
się właściwy królewski orszak. 
Najpierw szły oddziały wojsk 
wszelkiej broni i deputacye 
wszystkich angielskich pułków; 
potem jechał cały jeneralny 
sztab, adjutanci królowej, puł­
kownicy i komendanci zakła­
dów wojskowych, potem tłum 
szambelanów i dostojników 
dworskich, a nareszcie przed 
stawiciele obcych mocarstw, 
po czterech w dworskich ekwi- 
paźach, w porządku alfabety­
cznym. Dalej jechały w powo­
zach córki, wnuczki, siostrzeni­
ce i inne krewne królowej, tu­
dzież obce księżniczki, jak Wi 
która szlezwicko holsztyńska, 
Teodora sasko-meiningeńska, 
Beatrycza koburska, Ludwiko- 
wa Battenbergowa, Ariberto- 
wa Anhalcka, księżniczka Wi­
ktorya Walii, księżna Jork, 
księżna Henrykowa pruska, 
księżna Fife, wielka księżna 
Sergiuszowa, wiel. księżna he­
ska, wiel. księżna meklembur- 
ska, księżna Henrykowa Bat­
tenberg, księżna Koburg, Con­
naught, Albany, cesarzowa 
Fryderykowa, księżna Neapo­
lu i wiele innych.

Za powozami jechali konno 
książęta po trzech. Są to naj­
pierw książęta zaeuropejscy: 
Mohamed Ali egipski, nastę­
pca tronu syamskiego, ks. Ari- 
sugawa japoński, Amir Khan 
perski, dalej ks. Schaumburg 
Lippe, Anhalt, wiel. książę Cy­
ryl, ks. Hohenlohe Langen­
burg, następca tronu leksem- 
burskiego, ks. sasko-weimar- 
ski, Eugeniusz szwedzki, ks. 
Oporto, następca tronu duń­
skiego, książę bułgarski, Filip 
koburgski, Daniło czarnogór­
ski, Ruprecht bawarski, książę 
sasko meiningeński, Fryderyk 
Karol heski, Albert pruski, ar- 
cyksiąże Franciszek Ferdy­
nand, książę Karol duński, 
Franciszek Teck, ks. Neapolu, 
ks. Fife, margr. of Lome, ksią­
żęta szlezwicko holsztyńscy, w. 
ks. Sergiusz, w ks. heski, ks. 
Jork i ks. holsztyński.

ALEKSANDRA CHODŹKI DOKŁA DNY

SŁOWNIK
Polsko-Angielski i Angielsko-Polski

Sprzedawać się będzie tylko do 1 Października po 
$4.00 (Cztery dolary). Od 1 Października br. sprze­
dawać się będzie po $5.50 (Pięć i pół Doi.)

W. Dyniewicz.

Takiego nagromadzenia ks. 
wszystkich krajów nie widzia­
no nawet podczas uroczystości 
koronacyjnych w Rosyi, a do­
dać należy, że ogromna ich 
większość jest w bliższym lub 
dalszym stopniu spokrewniona 
z królową Wiktoryą. Oprócz 
tego byli jeszcze nadzwyczajni 
przedstawiciele Francyi: jene­
rałowie Davoust d’Auerstadt i 
Hagrou, tudzież Ameryki pół­
nocnej jenerał Miles. Prezy­
dent Stanów Zjednoczonych 
przysłał własnoręczny list gra­
tulacyjny, bardzę serdecznie 
zredagowany.

Po tym całym niezwykle 
wspaniałym orszaku ukazał się 
powóz królowej, zaprzężony w 
cztery buławę konie. Po lewej 
stronie jechał konno ks. Cam­
bridge, po prawej ks. Con 
naught, jako głównodowodzą­
cy wojskami. Przy stopniu je­
chał syn książę Walii. W po­
wozie obok i naprzeciwko kró­
lowej siedziały księżna Walii i 
księżna Chrystyanowa szlezwi- 
cka. Uprząż koni była z bru­
natnej skóry, a przytem także 
bardzo bogato nabijana złoco­
nym brązem. Tuż za powozem 
powiewał sztandar państwowy, 
obok którego jechał szef jene 
ralnego sztabu lord Methuan. 
Królowa była ubrana czarno i 
trzymała w ręku czarną jedwa 
bną parasolkę okrytą koronka 
mi Chantilly z rączką wybija 
ną dyamentami. Jestto poda­
runek najstarszego członka I- 
zby niższej Villiersa.

Punktualnie o godzinie u 
minut 15 opuściła królowa pa 
łac Buckingham, a orszak 
skierował się przez Constitu­
tion hill krótką aleą do Hyde- 
parku. Wszędzie zgromadziły 
się nieprzejrzane tłumy ludno­
ści, wstrzymywane przez szpa 
ler wojsk, rozstawiony wzdłuż 
ulic, któremi orszak miał po­
stępować. Już od kilku mie­
sięcy wszystkie okna domów 
przy tychże ulicach były wy 
najęte za ogromne sumy cie 
kawym przybyszom z prowin­
cyi lub mieszkańcom innych 
dzielnic. Prócz tego potwo­
rzyły się spółki ze znacznemi 
kapitałami, które powznosiły 
trybuny na wszystkich pun 
ktach otwartych. Miejsca na 
tych trybunach były szalenie 
drogie, od 10 do 20 funtów 
(1 funt znaczy >5) a jednak 
były zapełnione. Towarzystwa 
omnibusowe wypuściły na mia­
sto wehikuły różnych kształ­
tów i wielkości, których da­
chy służyły za miejsca obser­
wacyjne. Tylko słynne lon­
dyńskie caby, w których ko­
zioł znajduje się za i nad sie­
dzeniem, tak że lejce przecho­
dzą ponad głowami pasaże­
rów, zniknęły prawie z mia­
sta. Właściciele doróżek tak 
podnieśli ceny na dzień jubi­
leuszu, że nawet polieya nie 
mogła się na nie zgodzić: z 
tego powodu doróżkarze strej- 
kowali i można było dostać 
powóz tylko za osobną umo­
wą i za olbrzymiem wynagro­
dzeniem. Płacono po 5 funtów 
za kurs!

Głuchoty wyleczyć nie można
przez leczenie lokalne, ponieważ Jest nlepodo- 
bleŁstwem dojćć do chorej c'ę‘cl w uchu. Je- 
drym tylko sposobem da się wyleczyć głuchotę, 
? a pomocem działania na organizm chorego. 
Głuchota Jest wyaik em zapalenia tkanek wy­
dzielających Wlgoć w kanale Eustachycgo. Je­
żeli ten kanał Jest zaflagmiony, przfstajesz być 
zdrów i niedosłyszysz, jeżeli Jest całkiem zat­
kany. stajesz Bij całkiem gmchy. Jeżeli nie u- 
suniesz zapalenia i we przeprowadzić kanału 
Eu.tacbyego do porządku stracisz słuch na za 
wsze. Na dziesięć wypadków głuchoty przypa­
da dziewięć spowodowanych przez katar, który 
sprawia zapalenie tkanek.

Of arujemy sto dolarów za każdy raź, Jeżeli 
głuchoty spowodowanej przez katar, nie wyle­
czymy za pomocą Hall’s Catarrh Cure. Cyrku- 
larze przesełamy na żądanie darmo.

F. J. CHENEY <S CO„ Toledo, O.
Kosztuje w aptekach 75c.

lfi?“Dla tego, że w obecnym esa- 
sie zaczyna wiele Banków upadać, 
musimy być ostrożni. Kto nam 
przyseła zapłatę na książki, Gazetę 
i inne artykuły w “Checkach ban­
kowych”, musi być cierpliwy i 
czekać kilka dni dłużej na odbiór 
posełki, bo my musimy wpierw 
ściągnąć pieniądze z tego banku na 
którym zostały wpłacone, a po od­
biorze pieniędzy, posełki zostanę 
uskutecznione.
(x) W. DYNIEWICZ.

TANIO
Sprzedawanie książek

w mniejszej ilości
skończyło się Igo Lutego.

Sprzedawać się^będzie 
do czasu, aż cło na książ­

ki zostanie nałożone 
jak następuje:

Wszystkie książki sprzeda­
wać się będzie po pełnej ce­
nie za przysłane pieniądze nie 
wynoszące $5.00 (pięć do­
larów).

Wszystkie książki (oprócz 
książek szkólnych, naukowych 
i dzieł osobliwych, które są 
podane na innem miejscu ja­
ko sprzedawane za pełną ce­
nę) sprzedawać się będzie do 
czasu nałożenia cła.

1) . Kto przyśle od $5.00 
(pięć dolarów) do $ 1 o. 00 (dzie­
sięć doi.) za połowę ceny. 
To jest za przysłane 5 doi. 
pośle się książek za 10 doi.

2) . Kto przyśle 10 doi., od- 
bierze książek za 21 doi. i w 
tej proporcyi aż do przysła­
nia 20 dolarów.

3) . Kto przyśle 20 dolarów, 
odbierze książek za 44 doi. 
i w tej proporcyi aż do przy­
słania 50 doi.

4) . Kto przyśle 50 dolarów, 
odbierze książek za 120 doi.

Koszta przesełki od ksią­
żek po zniżonej cenie opłaca 
odbiorca, łub też—jeżeli ma­
my sami opłacić—trzeba przy­
słać po 10 centów na każde­
go dolara w pełnej wartości 
książek.

Jeżeliby której książki do 
nabożeństwa zabrakło z wy­
mienionych w spisie (katalo­
gu książek) zamieszczonym w 
pierwszym numerze “Gazety 
Polskiej”, w takim razie po- 
selamy pod innym tytułem w 
oprawie podobnej do żądanej 
książki; lecz jeżeli przysyłają­
cy po książki wyraźnie napi­
sze, że żąda wymienione ksią­
żki, a nie inne, w takim ra­
zie wysełamy żądane, które 
są w zapasie, a o wyczerpa­
nej książce zawiadomiamy, że­
by wybrał inną, lub też cze­
kał, aż znowu z Europy przy­
będą.

Pospieszajcie zakupo- 
wać tak bardzo tanio książ­
ki, dopóki jeszcze nie jest 
cło na książki nałożone.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str.

CHICAGO, ILLS.

PŁACĘ NAJDROŻEJ
—ZA -------

RUBLE rosyjskie
GULDENY Austryackie 
KARKI Niemieckie
STE KLINGI Angielskie
LIRY Włoskie
FRANKI Francuzkie,belgijskie szwaj­

carskie i rumuńskie-
KR0NERY szwedzkie, norwegskie i 

duńskie.

WYSEŁAM NAJTANIEJ.
RUBLE do Polski i Rosyi.
GULDENY do Galicyi, Węgier, Czech 

i całej Austryi.
MARKI do Poznańskiego, Prus Wscho­

dnich i Zachodnich, Szlązka i 
całych Niemiec.

8TERLINGI do Anglii.
LIRY do Włoch.
FRANKI do Francyi, Belgii, Szwaj - 

caryi i Rumunii.
ŁR0NERY do Szwecyi, Norwegii 

i Danii.
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, Ills
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WASHINGTON.
Washington, D.C., 16 

lipca. — Senat nareszcie zgo­
dził się w sprawie taryfy cu 
krowej, o którą najbardziej się 
rozchodziło i która tyle opóź­
niła przejście bilu taryfowego.

Senat “cofnął się” i przyjął 
warunki Izby co do cukru. A 
warunki te były ciosem dla 
“trustu cukrowego,” który 
wcale na Izbę nie zważał, po­
kładając całą nadzieję dosta­
nia przychylnego ustawodaw­
stwa w senacie. Tym sposo­
bem taryfa cukrowa jest w bilu 
bez żadnej “budlerki.”

Marszalek Izby pan speaker 
Reed odebrał z całej Ameryki 
setki kongratulujących tele­
gramów za jego stanowisko 
co do “cukru.”

Jest nadzieja, że bil taryfo­
wy przejdzie teraz w tym ty­
godniu, poczem na porządek 
dzienny przyjdzie sprawa re­
formy pieniężnej.

Washington, D. C., 18 
lipca. — W tegorocznej kam­
panii politycznej po całym 
kraju demokraci chcą użyć 
jako skutecznej broni przeciw 
swym politycznym przeciwni 
kom republikanom kwestyą 
kubańską. Będą szeroko i 
daleko rozgłaszali, że republi­
kanie złamali swoje obietnice 
w tym względzie. Przyjaciele 
McKinley’a są tern bardzo za 
trwożeni, albowiem wiedzą, że 
ich partya nic nie zdziałała dla 
Kubańczyków, chociaż tam w 
bojach leje się krew strumie­
niami a kubańskie kobiety i 
dzieci padają ofiarami rozpusty 
i mordu.

Republikanie możeby byli 
coś stanowczego zdziałali dla 
Kuby — gdyby nie wpływ 
Mark’a Hanna, który jest 
przeciwnym Kubańczykom.

Washington, D.C., 20 
lipca. — Bil taryfowy prze­
szedł przez Izbę o g. 12:15 
dzisiaj rano.

Głosy stały: 185 przeciw 
ix8, a 12 nie głosowało.

Tym sposobem sprawa u- 
chwalenia nowej taryfy celnej 
partyi republikańskiej jest 
faktem dokonanym.

Magnat kolejowy kontroluje “trust” 
cukrowy.

Donoszą z New Yorku, że 
obydwaj bracia Rockefeller, 
znani ze dwóch stron jako wiel­
cy filantropi i jako króle olejo­
wi i gazowi, w tych dniach do­
stali w swoją kontrolę cukrowy 
interes. Oboje zakupili od 150 
do 200 tysięcy akcyj cukrowe­
go syndykatu.

Rezerwoary pękły i spowodowały nie­
szczęście-

Newburgh, N. Y., 14 li­
pca. — Rezerwoary pod tytu - 
łem “Melzingah” w miejsco 
wości Fishkill Mountain, bli- 
zko Matteawan, pękły dzisiaj 
rano o godz. jej, z powodu o- 
gromnych deszczów. Woda 
wylała się w strumyczek i oko­
ło 2 mile dalej zabrała d wa do­
my, w których mieszkali ludzie 
pracujący w cegielni firmv 
"Van Buren & Timothy.” Z 
tych dziesięciu straciło życie.

Po obydwu brzegach stru­
myka wiele szkody zostało 
wyrządzonej.

Coraz więcej górników strajkuje.

Huntingdon, W. Va., 17 
lipca. — Dzisiaj po południu 
5,000 górników w wyższych i 
niższych polach węglowych, 
nad koleją “Norfolk & We­
stern" porzucili swoje oskardy 
i oświadczyli, że strajkiem 
swoim pomogą braci w Penn­
sylvania i Ohio.

St. Louis, Mo., 17 lipca. 
—Zastrajkowali górnicy w 6ym 
okręgu i następnie udali się 
do Glen Carbon i tam nakło­
nili 400 węglarzy do zaprze­
stania pracy'. O godz. 6:30 
Przybyli wszyscy do Collins­
ville, lecz do tej chwili nic 
nie wskórali, bo Collinsville 
górnicy chcą radzi dalej pra­
cować.

Wszyscy zachowują się spo­
kojnie i porządnie i strajkiem 
ogólnym w Illinois chcą do- 
pomódz górnikom na wscho­
dzie.

Ex-Prezydent Cleveland ma być pre­
zydentem uniwersytetu.

Washington, D. C., 15 
lipca. — Donoszą, że w listo 
padzie były-Prezydent Cleve­
land zostanie poproszonym o 
przyjęcie prezydentury uni­
wersytetu Wirginii.

Cleveland, jak niesie wieść, 
przyjmie ten honor.

Czynią starania, ażeby strajk węgla­
rzy zakończyć za pomocą arbitracyi.

W. P. Rend w Chicago i in­
ni znakomici biznesiści węglo­
wi starają się energicznie, aże 
by nakłonić obydwie strony 
do oddania kwestyi strajku 
komisyi arbitracyjnej, która 
ma być wybraną z łona straj 
kierów i operatorów.

Nie we wszystkich kopal­
niach węgla ustała praca, lecz 
jedne po drugich zostawają 
zamykane, bo górnicy wycho 
dzą na strajk ze sympatyi.

Wrócili z Alaski z “złotem prószem.”

San Francisco, Cal., 14 
lipca.—Dzisiaj przyjechało 40 
górników z Alaski, z okręgu 
Klondyke. Każdy z dużym 
workiem “prószą.” Ogółem 
przywieźli jakie milion dola 
rów. Gdy zestąpili z pokładu 
okrętu wyglądali jak “tram 
py,” lecz byli to ludzie, któ­
rzy na swoje pieniądze bar­
dzo się napracowali. Niektó­
rzy z nich mówili, że nikomu 
nie życzą się tyle nacierpieć 
i napracować co było ich u- 
dzialem.

Plon owocowy wart jest 20 milionów 
dolarów.

St. Louts, Mo., 16 lipca. 
—Plon owoców w Missouri 
jest tego roku szacowany o- 
krągło na >20,000.000, i wielu 
powiada, że te cyfry są za ni 
zkiemi. Wartość tego plonu 
można choćby sobie z tego 
tylko wystawić, że jest war 
tym więcej jako plony psze­
nicy w Missouri i w Illinois 
z dodaniem plonu bawełny w 
Missouri.

Myśli, że jest parobkiem.

New York, 16 lipca. — 
Emil Funger, farmer mieszka­
jący w Scoth Plains a West­
field, N. J., znikł z domu 20 
czerwca. Ubiegłego wtorku 
powrócił, lecz ze zgubioną pa­
mięcią. Wyglądał jakby jaki 
dzikus i jadł żarłocznie cokol­
wiek dostał, lecz nie mógł na 
wet własnej żony poznać. Gdy 
wszedł jego parobek, twarz 
jego się rozjaśniła na chwilę, 
gdyż zdawało się iż myśli że 
ma przed sobą człowieka po­
siadającego farmę.

“Byłem precz,” rzekł, “i 
chcę powrócić do ciebie do 
pracy.”

I został zasadzony do pracy 
w charakterze parobka.

Dzisiaj wieczorem Emil Fun­
ger przygnał krowy z pastwi­
ska. Wyglądał kontent ze sie­
bie i z całego świata. Za nim 
postępował parobek z zakło 
potaną miną albowiem jest 
“panem” nad swoim panem i 
jemu daje rozkazy do pracy. 
Jest mniemanie, że Funger 
jest owym “dzikim człowie­
kiem,” o którym donoszono 
w tej okolicy od 2 tygodni.

Czy złoto pójdzie na dół?

Bajeczne bogactwa nowych 
odkryć złota w Alasce — co 
jest faktem skonstatowanym — 
spowodowało dzienniki ame­
rykańskie do zapytania powag 
finansowych, jaki skutek będą 
miały te odkrycia na stosu­
nek złota do srebra.

I tak Chauncey M. Depew, 
prezydent New York Central 
kolei jest zdania, że wielka 
obfitość złota załatwi “kwe- 
styą srebrną.”

M. H. Muhleman, ekspert 
w new-york’skim podskarbie 
rządu, powiada, że niech wyj­
dzie w obieg ile chce nowego 
złota, to cena srebra nie zo­
stanie naruszoną, tak jak ceny 
np. wieprzowiny nie zależą od 
obfitości złota.

Senator Allison, w Washing­
ton, D. C., jest opinii, że ob 
fitość niezmierna nowego zło­
ta bardziej do siebie zbliży 
złoto i srebro.

Preston, zarządca mennicy, 
powiada, że cena złota spa- 
dnie, to jest srebro podsko­
czy w cenie.

Coraz więcej górników idzie na 
strajk-

Fairmount, W. Va., 18 li­
pca.—Jak obecnie rzeczy sto­
ją, w całym Fairmount okrę­
gu górniczym ustanie praca. 
Trzech set górników Monou- 
gah kompanii przyrzekli 
wstrzymać się od pracy w po­
niedziałek (jutro) a po innych 
kopalniach nie ma wątpliwo­
ści iż nastąpi to samo.
Nowe wielkie odkrycie złota w Kali­

fornii.

San Francisco, Cal., 18 
lipca. — Specyalna depesza z 
Jamestown, w powiecie Tuo­
lumne, opiewa, że odkryto 
tam nowe pokłady złota, z 
których w ciągu jednego ty­
godnia wydobyto za >42,000 
złotego kruszcu.

Inna depesza z Redding, 
Cal., podaje wiadomość, że w 
Hall City, w powiecie Trinity, 
odkryto olbrzymią bryłę zło­
todajnej rudy, 600 stóp sze­
roką i kilka mil długą.
W New Yorku postąpią sobie tak sa­

mo jak w Chicago.
New York, 18 lipca.—W 

calem New York na wszystkich 
trzech kolejach górnych za­
prowadzoną zostanie elektry­
czność jako siła poruszająca, i 
to za pomocą “trzeciej szyny,” 
jak jest w Chicago.

Na kolei New York, New 
Haven i Hartford przemiana 
już się rozpoczęła a na dwóch 
drugich niebawem.

Przytem wkrótce most Broo- 
klyński zostanie oddanym dla 
użytku górnych kolei.
Porucznik Peary wyrusza do dalekiej 

północy.

Boston, Mass., 18 lipca.— 
Niebawem wypłynie w podróż 
do lodowatych krain porucz­
nik Peary, z pocztem ludzi u-

Porucznik Peary, 
czonych, na poczynienie ba­
dań umiejętnych. W tym celu 
parowy bryg “Hope,” z ko­
sztem >150,000 wyposażony, 
jest prawie gotowym.

Pani Peary.

Tego roku, porucz. Peary 
zorganizuje Eskimosów a w r. 
1898 do nich powróci i z ich 
pomocą pokusi się o dotarcie 
do bieguna północnego.

Jego żona będzie mu w tej 
podróży towarzyszyła.

Ujednali się i praca pójdzie dalej.
Muncie, Ind., 18 lipca.— 

Podpisanie wczoraj “sheet­
mill” skali płacy przez Naro­
dowe Stowarzyszenie Fabry­
kantów Stali, spowoduje, że 
Midland stalowe fabryki w na- 
szem mieście pójdą w bieg. 
J uż w środę będzie pracowało 
około 1000 ludzi. Również i 
inne stalowe, żelazne i szklan- 
ne fabryki pójdą w bieg; w 
tych ostatnich praca się roz- 
pocznie 1 Września.

Pies dostał wprawione złote zęby.
Grand Rapids, Mich., 

18 lipca. — Dr. Robinson, z 
Sheldon ulicy, w naszem mie­
ście, posiada psa wabiącego 
się McGinty, który jest du­
mnym z posiadania w swym 
pysku dwóch złotych zębów. 
McGinty stoczył “bitwę” z in- 
nem psem i w tejże utracił

dwa zęby. Pies pobiegł sko- 
wycząc do ofisu swego pana 
dr. Robinson i ten bez cere- 
gielów opatrzył mu naprzód 
rany a potem wsadził dwa zło­
te zęby. Dzisiaj pies ten py­
sznie sobie chodzi po mieście 
i nie boi się żadnego innego 
pieska.

Wielki melon dla prezydenta.
Atlanta, Ga., 19 lipca.— 

Największy melon jaki urósł 
tego roku, ważący 78 funtów, 
został wysłany Prezydentowi 
McKinley do Washingtonu. 
Plon pszenicy tego roku jest ogro­

mnym w Nebrasce.
Omaha, Nebr., 19 lipca. 

—Wywóz pszenicy już się roz­
począł i jest jej tyle, że zna­
wcy podawają iż pszenicy w 
Nebrasce tego roku jest wię­
cej niż w którem z Dakotów, 
Kansas lub Minnesocie.

W jednym powiecie Daw­
son, który najbardziej ucier 
piał na nieurodzaj i suszę w 
ubiegłych 3 latach—jest prze 
szło 2 miliony buszli.

Koleje do przewozu używa­
ją wszystkich wagonów nawet 
obcych kompanij.

Pani Luetgert podobno żyje-
New York, 20 lipca. — 

“World” podaje: Od więcej 
niż dwóch miesięcy policya tu­
tejsza wie coś, co jeźli zo­
stanie sprawdzonem ocali ży­
cie Adolfowi Luetgert, znaj­
dującemu się w więzieniu śle- 
dczem w Chicago pod zarzu­
tem zniszczenia swojej żony.

Zdaje się, iż jest niezbite 
świadectwo, że pani Luetgert 
była widzianą w New York 
City na dniu 7 maja. Pewien 
A. W. C. Grotty, dawniejszy 
Chicagowianin, widział ją. Nie 
tylko zna ją dobrze jako Luet- 
gertową ale ją znał gdy była 
jeszcze panną Ludwiką Bick­
nese. Otóż w dniu 7 maja,— 
powiada p. Grotty — w towa­
rzystwie Ryszarda L. Shulhof 
i Rudolfa Shintzkiego, udał się 
do biura biletowego Cook’a, 
przy ulicy Broadway. Było to 
pomiędzy godz. 10 a 11 przed 
poł. Gdy wyszedł z biura do 
połączenia się z przyjaciółmi, 
zbliżyły się dwie niewiasty i 
w jednej z nich poznał panią 
Leutgert, z Chicago. Zapytał 
się jej kiedy przybyła z Chi­
cago i dostał odpowiedź, że 
co dopiero przybyła.

P. Grotty wtedy przedsta­
wił ją pp. Shulhof i Shintz- 
kiemu a ponieważ z przyja­
ciółmi udawał się do Broad­
way Central hotelu, poprosił 
panią L. na obiad. Zaprosze­
nia nie przyjęła, tlómacząc od­
mową że zamierza niebawem 
opuścić New York. Zdawała 
się być nieco poruszoną, lecz 
na to wiele nie zważał.

Gdy się rozłączyli, p. Grot­
ty nie myślał nic więcej o spo­
tkaniu aż dopiero po paru 
dniach zdumiał się gdy prze­
czytał o strasznych szczegó­
łach o mniemanem mcrder 
stwie pani Luetgert.

W agencyi Falck’a, przy 
Broadway, księgi wykupna 
biletów do Europy wykazują, 
że p. i pani Emil Bruckner 
wykupili 7 maja bilety na pa­
rowiec “Palatia” płynący do 
Hamburga. Nazwisko Bruck­
ner jest dość podobnem do 
Bicknese.

Straszna zemsta ludu.

West Point, Tenn., 15 
lipca. — Negier Antoni Wil­
liams, który zamordował w o- 
krutny sposób pannę Rena 
Williamson, został schwyta­
nym blizko Pruitt, w Alaba­
ma, dzisiaj o godz. 11 przez 
farmera nazwiskiem Clark.

Przyszedł do domu Clar- 
k’ów i zażądał śniadania, co 
farmerka odmówiła. Męża jej 
nie było podówczas w domu, 
i negier się tak rozglądał jak­
by chciał coś złego popełnić. 
Po chwili przybył Clark i ne- 
gra pokonał. Zabrał go do 
Iron City, a ztamtąd więcej 
jak 100 ludzi wzięło go do 
West Point.

Gdy przybyli do West Point, 
już na negra oczekiwało wię­
cej niż 200 zdeterminowanych 
ludzi. Zapytali się go czy ma 
co do powiedzenia, lecz nie 
chciał mówić ani słowa. Je­
dnak poznano, że jest on pra­
wdziwym zbójcą i w jednej 
chwili wszyscy się na niego 
rzucili. Jeden z ludzi powahł

ALEKSANDRA CHODŹKI DOKŁADNY.

SŁOWNIK
Polsko-Angielski i Angielsko-Polski

Sprzedawać się będzie tylko do 1 Października po 
$4.00 (Cztery Dolary). Od 1 Października br. sprze­
dawać się będzie po $5.50 (Pięć i pół Doi.).

W. Dyniewicz.

Na sprzedaż 
lub na wymianę na pró­

żne loty.
Murowany dom 4-piętrowy z lotą 

na dobrej ulicy,
Po bliższy ‘informacyą zgłosić się 

do redakcyi “Gazety Polskiej.”

Każdy może być swoim fotografistą.

w
6 i. IM

Nabądźcie sobie ka­
merę teraz!

Zdejmowanie fotografij kamerą 
ma wiele korzyści wyższych po 
nad inne różne formy sportu. Za- 

> wiera w sobie rozrywkę przez cały 
' rok czy w domu czy po za domem. 
Jest tak pojedyńczem, że dziecię

może je dokonywać tj. kamerę operować. I jesttoj przytem zabawa tak 
“dla starych jak i młodych.”

5.50

522 Noble Str

2 SĄ x 2 SĄ Cena 1*2.50

3^x454 “

* 1 6 “ 8.50

“THE.LITTLE PUCK” 2 SĄ x 2 SĄ 

wyposażeniejna “rozwijanie” i
- - Cena $1.75

CENNIK:
“THE LITTLE PUCK” zdąjmuje fotografie, format

“THE PUCK JUNIOR” “ “ “

“THE SENIOR” “ “ “

“THE SPECIAL” “ “ “

Aparat zawierający kompletne 
“drukowanie” negatywów 

ADRESOWAĆ: 
PULASKI CYCLE CO., 

ty Piizcie po polski Katalog Kołowców

4.50

go na ziemię pociskiem ska­
listym a potem inni tak dłu­
go po nim skakali, aż nie wy­
zionął ducha. Następnie usta­
wiono stojącego i każdy dal 
do jego trupa ognia, z pisto­
letów; rewolwerów i flint. Zo­
stał poprzestrzelany jak rze­
szoto a głowa była komple­
tnie odstrzeloną. Na końcu 
oblali trupa olejem i go pod­
palili. Po negrze został tylko 
popiół.

Przywieźli wiele złota z Alaski.
Seattle, Wash., 17 lipca. 

— Dzisiaj przybił tutaj paro 
wiec “Portland” z Klondyke, 
Alaski, i przywiózł skarby zło­
te ważące więcej niż tonę a 
szacowane na nie mniej jak 
jeden milion dolarów.

Przybyło kilkudziesięciu 
“majnerów” a każdy miał naj­
mniej >5,000 w zlocie a wielu 
po >10000, >20000 a dwóch 
miało: jeden >90,000, drugi 
>170,000. Górnicy w Alasce 
dostawają po >15 na dzień a 
prości robotnicy po >10. Ci, 
którzy przyjechali, radzą wszy­
stkim chcącym się tam wybrać 
aby mieli oprócz dosyć pie­
niędzy na opłacenie podróży i 
dosyć pieniędzy na żywność 
na cały rok. Drożyzna jest 
tam niesłychana. Miech mąki 
kosztuje >60.

Zwalczanie medycyn patento­
wych. Legislatura illinoiska, która 
niedawno temu się odroczyła i uczy­
niła kilka usiłowań d’a zniszczenia 
fabrykacyi tak zwanych “medycyn 
patentowych.” Jedynie doktorzy sa­
mi zyskaliby korzyści z takiego u- 
stawodawstwa — lecz pocóż ustawo­
dawstwem pchać interes w ręce do­
ktorów? Cóż za szkoda może być 
w p< Z A-alauiu ludziom używania Sar- 
sapanlów, wyskoków leszczynowych 
i takiej starej, czasem wypróbowa­
nej preparacyi jaką jest Dra Piotra 
Gomozo, to ostatnie, lekarstwo, któ­
re było w ciągłem użyciu przez wię­
cej niż wiek? Zaprawdę, prawoda­
wcy zapędzają się za daleko czasa­
mi w swej gorliwości dla dobra 
publicznego.

Ceny Targowe.
Chicago, 20go Lipca, 1897.
Pszenica, busze!

Na Wrzesień . . 69|—69|
ZnuowaNo. 2 czerwona 72—75 

“ No. 3 “ 70—7 U
Latowa, No. 2. . 72—75
No. 3. . - 65-72

Kukurydza, buszel
No. 2 biała . • 26|—26f
No. 2 żółta . 26|—2t>4

Owies, busze!
No. 2. biały . 21|—22|

Żyto, buszel
No. 2. 36

Jęczmień • • 29—34
Siemiona, 100 funtów

lniane . . ■ 79—80
koniczyna . 6.85
tymotka . • 2.30—2.75

Siano
Wy borna tymotka 9.00—10.50
No • 1 . • 9.00—9.50
No- 2 . . 7.50—8.50
No. 3 . . . 5.50—6.50
Choice prairie . . 7.50—8.00
No 1 . . 6 50—7.50
No 2 . . • 5.00—6.00
No 3 . • - 4 00—5.00
No 4 . . • • 3.00—3.50

Słoma, wagon . . 6.50
Ospa (bran) . . 6.87 J—7.50
Jarzyny:

Kapusta, nowa crate 
Cebula tuzin pęk. 
Spinak beczka 
Sałata, beczka 
Selera, pęczek

1.00—1 25
50

25—40
25

75—80

1.25—1.60

do

3.75—4.15 
3.30—3.90 
3.50—4.25 
5.10—5.50

65—1.25
4.00—6.00
4.00-4.50

7-8
7 7ł
6—6i

Wł
13 — 14

8
2—2 i

4.95— 5.20 
do 1500
4.65- 4.90
4.35—4.70
3.95— 4.25
2.60—3.50
2.65— 3.40
3.50—5.85

8
11 — 13

6—7 
4.00 -4.50

Biedne
Owce, 100 funtów:

Wyborne 
Zachodnie
Jagnięta zwyczajne 
Wyborne jagnięta

Wieprzowina, 100 funtów
7.571—7.62| 

Smalec, . . 4 12|—415
Żeberka, . . 4 421—4.50

W Elgin, Ills., w poniedziałek: o- 
fiarowano 428 węborów masła; 
sprzedano 285 węb. po 141 c. 
funt, 60 po 14f c. funt.

Redyski, 100 pęczków 
Ogórki, tuzin 
Marchew, tuz pęk 
Rzepa “ 
Pietruszka tuzin pęczk. 
Szparagi 2 tuziny 
Pieplant, pęk 
Zielony Groch llbuszla 
Pomidory, 4 koszyki 
Kalafiory, tuzin 
ćwikła tuzin

Owoce:
Banany, pęk 
Cytryny, pudło 
Pomarańcze, pudło
Brzoskwinie 4 koszyki k90—1.00 
Jabłka Beczka 
Gruszki, pudło 
Maliny, 24 kw.
Melony, sto
Orzechy kokosowe 
Maliny, 16 kw. case

Ser: Young America 
Twins 
Brick 
Szwajcarski 
Limburger

Jaja, tuzin . .
Cielęcina:

Wyborna, funt 
Dobra . .
Cienka

Kartofle: bu.azel
Młode kartofle, beczka

Bób:
Navy, zbierany ręką, b.

90—1.00 
18—20 
. 15
40 - 45 
15—20 
40—50

5 6
60—75
50—70

1.00—1.50
15—20

3.55—3.60
. 3.421—3.571

180 funtów
3.50—3.52|
2.20—3.40

2.25— 3.50 
1.85—2.00

60— 75 
15.00 25.00

100 250—3.00
1.25— 1.50

. 7ł-8ł
61- 7.ł 
5—8ł
9-10

5—7
. 9

Navy, zbierany ręką, b. 75
Kidney, czerwony bu. 1.50—1.60 

, 2.10—2.25
45—1.00

3.90—4.00
3.15—3.35
4 00—4.15

Piekarska,worek 196 ft. 3.00—3.10 
’ i . . 1.90—2.10

Lima, 100 funtów,
Groch, buszel

Mąka:
Straights (zimowa)
Clears
Spring patents

Żytnia
Masło: 

Creamery, funt.
Dairy 
Packing 

Łój, funt 
Drób żywy:

Kury funt 
Kurczęta, 
Kaczki 
Gęsi tuzin

Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 81 
No. 2, “ “ ?i

Bydło, sto funtów:
Pierwszej klasy, 1,300 do 1,700 

funtów
Woły Wyborne, 1400

funtów
Dobre .... 
Zwyczajne . .

Texaskie byki 
Dobre krowy . . 
Cielęta . . .

Świnie, 100 funtów
Wyborne 
Zwyczajne . .
Asortowane, 140

Obok „Gazety Polskiej” wyda 

jemX „Tygodnik Powie­
ściowe Naukowy zawiera­
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je­
dnego dolara.

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo-Naukowe­
go po<eła się jeden numer na okaz 
bezpłatnie.

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta­
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu nalotv nam podać 
stary i nowy adres

US" Zwracamy uwagę tym pa­
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 
pocztowe niebieskie) aby nam te 
Money Ordery przysełali, gdyż bex 
tychże nie dostaniemy pieniędzy s 
tutejszej poczty.

Adresować należy:
W. DYXIEW1CZ,

532 Noble Street, • Chicago, 111.

PREMIE
- CZYLI —

PODARUNKI
Nowi abonenci po 

opłaceniu $1.00 na Ga­
zetę Polską do 1 Sty­
cznia, 1898 roku, niech 
sobie wybiorą w premii 
wartości 50 centów w 
książkach, drzewkach, 
lub odbiorą od innych 
przeznaczonych arty­
kułów do premii.

Starzy abonenci tak 
samo odbiorą premii 50 
centów wartości, gdy 
opłacą swe zaległości i 
aż do 1 Stycznia 1898 
r. Ktoby żądał premii 
za dolara więcej niech 
opłaci Gazetę Polską 
do 1 Stycznia 1899 r.

Gazeta na cały rok 
wynosi dwa dolary lecz 
od bieżącego czasu do 
1 Stycznia, 1898, na 
6 miesięcy wynosi 

$I.OÓ.

W PIERWSZEJ ESI.EGARN POLSKIEJ 
W AMERYCE 

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA,
532 Noble Street, ... Chicago, lila.

Jest do nabycia 
WSPANIAŁE DZIEŁO:

■ 1

Żywoty Świętych 
num i «wu atm

Na każdy dzień przez cały rok. 
Wybrane z poważnych pisarzów i 

doktorów kościelnych.
Do których przydane sę niektóre duchowne 

obroki i nauki przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, które pewny dzieli 
w miesiącu maj^.

----- PRZEZ -----

KS. PIOTRA SKARGĘ,
=T0M I i TOM IŁ—

Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stron­
nic wielkiego wyraźnego druku na 

pięknym papierze.
CENY SĄ NASTĘPUJĄCE:

Oprawne w półskórek ze złotymi ty­
tulikami. 84.00

Oprawne cało w skórę ze złotymi ty­
tulikami $6.00

Oprawne cało w skórę wyzłacane brze­
gi ze złotymi tytulikami $8.00 

Drukowane na pargaminie ozdobnie 
oprawne $12.00.

Dzieło powyższe ŻYWOT^ŚWIĘTYCH napisa- 
ne zostało przez Polaka dla Polaków i nie ma 
wyborniejszego wydania Żywotów Świętych jak 
księdza Piotra Skargi.

Dzieło to powinno znajdować się w każdym 
domu polskim, czy ubogim lub zamożnym. Jest 
fundamentem wychowania wzorowo dorastają­
cych dzieci a dla starszych osób jest pożytecznej* 
i zbawiennem poczytaniem.

DO NABYCIA
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 

W. DYNIEWICZA,
Chicago, Ills.

Dla Bibliotek Polskich
W AMERYCE.

Pomimo że Rocznika III Ty­
godnika Powieściowo-Nauko- 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
>25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Ameryce sprzedawać będzie­
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
(dziesięć)Tygodniki I, II, III, 
IV, V, VI, VII, VIII, IX, 
X w mocnej oprawie z zloco- 
nemi wyciskami i XI rocznik 
skoro zostanie ukończony i 
tak samo oprawny zostanie 
doslany, za 30 dolarów.

W. DYNIEWICZ. x



PREMIA No. 18.
Dla starych i nowych abonentów “Gazety Polskiej”.

..... ił /g&me dla tych którzy maJł Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, Europej- 
W lilOKl akie 1 rozmaite komiczne czyli ucieezne; cena zwyczajia: 100 widoków za 

4 dolary kolorowane 100 za 9 dolarów. Gazeta' na rok i 100 widoków kolo­
rowanych $10.00.

AtliłS CilłegO Świata* cena 4 dolary. Gazeta na rok 1 Atlas $5.00. 

<4PopUlarny AlltlS^. Cena$2.50. Gazeta na rok 1 “Popularny Atlas” $5.50. 

Sciuacz Włosów. Cena $3.75. Gazeta na rok i Ścinacz Włosów $4.75. 

Albumy po $2.00 $3 50 4.50 i 6 00. Odchodzi $1.00 premii.
Użyteczne Narządzie Domowe Szewiecfcie, Tynkowe i Rymar- ^(Jomoinauon skie. Cena $4.50. Gazeta ua rok i Combination $5.50. 

1055 czyli przyrząd do drukowania. C na $3 50. Gazeta ! **JL OlSK-cl Ul UKdrllia na rok i “Drukarnia” $4.50.

i Waga (Scale platformowa.) c“* •18-00’ 8Tóo?£X‘
Celestina (Mały organ ręką kręcony.) ro”Bi*cAV08°ina Sln.OO^

: „ . . 1 • _«„]•<, — r. $22.00. Damskie po $24.00. ZegarkiZegarki mezkie pozłacane po Maz.ie posrebrzane $s.00. $<1.00 1 
I jo.oo. ^Damskie po $9.50, $7.50 1 $11.00. — Odchodzi $1.00 premii.

I Łańcuszki Mązkie po $4.00. Damskie po $2.75 i $3.00. Odchodzi $1 00 prem i

Harmoniki po $3 00 i po $6.00- — Odchodzi $1.00 premii.
._ . Z 5 wahtsmi. Cena $12.00. Gazeta ra rok i :COnCert ItOllvI urguil, Concert Roller Organ $13.00. Extra wałki 4 

dolary tnzin.

Gitara. Cena $9.75. Gazeta na rok i Gitara $10 75-
’ ____ TZ .. Ir.. sprowadzane z Czarnolesia, Niemiec. Cena $7.50. Ga- I. Zegary KUKaWK.1, zeta na rok i Zegar Kukawki $8.50 j

i’ Na życzeniejpoślemy Katalog z lepszym opisem powyższych pre- 
i mii oraz obrazkami tychże-

| Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z 

dopłatą — Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny.

Eclipse Dubeltówki. Ce“*1#-00- G“eta na rok 1 Bc,ip9^m^ 
Coll’a karabin Magazynowy. Ce"‘ Karabin $18.50.

Amerykański Bull-Dog Rewolwer. Cena $ j Jtewolwer gS 60_ 

Odwrotna Mapa Ameryki i całego świata.* Gazeta na

Cena $8.00 z 3 wałkami. Gazeta na rok ten Organ Gem Holler organ. $7.00 Extra wału kosztują po soc.

Mandolina, cena $8.75. Gazeta na rok i Mandolina $9.75.

Ze,r arek Niklowy. Cena $2.50. Gazeta na rok i Zegarek Niklowy $3.50. 

Zegarek Elektrozłocony. c““ * ktrozłocony $5.50.

Czarodziejskie Lampy. Magiczne Latarnie. CW.2?!
V. J $9.00, $0.00, $12.00. Odchodzi premii $1.00.

Teleskop, czyli Dalekowidz. ten”2 00 G“eta na 
kutoharpy. Cena $9.00. Gazeta na rok i Autobarp $10.00.

Skrzypce (pierwszej klasy.) Ce"‘11-50-
ł 24 komiczneml i Awiatowemi widokami. Cena $2.00. JlOWy btereos K O Pi Gazeta na roki Nowy Stereoskop $3.00.

. i z 24 widokami Męki Pańskie], Cena $2.00. Gazeta na rok i Stereo-Stereoskop * skop $3.00.

VXL Ścinacz Włosów.
(Hair Clipper.)

c;e tego ścinacza są z najlepszej angiel­
skiej stali; jest pięknej budowy, poniklowany, 
utemperowany i naostrzony, posiada dobre 
sprężynki, równo ścina włosy. Każdy dom po­
winien być zaopatrzony w VXL ścinacz wło­
sów. Cena $3.75.

Każdy, który opłaci “Gazetę” na rok na­
przód na premią odciągnąć sobie ma prawo 
jednego dolara od ceny a resztę $2.75 przysłać 
z prenumeratą. Razem “Gazeta i \ XL ści­
nacz Włosów uczynią $4.75. Wysełamy Eks­
presem i przesełkę opłacamy. Kto ma Gazetę 
opłaconą i premią już wybraną a życzy sobie 
ten “Ścinacz” niechaj przyśle $3.75.

W czterech graniczących z sobą koloniach

Hofa Park, Pułaski, Sobieski i Kraków
są trzy Polskie kościoły, setki Uprawnych farm, tysiące 
domów, dobre drzewo budulcowe, wiele stepów,-urodzajna zie­
mia, równy grunt, -zdrowy klimat i woda, wiele pięknych wio­
sek i rzek, dwie koleje żelazne i kilkanaście set mil dobrych dróg.

Zaś naokoło w pobliża tych kolonij znajduje się wiele dużych 
miast i fabryk i dobre targi na wszystko.

Mamy tutaj dobrych farm jeszcze dla tysiąca familij. 
Nasze f-army są odpowiednie dla biednych i bogatych. 
Nasze ceny są nizkie i warunki dogodne. 
Przyjedżcie zakupcie farmy i zbogaćcie się.

Tykiet kolejowy wykupcie wprost do Sobieski i nie zatrzymujcie 
się w Milwaukee.

Wioska Sobieski położoną jest tylko o 16 mil na północ od Green Bay. 
Piszcie po kartę tykietową, po mapy książeczkę i ceny.

LISTY ADRESUJCIE DO:
J. J. H0F LAND CO. ____________Milwaukee, Wis.

ii mou mnm,
POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 

WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE­
CYCH.

s dwuletnią praktyką w szpitalu Dzleclątki 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka akuszery 
w medycznem kolegium udziela lekcyi akusz* 
rył 1 egzaminuje w polskim jgzyku z wydanien
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobleo 
Jako to: niepłodność, krwiotok, choroby maci 
ezne ból głowy, ból gardła, zastarzałe rany 
puchliny, róże, 1 wszystkie dziecinne 1 letni 
choroby oraz wywichnijcie rąk 1 nóg naprawia SpecysJność; lekarstwa ’udzielą nacboroby nu. 
ciczne 1 leczy choroby piersiowe, ból krzyta 
w plecach 1 reumatyzm.

GODZINY OPISOWE: S W.V ’ 
690 Milwaukee Ave., pomiędzy No­

ble i Augusta ul.,
CHICAGO, ILL.

Niekosztu- 
e Was nic 

je zobaczyć.
Dla edobycla sobie nowych kostu- 
merów i ogłoszenia naszych to­
warów poślemy Wam $5.00 cał­
kiem niklowany 5 strzałowy, du 
boltowej, samo-kurkowy policyj­
ny Rewolwer i nasz mgzki $12-wy 
ślicznie gra wirowany polowniczy 
zegarek z nowego stylu koperta­
mi wyrabianemi z 2 nncy owego 
solidnego srebra, z 14 karatowem 
złotem wewnątrz i zewnątrz. Pa

miątajcie, nie jestto tanio napełnio­
na koperta, lecz jest z solidnego 

srebra i zlot i wykończona tak jak 
$40-nwy złoty zegarek, z dobrym llklejnotowym 
fiełnopłatowym regnlarn. aur. modelu werkiem 
ewrowym. Wiarygodnie trzyma czas. Gwaran 

cya drukowana na lat 10 znajduje slg w każdej 
kopercie, Jeszcze nic podobnie taniego nie o- 
fiarowano przedtem. Zegarek i Rewolwer pose- 
ła siQ ekspresem C. O. D. na przejrzenie i jeżli 
was zadowolnie, zapłacicie Express agentowi 
tylko $1.39 i sobie je zabierzecie. Jeżli sprze­
dacie sześć dóstaniecie jedno darmo.

INSURANCE WHOLESALE WATCH CO.,
89 Washington Str., Chicago.

m
j

1794=1894.

ta tein w isM siu lalach.
NAPISAŁ

STANISLAW TARNOWSKI.

(Ciąg dalszy.)

Wyprawa na Litwę wyszła, i 
zrazu wiodła się szczęśliwie. Jene­
rał Chłapowski dotarł aż pod sa­
mo Wilno, które osadzone słabą 
załogą rosyjską, łatwo mogło być 
wziętem. Ale Chłapowski nie mógł 
uderzać bez rozkazu swego zwierz­
chnika, dowódcy całej wyprawy, 
Giełguda. Czekał na ten rozkaz, 
stał pod Wilnem trzy dni. Wysy­
łał jednego adjutanta po drugim do 
Giełguda, żeby zdążał sam czem- 
prędzej, albo przynajmniej żeby mu 
dał rozkaz uderzenia na miasto. JENERAŁ DEZYDERY CHŁAPOWSKI.

Przyszedł nareszcie Giełgud. Ale przez te trzy dni załoga ro­
syjska miała czas poprawić szańce, ściągnąć posiłki, i czekała 
szturmu Polaków w sile przemagającej, pewna że go odeprze 
Sposobność zdobycia Wilna była stracona!

A tymczasem do obozu Dybicza pod Warszawą zbliżały się 
coraz bardziej nowe siły rosyjskie, mianowicie gwardye (wybo­
rowa część wojska), które cesarz Mikołaj z Petersburga na po­
moc przysyłał. Cały dalszy los wojny i Polski zależał od tego, 
żeby armię Dybicza niezbyt silną, a następnie te gwardye, ata­
kować i pobić, zanim zdołają się złączyć.

Takie było powszechne oczekiwanie, i taka nadzieja. To zaś 
było wielkim błędem Skrzyneckiego, że sposobny czas przepuś­
cił, tych sił nieprzyjacielskich z osobna nie napadł i nie prze­
szkodził im złączyć się z sobą. Wtedy były one już tak wiel­
kie, że wojsko polskie pokonać ich nie mogło. Wtedy wypadła 
(26-go maja) bitwa pod Ostrołęką, dla polskiego oręża i sprawy 
nieszczęsna. Trwała ona cały dzień, męstwa i poświęcenia by­
ło w niej może więcej niż kiedykolwiek. Ale skutku nie było! 
Nieprzyjaciel miał nierównie więcej wojska, i wkońcu zwycię­
żył. Straciliśmy w tym dniu siedm tysięcy ludzi; najlepsze puł­
ki, między temi sławny czicarty piechotny, miały ledwo połowę 
swoich ludzi. W oficerach straty były i liczne i bardzo dotkli­
we. Zginął jenerał Kamieński i dzielny pułkownik Kicki, i in­
nych wielu. Wrażenie tej przegranej było okropne i zgubne. 
Wr wojsku i w narodzie nadzieja słaba. Powetować poniesione 
straty, formować nowe pułki, nam było już bardzo trudno, a 
nieprzyjaciel miał ogromną armię, i mógł sobie z głębi Rosyi 
sprowadzać coraz nowe posiłki.

Od bitwy Ostrołęckiej zaczęły rzeczy iść źle. Było jeszcze 
wojsko i były boje, była i chęć i odwaga w żołnierzu, ale nie 
było już tej, co przedtem nadziei zwycięstwa, i nie było zdolne­
go dowództwa.

Dybicz nie skorzystał ze swego zwycięstwa tak, jakby był 
mógł. Nie poszedł na Warszawę, która w popłochu łatwa była 
do wzięcia, ale się cofnął. Może przyczyniła się do tego chole­
ra, silnie w wojsku rosyjskiem grasująca, z której też sam 
wkrótce umarł1)- Ale jego nieczynność i śmierć nam na dobre 
nie wyszły. Jak zwykle u ludzi — a cóż dopiero u Polaków! — 
po klęsce zaczęły się skargi i nieporozumienia, wzajemne wy­
rzuty i oskarżenia. Jenerałowie podwładni tracili zaufanie do 
Skrzyneckiego i doszli do otwartej z nim niechęci. Wojsko 
czuło, że było źle prowadzone, i straciło ufność do jenerałów. 
W Warszawie, w kraju całym, zaczęły się szemrania na Skrzy­
neckiego. Zapał niedawno jeszcze wielki, słabnął, a poczynało 
się zniechęcenie i niezgoda. Korzystali z tego ludzie próżni a 
a mało warci, jacy są zawsze i wszędzie, i zawsze siebie kosz­
tem drugich wynosić lubią. W niepowodzeniach i zamieszaniach 
bywają oni szczególnie czynni, bo łatwo im w mętnej wodzie 
ryby łowić. Rozpuszczają skargi, po części słuszne, podkopują 
powagę drugich, a dają do zrozumienia, że gdyby oni byli u 
steru, to wszystko byłoby inaczej i lepiej. Takim człowiekiem 
był wtedy w Warszawie między innymi jenerał Krukowiecki. 
Są znowu całe szajki ludzi burzliwych a przewrotnych, którzy w 
takich nieszczęśliwych wypadkach podnoszą głowę, rozchodzą 
się między ludem, tłumaczą mu, że jest zdradzony: a naprawdę 
chcą wywołać rozruch, gwałty uliczne na to, by sami w nich na 
wierzch wypłynęli, rządzili i obłowili się. Byli tacy i w War­
szawie, i po przegranej Ostrołęckiej bitwie zaczęli swoją zwykłą 
robotę. Słowem miasto i wojsko zaczęło być w nieładzie: nie 
wiedziało, kogo słuchać, komu wierzyć, co robić.

Na domiar złego wyprawa na Litwę skończyła się niesz­
częśliwie. Giełduch nietylko Chłapowskiemu przeszkodził do 
wzięcia Wilna, ale dalej tak nieudolnie rzecz prowadził, że pra­
wie bez boju dał się wojskom rosyjskim wypchnąć do Prus. 
Tu znowu rozbroili Prusacy cały ten oddział. Jeden tylko jene­
rał Dembiński na czele 4,000 ludzi zdołał się wymknąć, do 
Prus. Wepchnąć się nie dał, i z rzadką zręcznością i walecz­
nością tak się ogromnym siłom rosyjskim wywijał, że z tymi 
ludźmi szczęśliwie do Warszawy się przedarł. Radość z jego 
powrotu była wielka, bo i wojska trochę przybywało, i on sam 
okazał się tak dzielnym, iż przypuszczano, że może potrafi do­
brze całem wojskiem dowodzić i sprawę jeszcze uratować. Ale 
przegrana na Litwie była wielkiem nieszczęściem. Korpus trzy­
dziestu tysięcy Moskali, który tam stał, nie potrzebował już 
Litwy bronić, i poszedł ku Warszawie.

Po śmierci Dybicza dowództwo nad wojskiem rosyjskiem 
objął Paszkiewicz. Nie spieszył się. Stał długo na miejscu; za­
pewne namyślał się, gdzie mu będzie najdogodniej przyjąć bitwę.

1) Pierwszy raz zjawiła się wtedy w Europie ta straszna choroba. Przyniosły ją wojska 
rosyjskie. Jeszcze dobrodziejstwo, które świat Rosyi zawdzięcza.

(Ciąg dalszy nastąpi).

KOSCIUSZKOWO
P. 0. Pelican Lake, Wis.

Nowa kolonia Polska, założona w ubiegłym roku, rozwija się bardzo 
pomyślnie. Ziemia dobra, urodzajna, drzewo liściowe wysokopienne ła 
twe do sprzedania, zapłaci sowicie ziemię, urządzenie gospodarstwa, ko­
szta osiedlenia się i zapewnia dobrobyt na przyszłe lata.

Poświadczyć to mogą okupieni tamże w ubiegłym roku.
Ignacy Zalewski. — K. Boczkiewicz, — Jan I i Jan II oraz S. Stiżewski 
Fr. Olszewski, Fr. Boczkiewicz, Wł. Wendziński, Jan i Wal. Wojtecki, 
Józef Pankau, Alex Piecka, i Marcin Jóźwiak.

Cena akra od 5 do 15 dolarów na wypłatę po 6 procent od sta, a 
drzewem wypłaci się ziemia w trójnasób. Najbliższa stacya kolei PE 
LICAN LAKE, WIS., 5 mil odległa. Tam można wszystko sprzedać.

Teraz najlepsza pora obejrzeć, kupić, wytrzebić parę akrów i obsiać i.- 
pod sprzęt na jesień.

Kto pragnie wydobyć się z niewoli miast i kopalń, z pod bosów i - 
formanów a posiąść własny dziedzinę, w najlepszym stanie rolniczym 
Wisconsin, znanym z najwięcej kolonii polskich, niechaj się zgłasza co- 
prędzej do mnie.

I. WENDZINSKI,
831 - 8 Ave. MILWAUKEE, WIS,

CHODŹKI dortMnj

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI

%ostał wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
dzieło to jeJt w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierając! 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieł® 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj z® 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym I biznesowym w Ameryce jest język •’ngleb 
skl i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, an. 
zajmować posad w urzędach, biurach ltd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego język 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprć«Ą 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
1 interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzi* 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach baz język* 
angielskiego 1 najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła­
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumlejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angleisxi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jes 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło­
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angiel­
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce ihce po­
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, blznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to cmeło znajdo-' 
wać się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma­
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło­
wnika Polsko-Angielskiego 1 Angielsko-Polskiego. N'zka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byzneslstów nie umiejących 
po pj.'aku a mających Interes z Polakami. Gdy kto zażada kupić jaki artykuł 1 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownik* 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wmz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ-
Af.EX. CHODZKO’S Complet.

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous wo-.k for every Businessman who has business with Pole* 
Containing 824 pages in hard binding. Price only S4.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher,
KS9 NOBLM gTlStltS'B’ KXXINOI?1-'

Tysiąc nocy i jedna.
POWIEŚCI ARABSKIE

obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt 
stronnic pięknego wyraźnegOidruku.

ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI:
Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Historya o pierwszym stare# 

i łani — Historya o drugim starcu i o dwóch psach czarnych — 
Historya o rybaku — Historya o królu greckim i o lekarzu Du- 

banie — Historya o mężu i papudze — Historya młodego 
króla wysp czarnych — Historya o trzech derwiszach 

królewiczach i o pięciu damach bagdackich __ Hi­
storya pierwszego derwisza królewicza — Hi­

storya o zazdrosnym i jego sęsiedzie — 
Historya drugiego derwisza królewicza

— Historya Zobeidy — Historya Aminy — Historya Syndbada mof 
skiego i jego siedmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — Hi' 
storya o damie zamordowanej i o młodzieńcu jej mężu — Historya 0 
Nureddynie Ali i Bedreddynie Hassan — Historya małego garbuska 
Historya kupca cbrześcianina — Historya opowiedziana przez szafarz^ 
sułtana kasgarskiego — Historya lekarza żyda — Historya opowiedział 
przez krawca — Historya balwierza i jego braci — Historya Abulhassk 
na Ali Ebu Bekar i Szemszelnichary faworytki Kalifa Haruna Alraszyd*
— Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza wyspy Dzieci Chał®' 
danu i Badory cesarzównej chińskiej — Historya królewicza Amdżyad* 
i damy w mieście czarnoksiężników — Historya Nureddyna i pięknej 
Persanki — List Kalifa Haruna Alraszyda do króla Balsory — History* 
Bedera książęcia perskiego i Dżóhary królewny Samandalu — History* 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości — Historya o ksi^żęci* 
Alasnamie i o królu geniuszów — Historya o Kodadadzie i jego 49-bj*' 
ciach — Historya królewny Derjabaru — Historya o śpiącym obudzO' 
nym — Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — Przygody kalif* 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyi Hassana Abdalla — Historya 0 
Ali Babie i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świata przez jedł 
niewolnicę —Historya o Alim Kodżyi kupcu bagdackim — Historya o ko' 
niu zaczarowanym — Historya o książęciu Ahmedzie i wieszczce Pary ban*
— Historya o dwóch siostrach zawistnych szczęścia młodszej siostry.

Cena $3.50
W mocnej oprawie 3 książki po 4 tomy w jednej książce z złotem* 

wyciskami. Cena $4.75

Żądającym Tygodnik Po- 
wieściowo - Naukowy z roki* 
1896 z dziełem “Branki w Ja­
syrze” oznajmiamy, że już gO

JAN H. XEL0WSKI,

Apteka Polska
709 MILWAUKEE AVE.

CHICAGO.

Kompletny wybór lekarskich i chi­
rurgicznych instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (crut­
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnycb, krajowych i im­
portowanych każdego ga­
tunku krople, medycy­
ny patentowe, wina, 

krajowe i importowane.

PIJAWKI
SPROWADZANE ZE SZWECYI.
Zamówienia pocztą natychmiast 

załatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przyślijcie 2-centową markę po­
cztową a dostaniecie odwrotną po­
cztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra B0NKEK.

Jan H. Xelowski,
709 Milwaukee Ave., Chicago.

W Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce 

WŁ. DYNIEWICZA, 
w Chicago, His., 

znajduje się niedawno temu wy­
drukowana mała książeczka w pię­
knej oprawie miękkiej aligatoro- 
wej, ze złoconemi brzegami, zawie­
rająca śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do deklamacyi 
na zebraniach familijnych lub pu­
blicznych, pod tytułem:

Głos Serc Polskich.
NAPISAŁ 

Aleksander Lutyński. 
Cena 25 centów.

Format jest mały kieszonkowy 
i każdy polski młodzieniec jak i 
młoda Polka powinna mieć jedną 
taką książeczkę.

PRACOWNIA
OBRAZÓW
i PORTRETÓW 

KSIĘGARNIA POLSKA. 
Skład Rani i Obrazów, 

tak regilijnych jakoteż narodowych 
oraz wszelkich przedmiotów potrze­
bnych do użytku pobożnych jako to: 
Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, Szkaple- 
rze, Różańce, Koronki, Kropielni- 
czki, Obrazki do książek, Medalio- 
niki z polskimi napisami, staro- 

krajowe Kropidła, Figury św., itd- 
Piękne wykonane z fotogra­

fii portrety kredkowe (crayons) 
oprawione w gustowne ramy 
po cenie $2.00, $3.00 lub 
$4.00.

Portrety tuszowe po $1.25 i 
wyżej stósownie do wielkości. 
Na żądanie prześlę potrzebne 
informacye i cenniki.

Sprzedaję i wysełam czy to 
pojedyńczo czy we większej i- 
lości

Obrazy religij­
ne i Narodowe 
w pięknych kolorach 
olej o wane po cenie 18c. 
i 25c. Obrazy narodowe 
po cenach możliwie 
tanich.

PRZESYŁKĘ POCZTO­
WĄ OPŁACAM.

RAMY do obrazów, 
portretów, fotografii 
itp. dostarczam po cenach od 
50 C. i wyżej.

Polecam mego wydania pię- 
ke OBRAZY

Pamiatka Ślubu'U.
w cenie po 50 C. jeden, z 
przesyłką.*

AGENTÓW
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat.

Pieniądze należy przesyłać przez Money Orders 
lub w liście registrowanym.

Piszcie Sz. Rodacy do mnie 
a oszczędzicie wiele!!

Adresować:
J. KWAŚNIEWSKI,

642 Becher Str., Milwaukee, Wig

J. J. HAWELKA
PASAŻERSKI AGENT.

Lake Shore & Michigan Southern 
kolei żelaznej.

Ofis w dworcu kolei. Wieczorami 
w swem pomieszkaniu.

No. 997 Le Moyne ul. 
Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety na 

koleje żelazne-

Oszustwo//
Białe mydło w listkach jest 

sprzedawaneni jako

Dobbin’s Electric
MYDŁO.

Jest to oszustwo. Dobbins’ Elec­
tric nigdy nie jest sprzedawanem 
inaczej jak w kawałkach. Zapytaj­
cie się o DoBbin^s, bacz- 
oie by każde owinięcie miało naszą 
markę handlową Pani Fogy (Mrs. 
Fogy) a kawałki ażeby miały nazwę 

Dobbins Soap Mf’g.Co.,
PHILADELPHIA.

<March24—1898)

za jednego dolara odebrać nic 
mogą, ponieważ pozostało nart* 
go w małej ilości i oprawny 
książkę kosztować będzie $3.85 
(wyraźnie trzy dolary i osiem' 
dziesiąt pięć centów). Zarażeń* 
oznajmia się że rocznik 3, Ty' 
godnika Pow. Nauk, pozosta' 
ło nam tylko kilka egzempla' 
rzy kosztuje $25.85 (wyraźnie 
dwadzieścia pięć dolarów i 85 
centów).



GAZETA POLSKA

Podróże Gulliwera
DO NIEZNANYCH KRAIN.

PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO

W. SZYMANOWSKIEGO.

Z RYCINAMI H. EMY.

(Ciąg dalszy.)

W tym celu pozyskali pa­
tent monarszy do założenia 
wielkiej akademii prokiekci- 
stÓU), a ta fantastyczna no­
wość tak się w krótkim cza­
sie rozkrzewiła, że nie ma 
prawie miasta w państwie, 
któreby nie miało podobnej 
akademii.

W tych wszechnicach, pro- 
iessorowie wynajdują nowe 
narzędzia dla rzemiosł i ręko 
dzielni, za pomocą których, 
jeden człowiek zdolny jest 
więcej zrobić jak dziś dziesię­
ciu; pałace mogą się budo­
wać wciągu jednego tygodnia, 
a materyały taką moc mieć 
będą, że wieki przetrwają. 
Wszystkie owoce mają rosnąć 
i dojrzewać w każdej porze 
roku kiedy się tylko podoba, 
i sto razy być większe od 
teraźniejszych, i tysiąc innych 
podobnych, wiele obiecują­
cych projektów. Ale to nie­
szczęście, że dotąd nic jeszcze 
się nie urzeczywistniło z Łych 
pięknych projektów, a pola 
tymczasem jałowieją, domy 
się walą, a lud bez żywności

mu rozwalenie tego młyna i 
postawienie natomiast nowego 
na spadzistości góry, na 
szczycie której miał być zało 
żony wodozbiór, a z tego 
wodozbioru woda sprowadzona 
przez rury i machiny młyn 
obracać miała. Powietrze i 
wiatr działając na wodę w 
górze, miały siłę jej pędu 
powiększyć, albowiem z tak 
znacznej wysokości spadając, 
w mniejszej ilości wywierałaby 
większe parcie, niż cała rzeka 
w poziomym spadku płynąca. 
A ponieważ podówczas nie 
był w wielkich łaskach u 
dworu, dla tego się jeszcze 
nie uchwycił żadnej nowości, 
z namowy przeto przyjaciół 
rad dal się nakłonić do tego. 
Pracowano nad nowym cudem 
dwa lata, po stu ludzi codzień 
i kiedy dzieło nie powiodło 
się najzupełniej; projekciści 
pojechali sobie z panem 
Bogiem, całą winę na niego 
zwalili i szydzili sobie jeszcze; 
ale i innych to spotkało 
którym takież same zapewniali 
korzyści, a zostawili tylko

Zawołał ażebym ostrożnie stąpał i nie pozrywał pajęczyn.

1 odzieży. To przecież bynaj 
mniej ich nie zniechęca, prze­
ciwnie z tysiąc razy większą 
jeszcze usilnością dążą do wy­
doskonalenia swoich planów, 
do czego równie nadzieja jak 
1 rozpacz ich podnieca.

Co do mnie, przydał, nie 
będąc od natury obdarzonym 
duchem przedsiębiorczym, idę 
sobie dawnym torem, miesz­
kam w domach przez moich 
przodków wzniesionych, postę­
puję we wszystkiem jak oni 
postępowali i nie wprowadzam 
żadnych nowości. Mała liczba 
znakomitych obywateli naśla­
duje ten przykład, ale wszyscy 
są wystawieni na wzgardę i 
lekceważenie, jako nieprzy­
jaciele umiejętności i postępu, 
jako ograniczeni i źli obywa­
tele, przenoszący osobistą 
korzyść nad postęp ogólny.

W końcu oświadczył, iż nie 
chce mnie szczegółowym opi­
sem pozbawiać przyjemności 
jakiej niezawodnie doznam ze 
zwidzenia tej słynnej akade­
mii dokąd koniecznie zawieść 
mię ma. Pragnął jednak abym 
poprzednio obejrzał zapadłą 
budowę o pół mili od jego 
domu, na pochyłości góry le­
żącą; o której taką mi udzie­
lił wiadomość: był to bardzo 
dobry młyn wodny, poruszany 
nurtem sporej rzeki; i wystar­
czał doskonale na potrzeby 
jego własne i włościan. Przed 
siedmiu laty, towarzystwo 
projekcistów zaproponowało

stratę i zawód.
W kilka dni potem pragną­

łem zwidzić akademię, magnat 
wiedząc, że niedobrem okiem 
patrzą tam na niego, polecił 
mnie jednemu ze swoich 
przyjaciół, aby mi towarzy­
szył. Towarzysz mój był tak 
łaskaw, że mnie przedstawił 
jako wielkiego zwolnika pro­
jektów i wielbiciela nowości, 
oraz człowieka wielce cieka­
wego i łatwowiernego; nie 
było w tern wiele nieprawdy, 
bo istotnie w młodych latach 
byłem cl i ja projekcistą nie- 
lada.

••••

ROZDZIAŁ V.
Autor zwidzą akademię w Lagado. 

Opis dokładny tejże.

Przeczuwając, że czytelnik 
ciekawym być musi szczegó 
łów o wszechnicy Lapuckiej, 
biorę się tu do opisania jej 
dokładnego.

Zabudowania tej akademii 
nie stanowią jednego obszer­
nego gmachu, ale są raczej 
szeregiem domów po obu 
stronach ulicy ciągnących, 
które w miarę zwiększania 
się zakładu kolejno zakupio- 
nemi zostały. Przyjęty byłem 
bardzo mile. W każdym po­
koju tych budynków zamie­
szkuje jeden lub kilku pro­
jekcistów; a jeżeli mnie pa­
mięć nie zawodzi, to byłem 
przynajmniej w pięciuset po­
kojach.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

i

NIE ROBI RÓŻNICY, na jaki rodzaj bólu głowy cierpisz — 
SEVERY PROSZKI NA BÓL GŁOWY 

bezwarunkowo w najkrótszym czasie Cię wyleczą.
Cena 25 cent.

Czysta krew jest koniecznie potrzebną dla zdrowia. Jeżeli cier­
pisz na wysypkę, białe napuchnięcia i zgubę energii, nie­
moc i katar, masz krew zanieczyszczoną i potrzebujesz

SEVERY CZYŚCICIELA KRWI,
najlepszego i najodpowiedniejszego środka na oczyszczenie krwi

Cena $1.00.

Mg Człowiek ubogi, jeżeli potrzebuje lekarstwo, nie może długo 
próbować, które mu pomoże.. Chce on coś dobrego, 
coś pewnego.

SU SEVERY BALSAPI ŻYCIA
Jc stoi wysoko nad wszystkiemi lekarstwami; wyleczy zatwardzenie, 

choroby żołądkowe, dyspepsyą, nietrawność, dolegliwość żółci 
, i wszystkie cierpienia wątroby. Cena 75 cent.

W

Na sprzedaż w aptekach i ogólnych składach. | 
W. F. SEVERA, Cedar Rapids, Iowa.

Aug. GrOSS.
880-882 Wills Sliest,

CHICAGO,
TELEFON 3443.

ILLINOIS

Skład Fortepianom
najlepszych firm,

------- JAKO TO---------
DECKER,

GABLER, 
SCHUBERT, 

GILBERT, 
PEASE. 

Także własnego wyrobu.
Sprzedajemy taniej jak v 

jakimkolwiek innym składzie
Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemj 

Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia 1 reperacye for­
tepianów wykonujemy akuratniej 1 po nizkich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj plsze 
w tych językach.

Skład założony w r. 1851.

Henry Schoellkopf,
— GROSERNIK — 

Hurtowny i drobiazgowy 
232-334 E. Randolph Str. 

pomiędzy Franklin i Market ul.
CHICAGO, ILLINOIS.

Sprzedaje po najtańszych cenach 
Najlepszy, prawdziwy aer szwajcarski,

Ser Edamski 1 Ser Parmesański, 
Fromage de Brie i ser Roąuefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Brunświcki salseaon, 
Salami, Westfalskie szynki, 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie Słodzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francnzkie sardyny i szampiniony 
Francuzki groch, najlepszy oliwę, 
Niemieckie szparagi, krajany fasolg, 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszkę pszenna, 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmienna 
Kaszę tatarczannę, kaszę owsianą, 
Mąkę kartoflany, mąkę ryżową, 
Świeże suszone grzyby, paprykę, 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) makarons, 
Najlepszą .Vanilla czekoladę z Cocso, 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny 
Prawdziwą kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback’a, 
Niemieckie kołowrotki i gremple, 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
u wieże siemię waizywowe, siemię trawy, 
Siemię dla kanarków, siemie konopniane 
rzepfkowe,

iako i wszelkie inne towary korzenne.
Henry Schoelkopf.

OFERTA

na Trudne Czasy!!

W celu sprawienia sprzedaży, przez następne 
60dni damy zupełnie z każdymobsta-
lunkiemnanaszesła-jjwjiwłU wne męzkie i 
damskie Zegarki ele- gancko grawiro-
wane, najlepiej utrzymujące czas w świecie, 14 
k , złoto płatowe na najlepszej kompozycyi 
gwarantowane do wyglądan;a jak $10 Złote Ze- 
farki, następujące artykuły wielkiej wartości 

kompletny garnitur Gazików Mankietowych 
czy dla mężczyzny czy dla da ny, składające się 
z Ogniwkowych lub Koszulowych Guzików w 
najlepszem rzymskiem złocie, $2.50; 1 śpilkę 
krawatową ciężko pozłacaną z pięknym kamie­
niem $1.75; 1 parę Kolczyków z naszym afry­
kańskim lśniącym klejnotem $3.50. Diamen­
towy Guzik, $2.00. Wszystkie te artykuły i ten 
Zegarek C. O. D. QQ i koszta ekspresu z 
Srawem obejrze- nia. Jeżli nie bę-

zie wam się podobać, zwróćcie na nasz koszt. 
Sam Zegarek jest wart tyle co to wszystko. 
Przyślijcie $4.98 z waszym zamówieniem a po- 
Slemv wam darmo nasz Męzki Kamizelkowy 
lub Damski Ochronny Łańcuszek jako ekstra 
premią.

ROYAL MFQ. CO., 3 CHWA«’».rILLS
(25 — 29)

K. B. CZARNECKI. W. KORALESKI,

ADWOKACI
Pokój 71, — No. 125 LaSalle Str

Wieczorem 606 Milwaukee Avenue,
602 Noble Str. Chicago, III.

Ten zegarek absolutnie za darmo!
Ażeby przedstawić nasze 5-centewe Cygara, robimy nlniejsz.

Wielką Ofertę.

CROWN

Dla pierwszych 100 palaczy cygar, którzy odplsz n 
ogłoszenie 1

prześlą $2.50 z zamówieniem, przeSlemy 1 przesyłka 
sami opłacimy: to naszych wysławionych Cygar 1 absolu­
tni. za darmo z każdem zamówieniem ten piękny Elektra- 
złotem napuszczany Zegarek; trzonkiem nakręcany, gwa­
rantowany, że idzie regularnie albo wyślemy Cygara I ze 
garek przez Express C. O. D. z przywilejem obejrzenia aa 
$2-50-

My jesteśmy opinii, że przez podawanie tej nigdy nie 
bywałej oferty możemy rekomendować nasze Cygara. 

CIGAR COMPANY,
260 South Clark Street Chicago, Illinois.

GREENEBAIJM SONS,
BANKIERZY

83 & 85 Dearborn Str., 
CHICAGO.

Poiycxki na właacoió realną1 
Załatwiają ogólne aprawy bankier- 
ikie.

E. M. DYNIEWICZ,
Notariusz Publiczny,

---- WYRABIA ------
Prawne Hipoteki, Dokumenta, Kon 
trakty, Pełnomocnictwa, Testament a 
i wszelkie interesa w zakres no
ryackl wchodzące

532 Noble Str., Chicago, Ilia

□

PRZYGOTOWANE PRZEZ

Ej

1?^” Co do przepisów jak używać, zobacz drugą 
stronę tej okładki.

Agenci dla Dr. Piotra Gomozo są rzetelnemi, prawemi 
osobami, którzy sami doświadczyli leczących przymiotów te­
go lekarstwa, a którzy w wielu przypadkach przyjęli tę agen- 
cyę więcej dla wyświadczenia usługi ich przyjaciołom i są­
siadom, niż dla pieniężnej korzyści, jaką odnoszą.

Gdyby wam kiedykolwiek ofiarowano naśladowane lub 
podrobione Dr. Piotra Gomozo, to donieście o tern natych­
miast do głównej kwatery w Chicago, 111. Przez to oddacie 
grzeczną usługę, a sprawa zostanie natychmiast szybko i do­
kładnie zbadaną i wyśledzoną. Adresujcie zawsze do

DR. PETER FAHRNEY,
112 S. HOYNE AVENUE, CHICAGO, ILLINOIS.

Poniżej podajemy dokładną odbitkę jednej strony okła­
dki, w której jest zapakowane

DR. PIOTRA GOMOZO
słynny środek do czyszczenia krwi. Przy kupnie trzeba ści­
śle na to uważać, aby dostano prawdziwe a nie naśladowane 
lekarstwo.

Oszuści i bezsumienne osoby usiłowały od czasu oszukać 
publiczność i zamiast pożądanego lekarstwa Dr. Piotra Go­
mozo podsunąć tanie przedmioty pod fałszywym pozorem, że 
są „zupełnie tak dobremi— zupełnie temi samemi.“ Te mię- 
szaniny, chociaż nie zawsze są niebezpiecznemi, to jednakże 
nie mają wcale żadnej wartości.

GOMOZO
OSTATNI I NAJWIĘKSZY

□ 
Tn

K

Dar Boga natury dla człowieka.
Stary Dr. PIOTR FAHRNEY pochodził z rodzi­

ców Szwajcarskich, a urodził się w Lancaster, Pa., 
w przeszłem stuleciu. Osiedlił się i praktykował me­
dycynę w Washington pow., Md., aż do śmierci; me­
dycyny jego były w używaniu od owego czasu. Słyn­
ny jego Czyściciel Krwi uczynił więcej dla cierpią­
cej ludzkości, niż jakakolwiek inna znana medycy­
na, lecz dopiero jego wnuk, lekarz i praktyczny che­
mik miał doprowadzić nieocenione to lekarstwo do 
obecnego wysokiego stopnia doskonałości.

COMOZO
składa się z przeszło trzydziestu różnych gatunków 
importowanych i krajowych korzeni, kor, liści, Sie­
mion i jagód, o których wiadomo od wieków, że po­
siadają w najwyższy stopień przymioty lekarskie, i 
wyleczy wszystkie choroby pochodzące z KRWI, i 
jest używane na
Zatwardzenie, Konstypacyę, Ostry i ner 
wowy ból głowy, Dolegliwości wątroby 
Dolegliwości żółciowe, Żółtaczkę, Reu­
matyzm, Podagrę, Trudność tra­
wienia, Niestrawność, Różę, Gli­
sty, Solitery, Wodną puchlinę, 
Neuralgię, Dreszcze i febrę, 
Peryodyczny ból głowy, Nie­
mą gorączkę, Szkrofuły 
czyli królewskie zło, 
Pryszcze, Wysypki, 
Krostki, Wrzody, 
Odęcia, Tetter i 

słony rheum, 
Parszywą głowę, Liszaj, Wrzody i bolą 
czki, Ból w kościach, boku i głowie 
Dolegliwości niewiast, Niepłodność, 
Bladą chorobę, Wychudzenie, Ogól­
ną słabość, Rakowe humory, Can­
ker, Bronchitis, Żarnice, He­
moroidy, Zawrót głowy, Bóle 
w krzyżach, Dolegliwości 

nerek.

CENA, $1.25 ZA BUTELKĘ.

"Zniżenia.
TERAZ W celo PRZEDTEM

$4.99 $9.00
kowania naszego olbrzymiego 
zapasu Zegarków, postanowili 
śmy zrobić zniżenie 50 procent 
w wszystkich cenach zegarków 
przez następujące 60 dni.

Przyślij cie nam tentu anons 
z Waszym pełnym adresem, a 
wyślemy Wam ekspresem ten­
tu elegancki, bogato uklejno-

cony Zegarek darmo na obejrzenie a jeżli uwa­
żacie, że jest on równym każdemu $10 ZŁO­
TEMU ZEGARKOWI, zapłaćcie naszą WIELCE 
ZNIŻONĄ CENĘ $4.99 i koszta ekspresu—a bi­
dzie Waszym; inaczej kaźcie go zwrócić na nasz 
koszt. Jestto najlepszy, najpiękniejszy i naj­
tańszy Zegarek kiedykolwiek przedstawiony pu­
bliczności ; nie pozwala na konkurencyg i po­
przednio był przez nas sprzedanym po $9.oo. 
Coś podobnego jak ten zegarek nie można do­
stać. Wszystkie zegarki gwarantowane. Przy­
ślijcie $4.99 z waszym obstalunkiem a dostanie­
cie darmo nasz sławny, solidny złotem napeł­
niany łańcuszek. Jeden zegarek darmo, jeżli 
kupicie, sprzedacie lub spowodujecie sprzedaż 
sześciu. Piszcie dzisiaj, bo nasz zapas może 
nie starczy długo.

BOYAŁ MFG CO. (Dept. 104).
Star Accident Building, Chicago, Illinois. 

(July 22—1897.)

99 CA5B 
\CEIIT5 aa 
WADIES 
W 5IZC

Pułaski Cycu co.
522 Noble Street,

ILLINOIS.CHICAGO,

NA
ROK

1S97
Po cóż macie płacić $100zako- 

łowiec, kiedy możecie nabyć dobre 
nowe “KOŁO” po następujących 
cenach:

The Damascus $28.oo
The Peel $30 oo
The Windward $32.oo
The Hare $35.oo

Nie są to koła “zleżałe” lub dru- 
goręczne, lecz są doskonałymi ko- 
łowcami dobrego wyrobu.

Napiszcie do nas po ceny obręczy 
Morgan & Wright.

Pulaski Cycle Co.,
522 Noble Str., Chicago, 111.

!■—......... ■■■ r

Xowv Polski Kataloo-
Z ol.razkami Zegarków. Hurmo,

< ników. Klarnetów. Basów,
i wiele iniijcli rżcezy, 

wyśzedł z dmkii.
Kto nam przyśh* - .centowa niarkć 
i swój adres temu będzie wysłany.' 

Adresować należy;

i Mdse Co.
1574 N. California Ave. Chieairo. Ill.i

Potrzeba
• K Oh A naw®Ł więcej można za- 
ęd.W rot)ig dziennie. Każdemu 
gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. Nikt 
nic nie ryzykuje. Piszcie do: 0- & S. 
Silberman, Dep’t. G. P. 2, St. Paul, 
Minn. (Oct. 15-97) i

Największy Polski

W AMERYCE.

SKŁAD

Jeżeli kto chce kupić tanio Meble 
po fabrycznych cenach, które rozse- 
łamy po całych Stanach Zjednoczo­
nych, niechaj pisze

po KATALOG na adres:

W. BTowacłmHj
838 — 840 Milwaukee Ave.,

CHICAGO, ILLS.

W PIERWSZEJ KSIĘGARNI POLSKIEJ.

W. Dyniewicza,
532 NOBLE STREET, - CHICAGO, ILLINOIS.

----- JEST DO NABYCIA -----

HI STORYA
Krysztofa Kolumba

TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO.

Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 
Światowej w Chicago

DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM.

W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem.
Cena 50 centów.

(e nadyeffyc/tcy' cCrfne i Ćz/fc.żoo. - ?
Ą>c. %/a/rz,, , {Ta. _

Ojrzym ujemy lennw /aJceie su/ća-
Oerrruict.- C/toe t>yjceesta./cCet/er

możecieiu/nem/nij 
meuzynf zetjctcuAf i na wyjtTtlty. - 
7> SrUCie po pc/s/ru ^e^resńjeiftńk: 
Kelpsch.Noretko^Co 56?'fthAsf ChlCdQO IBs

(Sep. 24, 1897.)

Następujący Panowie
Sj upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bleranla obstalunków na książki, robienia kon­
traktów na anonse, odbierania pienląday ■* 
Gasetg 1 za książki.
W ALBERTA, MINN. W. WUnlewski.
— ASHTON. Nebr. Thos. Jamrog.
— BALTIMORE, MD. Jakób Piątkowski,

428 South Bond Str.
— BERLIN, WIS. Wojciech Treder.
— BUFPAIXL N. Y. P. A. Górski, Jakób 

Johnson, Józef Majchrzycki, P. Knaszak.
— BAY CITI, Walenty Wróblewski.
— BRONSON, Wincenty Ławniczak.
— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh.
— CALUMET MICH., L. Wróblewski
— CATO, ARK., A. Micek.
— CHICAGO, Stanisław Lauferskl, Stanisław

Budzbanowskl.
— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad
— CLOVER BOTTOM. Józef PHlot 1 Pr Pią­tek.
— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kall.
— CROSBY 1 DULUTH, Marcin Lepak.
— DELANO, MINN., Szymon Kittok.
~ Sznbarga, Michał J. Pa-kuiski, 16 Webster Str.
-— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik.
— DUELM, MINN., Józef Fischbierek.
— DETROIT, Mich., Jan Lemke, Józef Del.
— DILLONVALE, Ohio, St. Borowski. 3
— BAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewskl
— ERIE, PA., Alojzy Nagowski, F '
— GRAND RAPIDS, MICH.. Polikarp Dorff
— HOFA PARK, WIS., Andrzej HolewifiRkl
— HOLYOKE, MASS., Martin Dusza 
_ LEMONT, Michał Nowacki.
— LA SALLE, Józef J. Wittlif.
— MILWAUKEE, Jakób Wożniak

= SKTkT WnM
— MT. CARMKL, L. Jankowski.
— NANTICOKE, Jan Sosnowski
“ 19 Jones Str.— NEW YORK, J. Oleksiak, 2453 8 Ave
— NORTHEIM, WIS., Józef Srweda
— Minn., C. Grabarkiewicz.
— PITSBURG APA., Jan Bruchwaleki

i Wł. Szewczuga.
— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, J. Chn

dyszewicz.
— POLONIA, A. Sikorski.
— RADOM, A. Malinowski.
— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyński.
— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki.
— SOUTH BEND, Fr. Kowalski J. Sosno­

wski, A. Markowski.
— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józi

E. Dudek.
— STEVENS POINT, WIS., Jan Kubisiak,

W. Kieliszewski.
— ST. ANNA, Minn. Ign. Kierzek.
— ST. HEDWIG, Texas, Thos. Feliks.
— ST. LOUIS, Mo., Józef Nybak, 132 Blair eve.
— SOBIESKI, ILlu, i HAMMOND, IND., Adas

Stachowicz.
— TOLEDO, O. Karól Czarnecki.
— WILKES BARRE, Józef Czernik
— WILNO MINN., Anast. Gołata.
— WINONA, MINN., M. Daszkowski, Fetor

Spiczak, 863 E. Broadway.
YORKTOWN, TEX., J. B. Kasprzyk.
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POSZUKIWANIA.

Dra RICHTERA 
„KOTWICZNY" STOMAKAL najlepszy środek 
grzeci^eolkomjniestra^o^Hchorobom^adka.

przeciw

REUMATYZMOWI,
KEtTRALGII1 podobnym chorobom, 

wyrabiany na podstawie ściętych 
niemieckich 

PRAW MRDKZWCfl 
sławny Dr. RICHTERA 
“KOTWICZNY”’ 

PAIN EXPELLER 
NIE MA NIC LEPSZEGO! Jedrnle praw- 
dziwy z marką ochronną “KOTWICA 
F. Ad. Richter4Co., 215 Pwrl Ss., New Ysrk.

31 MEDALI ZŁOTYCH i innych .
Własne fabryki Szkła.13 filii.

25150 c. uznany i polecany przez: 
U. S. Bojanowski, 98« W. 19th St.
Otto Coitzan, 2178 Archer Are, 
<* V. Vavra, 837 Centrear 

Chicago, 111-

jjarodj

Rozal-a Sokołowska, z domu Szumska, poszn- 
knte swego męża Franciszka Sokołowskiego, o 
którym nic nie wie od kilku lat. Kilka mie- 
B ecy temu przyjechałam do Ameryki 1 nie 
mam żadnego przytułku. Pochodzi z gubornit 
Snwałsi. pow. Augnatów. gminy wołowiczow- 
sklej, ze wsi Ostaszy. Kt< by wiedział o nim 
lub on sam, proszę mi donieść pod adresem:

Rozalia Sokołowska,
539 E. Centre * 17 St., Shenandoah, Pa.

Poszukuje swej siostry Katarzyny Koertyra. 
Pochodzi z Galicji, ze wsi Widacz, pow. Jasło.

Józef Kosztyła,
L. B. 16, North Bridge, Mass.______

Poszukuje Jana Lysz, pochodzącego z pod 
Moskala, z guberni! Suwałki, pow. Augustów, 
z osady Grabowo W Ameryce Jest od lat 18. 
Minęło 8 lat Jak ostatni list od niego odebra- 
Ffi-ry z Baltimore. Jan Jankowski,
rogjjl) Peckville, Lackawanna Co , Pa.

Poszukuje kolegi Franciszka Czerwińskiego 
Pochodzi z guberni! Płockiej, ze wsi I gminy 
Dobrzewice. Fr. Rafalskl, Hinckley, N. Y.

Poszukuje mego szwagra Marcina Pajóry. 
Dwa lata temu przebywał w powiecie Luzerne, 
Pa. Michael Szulc,
c. o. Leo Ratne, 73 Belmont ave., Brooklyn,N.Y.

Farmer, wuowiec, lir żacy lat 35. poszukuje 
za żonę panną lub wdowę, nie liczjcg wią ej 
niż lat 82. Nie potrzebuje być majątnj, lecz 
musi być dobrj gospodynie. Nadmieniam, że 
po pierwszej żonie pozostało troje dzieci od 1 
do 5 lat wieku Szanowne reflektantkl niechaj 
sig zgłoszą pod adresem:

Ant. Gardzielewski, 1. b. 375,
Neligh, Antelope Co., Nebr.

Possukujg Piotra Dokalrkiego, czyli jak slą 
tutaj nazwał Davis's. Pochodzi z pod Moskala, 
z g b. Kowno. Przyjechaliśmy razem do Ame 
ryki, lecz nie wiem gdz e sig teraz zńajduje.

Wine. Silicki, Main Str. Ferry House, 
South Holyoke, Mass.

Ja Jan Modzelewski wraz z moim kolegę 
Piotrem Mssajtysera poszukuję C Dackiewlcza. 
Pocbouai z guberni! Kowno. Rok temu za­
mieszkiwał w Forest City a teraz nie mamy o 
nim żadnąj wiadomości.

Jan Modzelewski, Courtney, Pa.

Darmo!!
CZYSTO SREBRNY MEDALION 
N.P.M. Niepokalanego Poczęcia.

Kto nam przyśle trzy 2 centowe marki pocz­
towe temu poślemy naaz NOWY WIBLKI 
POLSKI KATALOG zegarków pierścieni, har­
monik, klarnetów, skrzypiec, basów, tr^b, re- 
wo.werów, brzytew i rozmaitych Innych .owa­
lów. Razem z katalogiem wyślemy piękny 
czysto srebrny medalion N. P. M. Niep. Pocz. 
darmo. Adresujcie:

NALEPINSKI MDSE CO, 
1574 N. Califoni a Ave-, Chicago, 111.

Lasek Desplaines
(Desplaines Grove)

Nar. 26 ej ul. i Desplaines-Av. 
na linii Subu.ban Electric kolei.

Można wydzierżawiać na 
Pik Niki w dniach tygodnio 
wych za $2.

Kosztrje jazda 10 c. Transfer jest z Me­
tropolitan lub Proviso kolei elektrycznej do 
Suburban Electric.

Polska Akuszerka 
FRANCISZKA SZYLDEROWICZ 

mieszkająca pod numerem 34 Bryan 
Str., zawiadamia szanowne panie w 
Utica, N. Y., że się wyuczyła aku- 
sieryi, złożyła egzamin i otrzymała 
dyplom w szkole medycyny w Chi­
cago; także egzaminowana przed 
doktorami w Utica jako znająca się 
na swym zawodzie. Prosi szanowne 
rodaczki o łaskawe względy.

80 Akrów Gruntu na 
sprzedaż.

30 akrów jest czystego, 50 akrów 
dobrego boru. Grunt jest wysoki i 
wyborny. Dom 2(x30, kuchnia 14x 
25. Stajnia i stodoła 32x50. Do 
sprzedania tanio. Zgłosić się do: 

Carl Leisling,
Little Block, Taylor Co., Wis.

29-31__________________________

Wyleczony po 13 latach
Trapiony byłem lekkością i bóla­

mi w głowie przez więcej niż trzy­
naście lat. Leczyłem się u wielu 
dobrych doktorów i wydałem setki 
dolarów na doktorów i to bez sku­
tku. Razu pewnego byłem w para­
fii ks. Brooksa i widziałem ile to 
ludzi wyleczył. Udałem się do nie­
go i pierwsza medycyna bardzo mi 
pomogła, więc dalej ją używałem 
przez 3 tygodnie, i teraz moja gło­
wa i żołądek są zupełnie wyleczo- 
nemi. Pracowałem dla kompanii 
kolei żelaznej przez 36 lat i cier­
piałem na niewypowiedziane bóle, 
lecz obecnie jestem zupełnie wyle­
czony.

Michał Shannon, 
4634 Armour Ave., Chicago.
UWAGA. Ksiądz Brooks prze­

prowadził swój ofis pod No.
529 North Western Ave, Chicago.

Kto przysłał 82 Money Or- 
IMS der na Gazetę Polską z He­
cla, Montana. W liście nie było 
podpisu.

Pani O. w Brooklyn, 
przyszłym numerze.

W

IW" W koloniach polskich w A 
meryce, gdzie nie ma księgarń pol­
skich chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun­
ki i rabat należy się zgłosić do 
pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dynie wieża. 532 Noble Str., Chica­
go, Ills. Szczególnie ludzie bez pra­
cy mogą prowadzić dobrv interes 
sprzedażą książek. x

CHICAGO.
Rada miejska upowa­

żniła Komisarza Robót Publi­
cznych wydać kontrakty na 
zbudowanie i ustawienie no­
wych pump parowych z możli­
wością pumpowania 44^2 mi 
lionów galonów wody na dzień. 
Koszt ma nie przenosić $190,- 
000. Za pomocą nowych tych 
pump, rozmaite dzielnice mia­
sta cierpiące na brak wody 
we dnie, będą nią w obfitości 
zaopatrywane.

— W liczbie mianowa­
nych konsulów do zagranicy, 
prezydent pomiędzy innymi 
zamianował p. E. Z. Brodow­
skiego konsulem do Wrocła­
wia na Szlązku. P. Brodowski, 
liczy lat 42 i nie będzie obcym 
w Wrocławiu, albowiem tamże 
uczęszcza na uniwersytet. P. 
Brodowski najprzód się osie 
dlii w Texas, potem w Kali­
fornii a następnie przybył tu­
taj pomiędzy nas w Chicago i 
od kilku lat jest prezesem rzą­
du centralnego Związku Nar.
Pol.

Nominacyą tę Prezydent 
McKinley “uznał” polskich re­
publikanów.

— Raport za ubiegłe 6 
miesięcy do i lipca, syndyka­
tu browarów chicagoskich i mil- 
wauckich.wykazuje.źe w tych 6 
miesięcy browary te sprzedały 
o 47,427 beczek piwa mniej 
niż w tym samym czasie roku 
1896. Przyczyną jest dotąd pa 
nujący zastój.

— W głównych biurach 
tutejszej walcowni “Illinois 
Steel Company” urzędownie 
ogłoszono, że walcownie tej 
kompanii w Bay View, pod 
Milwaukee, zostały zamknięte 
na czas nieograniczony.

— W przeszłym tygo­
dniu rozpoczęła się jednocze­
śnie prąca nad budową gma- 
chu-motorowego i kładzenia 
“3ciej” szyny na linii górnej 
kolei Alley elevated. Oficyali- 
ści kompanii tej mają nadzieję 
pędzić pociągi za pomocą ele­
ktryczności od 1 listopada.

— Zatruli się z wody 
sodowej. Na pikniku dziecin­
nym w Douglas parku, w u 
biegły piątek, woda sodowa 
kupiona z jakiejś poblizkiej a- 
pteki była przyczyną rozcho­
rowania się kilkunastu dzieci, 
z których troje zatruło się nie­
bezpiecznie. Z tych jedno nie 
ma nadziei do życia.

— W piątek Frank W. 
Phelan, z St. Louis, podróźu 
jacy reprezentant ligi amery­
kańskiej kolejowej niebezpie­
cznie postrzelił jednę kobietę 
a potem popełnił samobójstwo 
w salunie Grand Palace hote­
lu, nar. North Clark i Indiana 
ulicy.

Niewiastą tą jest Kittie 
Rector, i przyczyną tej trage­
dy! było to, że Phelan wpadl 
w rozpacz gdy zobaczył, że 
wszystkie jego usiłowania zre­
formowania Kittie są bezsku­
tecznemu Kochał on ją bar­
dzo, lecz nie mógł jej nakłonić 
do prowadzenia należytego ży­
cia. Phelan był jednym z ro­
botniczych przewodników i cie 
szył się wielką popularnością.

— W czwartek 22 lipca, 
będzie miejskie święto, stoso­
wnie do proklamacyi burmi­
strza Harrison’a, bo w dnin 
tym odbędzie się odsłonięcie 
pomnika generała Logan w 
Lake Front parku.

— W piątek wagon ele­
ktryczny Wentworth ave. linii 
zdążający na północ, przeje­
chał na śmierć 7 letnią Celią 
Dexter, w oczach jej matki i 
siostry, tuż przed ich mieszka­
niem. Świadkowie nieszczęścia 
zeznali, że motorman jest nie 
winnym.

— John Kelso, bardzo 
pożądany w Pittsburgu z po­
wodu popełnienia w tern mie­
ście morderstwa, w piątek wie­
czorem uszedł policyi, wysko­
czeniem z okna wagonu “Chi­
cago & Alton” kolei żel., bli- 
zko Odell, w powiecie Livings­
ton.

Kelso jest pożądanym w 
Pittsburgu za zabicie towarzy­
sza w pijatyce w salunie kilka 
miesięcy temu. Kelso zdołał 
ujść, lecz nareszcie ujęto go w 
Wichita, Kansas, i zostawał 
właśnie transportowanym do 

Pittsburga, kiedy w drodze u- 
dało mu się ujść za pomocą 
wyskoczenia z okna otwartego 
w chwili gdy go pilnujący de­
tektyw zdrzemnął się na chwilę.

Spostrzeżono ucieczkę, po­
ciąg zatrzymano, lecz Kelso 
przepadł bez znaku.

— Poświęcenie nowego 
-polskiego kościoła. Nowy pol­
ski kościół katolicki niezależny, 
pod nazwą Matki Bozkiej Czę­
stochowskiej został niedawno 
temu poświęcony przy nar. 
20-ej ul. i Ashland ave. No­
wa parafia, liczy przeszło 500 
rodzin. Ks. Stanisław Rosicki 
będzie rektorem.

Kościół jest gmachem mu­
rowanym, dawniejszy kościół 
metodyski lecz został odno­
wionym i odświeżonym. Wła 
sność ta jest szacowana na 
86,000.

Ceremonij poświęcenia do 
konał ks. Antoni Kozłowski, 
przy asyście ks. Antoniego 
Plucińskiego, ks. Wincentego 
Zalewskiego, ks. Stan. Rosi- 
ckiego i ks. Jana Radzisze­
wskiego.

Ks. Kołaszewski, z Cleve­
land, O., najgłówniejszy duch 
niezależnych polskich Kato­
lików w tamtem mieście, miał 
kazanie dedykacyjne. (The 
Chicago Tribune, 17 bm.)

— W piątek rano po­
ciąg pasażerski “Chicago & 
North Western” kolei przeje­
chał na Grove ul. krzyżówce, 
w Evanston, doktora Euge­
niusza Kean, chiropodystę, z 
pn. 1809 Chicago ave. Dr. 
Kean liczył lat 72. Stal za bli- 
zki spuszczonej ochrony i gdy 
pociąg nadjechał wiatr pędowy 
wciągnął go pod koła.

— Burmistrz Harrison 
obecnie ma przed sobą do pod­
pisania lub zawetowania bil 
anti departamentowych skła­
dów. Nie wyraził się dotąd 
jak sobie postąpi.

— W sobotę wieczorem 
szeregowiec H. C. Wagner, 
od kompanii “A”, Illinois Sta­
nowej Milicyi, tuż przed zbro­
jownią najechał konno na kil 
ku cyklistów i z tych Fred C. 
Billings, liczący lat 27, został 
potratowany na śmierć. Bil­
lings pochodził z Bloomington 
i w Chicago mieszkał od 3 lat, 
pn. 16 Adams ul. Policya are­
sztowała Wagnera, aż się nie 
wydowie dalszych szczegółów 
aby winę określić.

— Tego samego dnia 
zderzył się wagon elektryczny 
z wozem towarowym przy 31 
ul., Wabash ave. Dwóch lu­
dzi zostało mocno uszkodzo­
nych.

— Od 1 sierpnia koło- 
wce będą podlegały podatko­
wi czyli licencyi jednego do­
lara na rok.

— W niedzielę wyko­
leił się wagon elektryczny 
Ogden drogi, kompanii Cicero 
& Proviso, i więcej niż 100 
pasażerów zostało wysypanych 
na kupę. Troje z pasażerów 
poniosło uszkodzenie. Wagon 
zdążał do miasta ..i przypadek 
stal się przy Central ave. i 26 
ulicy.

— Tego samego dnia 
wóz powracający z pikniku w 
Edgewater późno wieczorem 
uderzył z całą siłą o słup 
“trolley” elektryczny przy 
Ashland i Addison avenues. 
Wszyscy piknikiści wraz z pól 
tuzinem próżnych beczek od 
piwa, wysypali się na ulicę a 
wóz na wysypanych się obalił. 
Jedna osoba pani Anna Dar- 
szewska została fatalnie pora 
nioną a pozostałe 19 osób od­
niosło rozmaite lekkie obra­
żenia.

Woźnicą był A. E. Darsze- 
wski, z pn. 2007 North Ash­
land ave., i na wozie znajdo­
wało się prócz niego jego żo­
na, czworo dzieci, brat Otton 
i z tuzin sąsiadów. Wszyscy 
byli w dobrym humorze gdy 
wracali do domu z pikniku, i 
nieszczęście wydarzyło się pra­
wdopodobnie z nieostrożności.

— W przyszły wtorek 
wyjeżdża w odwiedziny do 
Europy p. Franciszek Węgier­
ski, znany polski kapitalista i 
agent kompanii kolejowych i 
okrętowych. Jedzie odwiedzić 
swą sędziwą matkę w Sempól- 
nie (Zempelburg), w Prusach 
Zachodnich, oraz krewnych i 
dawnych znajomych, poczem- 

zwiedzi inne części Polski, jak 
Poznań,Lwów, Kraków, War­
szawę a następnie inne kraje 
Europy. Po kilkomiesięcznym 
wojażu, powróci do Chicago 
na łono rodziny i do licznego 
grona przyjaciół i znajomych. 
Życzymy mu szczęśliwej po 
dróży i przyjemnych wrażeń.

— 16-letnia Włoszka ule 
chce być sprzedaną. Piękna 
16-letnia Graziella Tomasilli 
nie chce wykonać kontraktu, 
który o jej rękę zawarł jej oj­
ciec Cieccio Tomaselli z An­
gelo Riggio za sumę 885. Za 
to, jak utrzymują sąsiedzi, jest 
codziennie bitą i poniewieraną.

Tomaselli, wraz z żoną, cór­
ką Graziellą i 12-letnim synem, 
zamieszkuje pn. 135 Ewing. 
Starający się o jej rękę i ser­
ce, za co zapłacił 885 ojcu na­
dobnej Włoszki, jest pedlerem 
owoców i mieszka pn. 378 S. 
Desplaines ul.

Tomaselli i Riggio, oboje, 
są rodem z Termini Imerse, 
we Włoszech.

Prześladowanie upornego 
dziewczęcia doszło do takiego 
stopnia, że sąsiedzi odnieśli się 
do konsula włoskiego hr. Roz 
wadowskiego i ten przyrzekł 
się tą sprawą zająć. W sobotę 
przybył do szefa policyi Kip- 
ley i do kapitana Elliott, szefa 
detektywów i tym przedłożył 
całą tę romantyczną sprawę.

Ci wydelegowali do intere­
sowanych stron dwóch poli- 
cyanlów, którzy córce powie­
dzieli, że nie może być zmu­
szoną do małżeństwa z Riggio 
przeciw wiasnej woli a ojcu, 
że Riggio nie może więcej ode­
brać zapłaconych pieniędzy.

Tak więc sprawa ta została 
załatwioną z wszelką satysfa- 
kcyądla Tomaselli’ow, jedynie 
Riggio żałuje niekorzystnego 
handlu — nie ma bowiem ani 
pieniędzy ani żony.

— W niedzielę w jezio­
rze Calumet utonęli Harry 
Canning i Joseph Schultz, o- 
bydwaj z Manistee, i obydwaj 
pracujący na frachtowym pa­
rowcu “Albert C. Wente”. 
Poszli się kąpać, kiedy Schultz 
dostał kurczy i Canning po­
spieszył mu na pomoc. Toną 
cy uchwycił go tak silnie, że 
Canning nie mógł ani towarzy­
sza wyratować ani się odcze­
pić.

— Nadeszła wiadomość 
z Rzymu, we Włoszech, że u- 
marł tam nagle na paraliż ks. 
Tadeusz J. Butler, który od 
lat 12 był proboszczem parafii 
św. Jana a w tych dniach miał 
być konsekrowanym na bisku­
pa dyecezyi Cancordia, Kan­
sas. Ks. Butler był jednym z 
największych kaznodziei w A- 
meryce.

— Pancerz Kazimierza 
Żeglenia. W tych dniach w 
rządowej stacyi armii w Fort 
Sheridan odbędą próby strze­
lania do żołnierzy owiniętych 
w płótno nie przepuszczające 
kul czyli “pancerz” rodaka na­
szego Kazimierza Żeglenia. 
Karabiny Kraig - Jorgensen, 
broń armii amerykańskiej, 
będą użyte i p. Żegleń ma na 
dzieję, że próba tak samo tym 
razem wypadnie pomyślnie jak 
dotychczas.

Ubiegłej soboty Żegleń je­
dynie owinięty w swój pan­
cerz pozwolił strzelać do sie­
bie samego 5 razy na odległość 
10 kroków z 32-go, 38, 44-go 
kalibru rewolwerów. Żegleń 
powiada, że senzacya osoby 
trafionej kulą w piersi z 44 go 
kalibru kulą jak taką samą 
jakby ubodzenie kijem w 
żebra, zaś z 32go kalibru kulą 
jakby połaskotanie, które się 
nie czuło w momencie.

— Wyżej podaliśmy że 
od kolowców płacić się będzie 
od 1 sierpnia 81 licencyi rocz­
nej. Prócz tego od koni (także 
od 1 sierpnia) będzie następu 
jąca opłata na rok:

Jeden koń . 81.50
Dwa konie . 2.25
Trzy konie . 4.13
Cztery konie . 525
Sześć koni . 7.88
Ośm lub więcej 9.38 
Nowa ta licencya ma przy­

nieść miastu 8450,000 rocznie, 
w tej sumie od samych kołow- 
ców $150,000.

— Tajemnicza śmierć 
chłopca. W poniedziałek u- 
marł 11 letni Marcin Małecki 
w domu rodziców 691 Dick-

Kollegium Polskie dla Akuszerek,
W Chicago.

Następny kurs rozpocznie się, dnia 6go Września t.r.
Wszystkim bowiem wiadomo, że Wydziały Zdrowia w Stanach Zjednoczonych (U. S. 

Board of Health Association) starają się aby nie pozwolić używania języków obcych w szko­
łach Medycznych, co wkrótce może nastąpić, a zatem korzystajcie z odpowiedniej sposobności.

Kollegium Polskie dla Akuszerek, jest jedynym zakładem w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie uczennice mają sposobność uczenia się praktycznie w 2ch szpitalach położniczych.

W tern Kollegium stanowczo nie można kupić Dyplomu, każda uczennica musi się 
uczyć i to dobrze nim otrzyma pozwolenie na składanie egzaminu.

Po zdaniu egzaminu, oprócz Dyplomu dostaje “State License” to jest Urzędowe po­
zwolenie do praktykowania nie tylko w Stanie Illinois ale i innych Stanach Ameryki.

Osoby inteligentne chcące się uczyć chorób kobiecych, mają najlepszą sposobność 
w naszem Kollegium.

Miejsce dla niezamieszkałych w Chicago dogodne, blizko wszystkich dworców kolei 
żelaznych, utrzymanie i mieszkanie można z łatwością dostać w polskich domach stosunkowo 
bardzo tanio. Zgłosić się do:

Dr. Ml. P. Kossakowski,
657 Dickson Street, CHICfiGO, ILLS.
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Kto ma wolą sprowadzić sobie drzewek 
owocowych lub cieniodajnych z mej Szkółki

“First National Nursery 
of Chicago”,

Cor. Diversey & Austin (N. 60 Str.) Aves. 
CHICAGO ILLS., 

niech teraz sobie zapisuje już na jesień. Cen­
nik niektórych drzewek i krzewów podaj ę po­
niżej :
Drzewa:
Jasion. Amerykański Biały, 10 do 12 stóp, - $0.75

14 “ - 1.00
16 “ ... 1.50
14 “ - 1.00
16 “ --- 1.50
12 “ - 1.00

son ul., pod takimi warunka­
mi, że doktor M. P. Kossako­
wski, przywołany do niego le­
karz, odmówił wydania po­
śmiertnego certyfikatu. Do­
któr koronera dokonał poś­
miertnej egzaminacyi i się 
przekonał, że chłopiec umarł 
na uszkodzenia wewnętrzne.

W dniu 12 lipca chłopiec 
ten został przytrzymanym w 
akcie rabowania węglowego 
otisu Jakóba Muchy, 152 W. 
Blackhawk ul. Mucha go zła­
pał i oddał policyi w Rawson 
ul. stacyi. Na drugi dzień 
chłopiec został puszczony wol 
no. Kilku chłopców utrzymu­
je, że Mucha zbił go mocno. 
Śledztwo policyjne jest w toku.

— W poniedziałek zban­
krutował adwokat i bankier 
Theodore H. Schintz, szef 
firmy adwokackiej Schintz & 
Ives, pn. 81 Clark ul., z dłu­
gami od 8350 000 do tnilio 
na dolarów. Majątek ma wy­
nosić tyleż o niepewnej warto 
ści, albowiem połowa jest w 
własności realnej połowa w 
morgeczach. Jest to najwię­
ksze bankructwo indywidual­
ne, tj. jednej osoby, od wielu 
lat w Chicago i zupełnie było 
niespodziewanem. Trudne cza 
sy, z przyczyny stagnacyi o- 
gólnej i z braku pieniędzy w 
obrocie są przyczyną bankru 
ctwa.

— Późno wieczorem w 
poniedziałek 3 rabusiów wpa- 
dło do domu gry pn. 3907 
Cottage Grove ave. i zagrozi 
wszy rewolwerami okradli tak 
graczy jak i służbę. W gam- 
blerni było najmniej 50 osób. 
Ile się obłowili, nie wiadomo. 
Po rabunku, wyszli grożąc 
bronią i zniknęli w ciemno­
ściach nocy.

Ostatni* Wiadomości.
BUDA-PESZT, 20 lipca. 

—„Pesther Lloyd” podaje, iż 
obiega pogłoska, że Edhem 
basza, komendant wojsk ture­
ckich w Tessalii, niedawno te­
mu odebrał paczkę, która, gdy 
ją otworzył, eksplodowała, 
strzaskując mu ramię.

CHICAGO, 21 lipca. — 
Prawdziwa “febra złota” (gold 
fever) opanowała lud na wia­
domość o bajecznych kopal­
niach złota w Alasce i na po­
wrót kilkudziesięciu górników 
z Klondike (Alaski) ze zło­
tem. Ze wszystkich stron kra­
ju jadą ludzie do Seattle, 
Wash., gdzie wsiadłszy na o- 
kręt, puszczą się do złoto daj- 
nych łożysk rzecznych Yuko- 
nu i pól.

Z Seattle donoszą, że tam 
spodziewają się w ciągu mie­
siąca, najmniej 2o,coo przy­
byszów z całej Ameryki, któ­
rzy udadzą się do Alaski.

10 “

U u 12 “
u a 14 “

Catalpa, 12 “
14 “

Brzost. Amerykański Biały, 10 “
44 a 12 “
a h 14 “

Lipy, 12 “
14 “

Klony. Srebrno Liściaste. 10 “
a u 12 “
u a 14 “

Popielato Liściate.) 10 “
(Box Elder.) | 12 “

a 14 “
Morwy. Rosyjskie, 4 “
Topole. Lombardy. 14 “

44 16 “
Dzikie Figowe Drzewo. 4 “

Winograd. 2 lata stare
“ 7 lata stare

Tulipanowe. 8 U

Jabłonie. 3 H

5 U

7 U

Aprykozy. 3 c*

5 u

Wiśnie. 4 a

6 a

/ 7 a

Grusze. 5 u

7 a

8 a

Brzoskwinie. 5
Śliwki. 2 u

3
6

Wszelkie pokrywania 
dachów smołą i kamyczkami wy­

konywamy w najtrwalszy 
sposób.

Reparacye i powtórne pokrywanie starych da­
chów jest naszą specyalnoscią. Praca nasza 
jest gwarantowany. 17 lat doświadczenia. Stare 
dachy szynglowane reperujemy.
CRESCENT ROOFING CO.,

A. LUETTKE, Manager,
269 E. North Ave. 
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NAPISZ DZISIAJ! ’
do M. Mockikwtcza, 

Box 54, Detroit, Mich. 
1 doJacz 2 cent, markę 
a ottrzymasz Katalog 
na różne Książki, sztuki 
Magiczne, zabawy Fa­
milijne, Karty przepo­
wiadające przyszłość 1 
t. p. Ceny bardzo nizke.

14 U - — — 1.50
16 u

- ” - 2.00
14 44 - - 1.00
16 4^ - - - 1.50
12 4< - “ •* .75
14 a - - - 1.00
16 44 - - w 1.50
12 44 - - .75

14 - - 1.00
16 44 - 1.50
5 <4 - - .50

16 44 - ■— — .50
18 44 - “ - .75

6 4/ - “ - _ .50
12 a - — - 1.50
10 4/ - — — 1.00

4 a
- - .20

7 44
- - - .40

8 - - - - .75
4 44 - - .50
6 - — — -1 .75
5 - — ■ .35
7 (k - — — — .75
8 a - " — 1.25
7 a - - - - .60
8 a - - 1.50
9 44 - " - 2.00
6 a - - .45
3 44

- - - - .20
4 - - .35
7 - - .75
8 44

- 1.50
• - - .30

- - - 1.00

PONIEWAŻ zamyślam opuścić 
tę okolicę, chcę sprzedać swoją 
farmę. Chcący nabyć farmę niechaj 

się zgłoszą do mnie.
Jacob Kierzek,

Minto, Walsh Co., N. Dak.

Do sprzedania bardzo 
tanio.

Dom murowany, 3-piętrowy. Jest 
bezment, na pierwszem piętrze skład 
rzeźnicki z mieszkaniem, a dwa 
górne piętra mają mieszkanie na 4 
familie. Pod No. 130 Larrabee Av., 
blizko W. Chicago Ave., w bardzo 
dobrem położeniu. Dobre miejsce 
dla Polaka. Zgłosić się po lepsze 
szczegóły do Redakcyi “Gazety Pol­
skiej.”

Porzeczki, 2 lata stare - ------ .30
Agrest, po .............................................................  .20
Jeżyny, 2 lata stare - ----- .30
Poziomki, 100 za ------ 1.50
Róże. 2 lata stare (wytrzymałe) po - - - - .30

W. Dyniewicz,
532 Noble Str., Chicago, Ills.

ALEKSANDRA CHODŹKI DOKŁADNY

SŁOWNIK
Polsko-Angielski i Angielsko-Polski

Sprzedawać się będzie tylko do 1 Października po 
$4.00 (Cztery Dolary). Od 1 Października br. sprze­
dawać się będzie po $5.50 (Pięć i pół Doi.)

W. Dyniewicz.


